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Polska z godnością odpiera zarzuty sowieckie. 


Tekst noty wręczonej Litwinowowi rzeczowo określa sytuację. 
Eksportacja zwłok Wojkowa odbędzie się dziś. 


Nowe aresztowania wśród rosyjskiej emigracii. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 czerwca. 

W godzinach południowych poseł Pa- 
| wręczył w Moskwie Litwinowowi no- 
adu polskiego w odpowiedzi na notę 
wietów. W tym samym czasie zosta- 
również wręczona fa nota reprezentan- 
4 poselstwa sowieckiego w Warsza- 


Kota dypłomatyczne wyrażają uznanie 
gratulacje z powodu umiarkowanego, 
f tecznego i mało źrazecłtgicznego tomi, 
którym nota jest zredagowana. 

Tekst noty jest następulący: 


„W odpowiedzi na notę pana komisa- 


MM z dnia 7 b. m. Nr. 243 T. į. mam za- 
Hzzyt z polecenia mego rządu oświad- 
yć, cp nast 
| Rząd polski, głęboko dotknięty 1 obu- 
lan faktem Ohydnego merdu, którego. 
rac padł poseł ZSRR w Polsce, p. 
lh 'Wojkow, pragnie raz jeszcze dać 
fraz uczucia szczerego żalu į oburzenia. 
e wzbudził fakt tego morderstwa. W 
ciach tych rząd polski łączy się ze sło 
mi, wypowiedzianemi przez p. Prezy- 
fta Rzplitej do p. prezsa C. K, W., sto- 
i , do których pan Minister Spraw Za 
icznych dodał wyrazy swego ubole- 


Mia na pańskie ręce, panie komisarzu 
p wy. Rząd polski tem bardziej boleje 

| czynem szaleńca narodowości niepol- 
le i że zdaje sobie doskonale sprawę z 
lepszających się stale stosunków ~ poli- 
pnych między rządem polskim s rzą- 

i ZSRR, do czego w dużej mierze pw 
mit się nieodżałowanei pamięci poseł 
|Brkow. 

í 


stre przesilenie w Egipcie 


Ieski I komisarz Lord Lloyd przyjęty 

|ĘSŁ i przez króla Fuada, któremu za- 

kował, że rząd angielski przedło- 

„lówe propozycje i wręczy je w for- 

noty egipskiemu premierowi Sarna- 
towi Paszy, 


Wobec tego rząd polski nie może m- 
znać związku pomiędzy wyimienionemi w 
nocie pana komisarzą ludowego wypadka 
må a faktem ponpełnionego na tery 
Rzpiitej Polskiej 
narodowości niepołskiej z krzywdą pafi- 
stwa polskiego — faktem, który rząd pol- 
ani opinia polska najkategoryczniej po- 
ępiły. 

Rząd polski, opierając się na zwycza- 
łach międzynarodowych, udzieła azylu e- 
migrantom politycznym różnych narodów 


natomiast zawsze przeciwdziałał i nie do” 


puszczał ta swem terytorium do jakiej- 


kolwiek planowej akcji, skierowanej prze-. 


ciwko obcym państwom. Dłatego też rząd 
polski mie może poczuwać się do odpowie 
dztalności za czyn szaleńca, który — jak 


z pierwszych wyników śledztwa zdałe się 


wynikać — iest czynem indyw 


uakrym., 
. Rząd. polski tem bardziej uchylić masi p., 


powiedzialność, że w. swoim czasie 
rowywał nrzedstawicielowi ZSRR sto- 
sowną ochronę osobistą z której jednak po 


set Wołkow. nie chciał niestety korzystać. - 


Poseł Wojkow, zgodnie ze swem życze- 
niem, stałe i swobodnie poruszał się w kra 
iu bez  uprzedzania władz bezpieczeństwa 
które m, in., nie były zawiadomione 0 
przejeździe przez terytorium polskie b. 
charge d'affaires w Londynie, p, Rosen- 
holza i zamiarze posła Wojkowa powita- 
nia p. Rozenhatza ma dworcu Głównym co 
niestety ułatwiła czyn mordercy. 
Nie mogąc wobec tego, iak powyżej, 
przyjąć na siebie, Odpowiedziałności za 
takt morderstwa, jednakże z uwagi. że 
czym ten miał miejsce na terytorium Pań 
stwa Polskiego, Rząd polski, pragnąc dać 
wyraz swym istotnym uczuciom i intet- 
ciom i chcąc zmniejszyć krzywdę, która 
spotkała rodzine posła Wojkowa, gotów 
jest rozpatrzeć jak to oęłeódj gps ewei- 
tualte życzenie ZSRR co do odszkodo- 
wania rodziny posła Wojkowa, gdyby 
oma sobie tego życzyła”. 


Co mówi min. Zaleski. 


Wywiad przedstawiciela ame- 
rykańskiej agencji „United 
Press”. 


Berfin, 9 czerwca. 


Przejeżdżając przez Berlin w drodze 
do Genewy Minister Spraw Zagranicz- 
rych Zaleski udzielił na dworcu wywiadu 
berlińskiemu przedstawicielowi amery- 
kańskiej agencji „United Press“. 

W wywiadzie tym pan Minister Zale- 
ski podał w zarysie treść odpowiedzi pol- 
skiej na notę rządu sowieckiego. 

Następnie zaś na zapytanie, czy posel- 
stwo sowieckię zostanie dopuszczone do 
udziału w śledztwie, odpowiedział, że na 
zasadzie obowiązującego w Polsce prawo 
dawstwa, każdy poszkodowany dopt- 
szczony jest bezpośrednio- do Śledztwa. 
Rząd polski interpretuje fo tak obszernie, 
że przyjmuje, (ż poszkodowane jest w da 
aym wypadku poselstwo sowieckie. wo- 
bec czego charge d'affaires Ulianow bę- 
dzię mógł w charakterze przedstawiciela 
Sowietów brać udział w śledztwie, 

Na pytanie o stanowisku rządu polskie 
go wobec ewentualnego żądania Sowie 


mordu przez osobnika 


tów, by Polska wydała zakaz, dotyczący 
rosyjskich organizacyj monarchistycz- 
nych, minister odpowiedział, że Organiza- 
cie polityczne, których działalność wymie 
rzona jest przeciwko ustrojowi innych 
państw, są w Polsce niedozwolone | nie 
istnieją. 

` Na zapytanie co do losu zabójcy, o7 
świadczył pan Minister, że zależeć to bę- 
dzie od tego, przed jakim sądem zabójca 
hędzie odpowiadał: doraźnym czy zwy- 
kłym. W pierwszym wypadku grozi mu 
kara Śmierci. O trybie postępowania za- 
decyduje prokurator tub sąd. 

Wkońcu pan Minister wyraził nadzie- 
ię „Że poprawne dofyczas stosunki 
między Sowietami a Polską zostaną 
utrzymane nadal i że wypadek war- 
szawski nie będzie miał na nie wpływu. 


Echa zamachu w Europie. 


Nota sowiecka nie znajduje 

uznania. 
Telegram własny „Kuriera. Łódzkiego”. 
Paryż, 9 czerwca. 

Prasa paryska tznaje jednomyślnie za 

absurd przypisywanie przez Sowiety Pol 

sce odpowiedizalności za zabójstwo w 
Warszawie posła Wojkowa. 

Winni są tu. raczej — pisze Temps“ 
— sami bolszewicy í dodaie: „Gwatt wy- 
wołuje gwalt“. Sposób, w iaki bölszewi- 
cy zagarnęli władzę ; środki, łakiemi 1- 
macniają swe panowanie, utrzymują w 
sarcach ich ofiar nienawiść okrutną", 

„Journal des Debats* przypomina, że 
gdy cesarzowa austriacka, Elżbietę, za- 
mordowano w Territet, nikt nie zwałał za 
to winy ma Szwajcarię. Tak samo, gdy 
Essad basza padł pod strzałami swego To- 
daka w Paryżu, nikt nie zwróci się z re- 
klamacią w sprawie tego morderstwa do 
rządu francuskiego. 

Nie sposób — dodaje , „Journal des De- 
bats“ — aby policjanci wciąż Towarzy- 
szyli dyplomiatom. Nawet sami zaintere- 
sowani protestują przeciwko temu, jak np. 
podczas ostatniej konierencji ekonomicz- 
nej w Genewie. 

Ponieważ rząd szwajcarski polecił po- 
licji swojej czuwać na każdym kroku nad 
delegatami sowieckimi, którzy przybyli 
na konferencie, delegaci sowieccy, spo- 
strzegłszy tę czułą opieke, oświadczyli, 
Że opuszczą Genewę, jeżeli ciągłe eskor- 
townie ich przez policjantów nie będzie 
zaniechane i rząd szwajcarski musiał za- 
stosować się do tego żądania. 

W LONDYNIE NIE PRZEWIDUJĄ KOM- 
PLIKACYJ. 
Londyn, 9 czerwca. 

Prasa angielska omawia stanowisko, 


jakie zajęły Sowiety po zamachu warszaw 
skim, Dzienniki stwierdzają, że stwarza- 
nie jakiejkolwiek łączności pomiędzy W. 
Brytanja a zamordowaniem posła Wojko- 
wa jest rzeczą nadzwyczaj śmieszną. Ża- 
den poważny człowiek nie uwierzy w to. 
Angielski prezes ministrów i minister spr. 
zagranicznych wyjaśnili dostatecznie w 
izbie gmin, że decyzja angielska, zrywają: 
ca stosunki z Sowietami, spowodowane 
została względami na obronę interesów 
angielskich i to głównie względami we: 
wnętrzo - politycznemi. 


BERLIN ROBI NASTRÓJ WOJENNY. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Berlin, 9 czerwca. 
Dziennik „12-Uhr - Blatt“ twierdzi, że 


w niemieckiem ministerstwie spr. zagra- 


nicznych śledzą z zaniepokojeniem TOZ- 
wój konfliktu polsko - sowieckiego =z-po- 
wodu zamordowana posła Wojkowa. 

— Aczkolwiek komplikacje na tem tle 
wydają się każdemu mało prawdopodob- 
ne — pisze dziennik berliński — jednakże 
sytuacja zdaje się być coraz poważniej- 
sza, ponieważ Sowiety zdecydowane są 
domagać się od Polski stańowczo wyda- 
nia zakazu tworzenia wszelkich organi- 
zacy: przez emigrantów rosyjskich. 

Obiega pogłoska — dowodzi dalej dzien 
nik — iż rząd sowiecki zamierza wysto- 
sować do Polski drugą, ostrą notę, w któ- 
rej w formie ultymatywnej domagać się 
będzie spełnienia tego żądania. 

— W każdym razie — konkluduje pi- 
smo — podżegacze wojenni starają się 
wykorzystać obecną chwilę dla swoich 
celów. 

KTO MIECZEM WOJUJE. 

Praga, 9 czerwca. 

„Narod“ nazywa notę Litwinowa do 
Polski śmieszną insynuacią. 

Dziennik ten odmawia komunistom mo 
ralnego prawa do oburzania się z powodu 
zamachu warszawskiego, ałbowiem właś- 
nie bolszewicy uznali morderstwo za naj- 
właściwszą broń w walce politycznej. 

„Narod* przypomina, ile to krwawych 
zamachów popełnili komuniści, chcąc tyl- 
ko wymienić zbrodnię tego rodzaju, jak 
skrytobójczy mord, dokonany na czecho- 
słowackim ministrze finansów, dr. Raszi- 
nie, lub zgrozą przejmujący zamach na 
katedrę w Sofji. 


Ostrze swej nienawiści 


zwraca Moskwa przeciw Angliji. 
Butny ton prasy sowieckiej. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 
Moskwa, 9 czerwca. 
Prasa sowiecka dzisiaj nastrojona jesi 


dania ra Kata die 


Koncerty Namysłowskiego i Radio. 
— — Kawiarnia, Restauracja. — — 


&a to zaczepny wobec Polski. Przeważa 
jednak nienawiść do Anglii. Wiece publi- 
czne oraz głosy prasy wskazują na fakt, 
że widocznie wyszła iństrukcją z łona pro 
pagandystycznej centrali komunistycznej, 
aby ostrze agitacji z powodu zamordowa= 
nia Wojkowa skierować na Anglię. 

„  „Izwiestja* i „Prawda“ stwierdzają, 
że niebezpieczeństwo wojny wzrasta z 
dnia na dzień. Zamach jest iskrą, zapala- 
lącą beczkę prochu. „Ekonomiczeskaja 
Żiźń* określa zamordowanie posła, jako 
sygnał do wojny. Angielskim celem było 
w dalszym ciągu mącenie stosunków pol- 
sko - sowieckich po zerwaniu własnych 
stosunków z Rosją. Anglikom — jak pi- 
szą dzienniki sowieckie — chodziło o unie 
możliwienie zawarcia paktu gwarancyj- 
nego i nentralnościowego. Równocześnie 
jednak oświadczaja dzienniki, że nota $0- 
wiecka wykazuje, iż pomimo polskich wy 
razów ubolewania rada komisarzy ludo- 
wych nie jest zadowolona. Rzad Sowie- 
tów — piszą dzienniki — wysuwa nowe 
postulaty pod adresem Polski, licząc się z 
opinja i nastrojami kraju. Chcąc okazać 
siłę i energję, ażeby w świecie nie pow- 
stało wrażenie, że sowieckie państwo jest 
państwem drugorzędnem, którego przed- 
stawicieli można traktować, jako zosta- 
jących poza prawem i opieką. Przede- 
wszystkiem zażądają Sowiety od Polski 
rozwiązania wszelkich organizącyj emi- 
grantów rosyjskich w Polsce. „Izwiestja* 
iwierdzą, że nota sowiecka pod adresem 
Polski jest przestroga w kierunku ludzi 
dokoła Piłsudskiego, aby się strzegli 
przed zbytniem konszachtowaniem z An- 
glią przeciwko Sowietom. 


DEMONSTRACJA W MOSKWIE. 
(Azencja Wschodnia). 
Moskwa, 9 czerwca. 

Wczoraj odbyła się demonstracja na 
znak protestu przeciwko zamordowaniu 
przedstawiciela sowieckiego w Warsza- 
wie, Wojkowa. Po wiecu przed gmachem 
kominternu, uformowano pochód, w któ- 
rym niesiono czerwone sztandary, obciąg 
nięte krepą, z napisami skierowanemi prze 
ciwko wrogom rządu sowieckiego. Posel- 
stwo polskie strzeżone było przez silny od 
dział policji, poza tem zaś w pogotowiu 
znajdowała się rezerwa wojskowa na 
przypadek napadu na poselstwo. Jest jed- 
nakże cecha charakterystyczną, że ani je- 
den z napisów na transparentach nie był 
zwrócony przeciw Polsce. — Wrogich 
wzmianek o Polsce nie było też wygła- 
szanych w przemówieniach. Cała akcja 
skierowana była przeciw Anglii. 


EKSPORTACJA ZWŁOK POSŁA WOJ- 
KOWA. 


Telegram własny „Kuriera Łodzkiezo”. 
Warszawa, 9 czerwca. 

Jak już donosiliśmy w kondukcie po- 
zrzebowym weźmie udział woisko. Prócz 
tego do miejsca eksportacji zwłok, t. j. od 
poselstwa .aż do dworca głównego usta- 
wiony będzie szpaler honorowy z 4 kom- 
panii piechoty. 

W wojskowym kondukcie, który po- 
prowadzi płk. Więckowski, znajdzie się 
jeden batalion piechoty pod dowództwem 
majora Bornstaedta, utworzony z dwóch 
kompanii piechoty z 31 i 21 pp. z orkie- 
strą, dalej dwa szwadrony 1 p. szwoleże- 
rów i dwie baterje 1 dyw. art. konnej. 

W piątkowym pogrzebie Wojkowa 
wezmą udział również członkowie rządu 
Le ic z wicepremierem  Bartlem na 
czele, 


ZAMACH KOWERDY ZEMSTĄ ZA 
CARA? 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Berlin, 9 czerwca. 

Korespondent paryski „Tägliche Rund- 
schau“ donosi. że według opinii rosyjskich 
kół monarchistycznych w Paryżu poseł 
Woikow był głównym winowajcą zamor- 
dowania rodziny caskiej. Według informa- 
cji „Europa Press“ rosyjskie koła monar- 
chistyczne w Londynie potwierdzają, że 
iedynym motywem zamachowca Kower- 
dy była chęć zemsty za zamordowanie ro 
dziny carskiej. 


„ZNISZCIE, NA BOGA, PAPIERY“. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 czerwca. 
Na chwilę przed zgonem poseł Woi- 
kow. zapewne na pół przytomny, zwrócił 
się do obecnego w pokoju szpitalnym se- 
kretarza poselstwa: „Zniszczcie, na Boga, 
papiery. które sa w ubraniu". 
— Radi Boha, unicztożtie eti bumagi. 
Papiery oraz klucze, znajdujące się 
przy umierającym zabrał w myśl polece- 
nia sekretarz poselstwa. 


Niewiadomo, oczywiście, jaka była 


KE JEGJESJHET 


p 
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W epoce rekordów. 
Nowe wysiłki w dziedzinie awjacji. 


Agencja Telegraficzna „Express“. 
Londyn, 9 czerwca. 
Po powrocie lotników wojskowych 
poruczników Carra i Gilmanna minister- 
stwo awiacji postanowiło, iż będą doko- 
nene dalsze próby osiągnięcia śwfatowe- 
go rekordu lotu na odległość bez zatrzy” 
mania. Lótnfkom tym udało się bez za- 


frzyrnania odbyć przestrzeń 3425 mil. Na 
tomiast lotnicy francuscy przebyli bez za- 
tnzymamia się 3343 mil. Od tego czasu 
jednak rekord angielski zosał pobity przez 
Lindberga, który przeleciał o 185 mil wię 
cej 1 Chamberlaina, którego rekord wyno 
si w przybliżeniu 3900 mi angielskich. 


:0: 


Dokoła pożyczki amerykańskiej. 
Co pisze „Bórsen Kurier”? 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 9 czerwca. 

„Bórsen-Kurier, rozważając w dłuż- 
szym artykule sprawę pożyczki amery- 
kańskiej dla Polski, przypuszcza, że uzy- 
skanie jej przyczyni się do zmiany kursu 
polityki gospodarczej Polski, a tem sa- 
mem może ułatwić zawarcie traktatu han 


dlowego z Rosją i Niemcami. Zdaniem 
autora artykułt, Polska, mająca tak nte- 
zaczne długi państwowe przy równo- 
czesnych bogactwach naturalnych, jest 
dłużnikiem, zashugułjącym na kredyt. Ar- 
tykuł stwierdza wreszcłe wzrastające za- 
imteresowanie się zagranicznego kapitału 
rystkami polskiemi. 


Dośrodnichno Frani między Jugoslawija I Albani, 


Mussolini udzieli życzliwego poparcia akcji francuskiej 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Białogród, 9 czerwca. 

„Francja rozpoczęła tu istotnie akcię 
pojednawczą w konflikcie między Juqzosła 
wją i Albanią. Akcja ta nie nosi charakte- 
ru oficjalnego, prowadzona jest jednak 
bardzo energicznie. Francji zależy na tem, 
aby konflikt utracił swój obecny ostry i 
niepckojący charakter jeszcze przed roz- 
poczęciem sesji rady Ligi Narodów w Ge- 
newie. Pewną sensację wywołuje fakt, że 
francuskie strania nie wywołują zachwy- 
tu w kołach jugosłowiańskich. Francia ja- 
kobv stoi na stanowisku, że Jugosławia 


posunęła się zbyt daleko i postąpiła zbyt 
nerwowo, wytwarzając pierwsza nastrój 
grożący wolna, wskutek czego ona także 
pierwsza powinna powziąć inicjatywę po- 
kóju i ustępstw. Według ostat. wiadomości 
warunki jakie proponuje Francja, domaga- 
ią sę przedewszystkiem od Jugosławii od 
wołania jej ostrych not, poczem Francja 
zaręczyłaby, że rząd Achmeda Zogu o0- 
swobodzi aresztowanego tłumacza posel- 
stwa jugosłowiańskiego. : 

Z Rzymu donoszą, że Mussolini ośwład 
czył, iż gotów jest poprzeć akcję francus- 
ką odpowiedniem działaniem w Tiranie. 


Wileñska „ideć fixe” Litwy. 


Śmieszny protest przeciw koronacji Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Kowno, 9 czerwca. . 
Rząd opracowuje notę protestu do Wa 
tykanu. Z notą łą występuje rząd litew- 
ski w związku z zezwoleniem udzielonem 
przez Watykan na dokonanie koronacji 
Obrazu Matki Boskiei Ostrobramskiej, No 
ta według informacji z kót rządowych, 
ma dowodzić, iż uroczystości koronacyj- 


Katastrofa kolejewa na 


ne gą dalszym etapem polonizacji (ziem N- 
tewskich i białoruskich za pośrednictwem 
kościoła. Podobną argumentacją postu- 
puje się i rządowa prasa kowieńska. „Lie 
tuva“ nazywa uroczystości koronacyjne 
nowym. sposobem tworzenfa umii Polski z 
Litwą, gdy orędowniczkę i opiekunkę Li- 
twy ì Białej Rusi koronuje się jako króło- 


wę Polski 


linji Kalety--Podzamcze. 


Nowozbudowany tor uległ podmyciu. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Poznań, 9 czerwca. 

Dyrekcja kolei państwowej w Pozna- 
niu nadesłała w dniu dzisfejszym następu- 
jący komunikał: z 

Z powodu podmulenia toru wskutek o- 
berwania się chmury wykoleił stę dnia 4 
b. m. o godz. 21.35 między stacjami Panki 


_f Kuleje na odcinku Kalety Podczamcze 


pociag towarowy. Konduktorzy Skrabul 
ski i Sobczak ponieśli śmierć na miejscn, 
dwaj żołnierze zaś jadący potajemnie po- 
ciągiem — zostali skaleczeni. 36 wago- 
nów zostało rozbitych. Wypadek spowo 
dował przerwanie ruchu, które trwało 20 
godzin. Śledztwo w toku. 


Wśród chińskiego chaosu. 
Marsz wojsk gen. Czang-Kai-Szeka naprzód. 


Londyn, 9 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
„Times“ donosi z Szanghaju, że po 36- 
godzinnej walce wojska Czang-Kai-Szeka 
zaięły Han - Czong, zmuszając wojska 
prowincji Szantungu do wycofania się na 
Lin « Czeng. 


OBÓZ ZBROJNY. 
Agetńcja telegraficzna „Express“. 
Londyn, 9 czerwca. 
Kieng Sin z powodu przybycia wielkież 


ilości wojska przypomina wiełki obóz z 
czasu wojny bokserskiei. Do Kieng Sie- 
nu przybył również poseł angielski Lam- 
son kfóry odbył szereg konferencyj z do 
wództwem wojsk. "Władze cudzoziem- 
skie podkreślają, iż obecność wojska cu- 
dzoziemskiego ma na celu jedynie bezpie” 
czeństwo obcych poddanych. 


treść tych dokumentów, o których znisz- 
czeniu mówił konający poseł. 


DALSZE ARESZTOWANIE WŚRÓD MO 
NARCHISTÓW ROSYJSKICH. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 czerwca. 


Dzisiejszej nocy przeprowadzoso W 


całym kraju dalsze rewizje i aresztowa- 


nia wśród monarchistów rosyjskich. Are- 
sztowano w Białymstoku dr. Aleksandra 
Rożnowskiego, w Grodnie łącznika mię- 


dzy organizacjami monarchistycznemi Tru 
sowa i b. płk. armji Denikina Radczenko. 
W Brześciu aresztowano Borysa Majme- 
schud, właściciela hotelu Savoy, p. Pante- 
iejewa oraz b. płk. armii Wrangla — Fry- 
drycha. W powiecie dubieńskim areszto- 
wano Samoswatłowa, b. oficera armii ro- 
sviskiej, w Miłosnej pod Warszawą are- 
sztowano Sergiusza Demanłiana. 


.. 
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SOWIECKIE PRZYGOTOWANIA, 
Agència Wschodnia. 
Moskwa, 9 czerwc: 
Na najbliższą niedzielę zwołany A 
je wiefki złazd dowódców armii czeryo. 
nej. Zjazd mieć będzie na celu omówłe. 
nie sprawy Obrony nazewttatrz i utrzy. 
mania spokołu wewnatrz kraju. 


STRATY W KOŚCIELE MARJACKIM 
OCENIANE SĄ NA 20.000 ZŁOTYCH, 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 


Kraków, 9 czerwca, 
W związku z katastrofą wybuchu pro- 
chowni w Witkowicach, komitet odbydo. 
wy kościoła Marjackiego donosi, że strz. 
ty w kościele wynoszą w przybliżenia % 


tysięcy złotych. l 


POŻARY W ROSJI. 

(Agencja Wschodnia). 

; Moskwa, 9 czerwzą, 
__ Według doniesień z Niżnego Nowygre 
du spłonęła tam olbrzymia fabryka tki- 
nię jedwabnych. Wraz z fabryka spłonę 
znaczne zapasy surowca. G.P.U. wszczę 
w sprawie pożaru tego energiczne élet 
two, bowiem zachodzi wątpliwość, Gw 
był on dziełem przypadku, zaś pożary | 
bryk są od kilku miesięcy zbyt częsłep 
zjawiskiem. ) 


Na widowni politycznej. 
WOJEWODA WILEŃSKI W STOLIC 
Przybył do Warszawy wojewoda  wilegdi 
Raczkiewicz, który był obecny na uroczyśjęę í 
ciach inbileuszu ks. arcybiskupa Roppa, który 
chodził 25-lecie odznaczeń biskupich. Nadto pn 
bycie wojewody związane jest ze sprawą ła 
rów do samorządów gminnych, a wreszcie zł 
czystością koronacji obrazu Matki Boskiej Oki% | 
bramskiej, z o 


| 

WYJAZD MGR. LAURIEGO, 
Monsignore Lauri wyieżdża 12 b. m. do Rip 
mu, zdzie otrzyma kapelusz kardynalski, Złoły 
wizyty pożegnałne p. Prezydentowi Rzplitej, ti 
dzież wicepremierowi Bartlowi. È 


= 


PROTESTY PRZECIW WYBOROM. 
Przedstawiciele listy Nr. 7 (Związek właść 
realności), tudzież listy nr. 10 (komunisty 


J] 
" 
A 


złożyli na ręce ministra spraw wewnętrznych mi 


y! 
test, domagający się unieważnienia wyborów / 
Rady Miejskiej w Warszawie: 


DOKOLA SPROWADZENIA ZWŁÓQ 
i SŁOWACKIEGO. j 
Wicepremier Bartel odbył dziś konfere 
delegacją komitetu krakowskiego Sprov 
zwłok Juljusza Słowackiego. W skład tej delegią 
wchodzą wojewoda krakowski, profesor Kalle 
wiceprezydent miasta Schneider oraz przedsta 
cie! młodzieży krakowskiej Mikołajczyk. 


ar wyd 


Złote uśmiechy fortuny 
15-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
3-cia klasa — l-y dzień. 
ZŁ. 60.000 ur, 9169 
Zł. 25.000 nr. 94640 
ZŁ. 5.000 nr. 85.639 
Zł. 2.000 n-ry: 17213 26814 
Zł. 1.000 nr. 97812 | 
ZŁ. 400 n-ry: 61552 68189 93674 9918 
Zł. 300 n-ry: 11184 24810 37069 4538] 
56777 58285 60157 77317 96157 102329] 
Zł. 250 n-ry: 3040 7179 7191 13% 
23376 29826 33060 36520 39718 40496 416 
41753 42621 74857 78600 80275 81025 9618, 
- Zł. 225 n-ry: 1375 4963 6717 8971 14] 
16552 18042 20032 23172 i 
25109 25269 25340 25390 
26117 26137 26418 28554 
32297 33291 33919 34092 
38258 38367 38654 39632 
41804 45067 45696 45788 
49900 50033 53863. 55042 
59376 61165 61940 62265 
65837 68624 60181 69658 
73724 76035 78066 80952 
54247 84325 85331 85362 
89911 92223 92585 93897 4 
96164 97083 98231 98281 99135 9 
102255 103028 103094 103313 104892 
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„KURIER ŁÓDZKI". — Piałek. 10 czerwca 1927 roku. 


| NIEŚMIERTELNA IDEA. 


Łódź, 9 czerwca. 

l 0d wybuchu rewolucji bolszewickiej 
serwować można było w Rosji sowiec- 
fel trzy etapy w walce rządu sowiec- 

go z religią. Etap pierwszy przypada 
Okres t. zw, komunizmu wojennego. W 
tým wałka z religią miała wybit- 
Eoy. charakter. Ekspedycje „kar- 

przeciwko kościołom były wówczas 
R porządku dziennym ; niemal codziennie 
onfiskowano” majątki kościelne, aresz- 
wywano duchownych, których niezwło- 
ame wysyłano do obozów kOncentracyi- 
ych, a w kościołach í klasztorach urzą- 
mo kluby organizacji „bezbożników”., 
Dat okres t. zw. „komumizym wojen- 
D*, trwający około trzech lat, trstąpił 
a okresowi t. zw. nowej polityki e- 
mo icznej (NEP), walka władz sowiec- 
z religia straciła na intensywności, 


rszystkiem ogólnym upadkiem aktyw- 
ści wśród komunistów oraz wzmożoną 
tywnością duchownych rosyjskich. W 
kresie tym powstał nowy typ kapłanów, 
rzedstawicieli t. zw. żywej cerkwi, któ- 
v z niezwykłem poświęceniem bronili 
ary i religii. Zapał ten działał oczywi- 
fio na masy, a prześladowania duchow- 
ch przez komunistów odnosiły ten sku- 
tylko, że armia wierzących stałe się 
łwiększała. 

Trzeci etap walki władz sowieckich z 
ściołem odznacza sie niejaką biermością 

ch władców Rosji w stosunku do 
Kcioła. Polityka kościelna rządu s0- 
eckiego, nacechowana jest w chwili 0- 
knej jaknaizumełniejszą, choć niechętną 
sywtiością. Otwartej walki z kościo- 
r z Rosji się obecnie wogóle nie pro- 
adi e 
Zaznaczyć wypada, iż polityka ta za- 

a wywoływać jednak zupelnie jawne 
iniepokojenie wśród komamistów, gdyż, 
| to stwierdza „Raboczała Gazeta”, o- 
ltniemi czasy obserwować można stały 
fzrost nastrojów religijnych nietylko 
śród nowej burżuazji, lecz i w szeregach 
botników. Zdaniem prasy sowieckiej, 
to następstwa wzmożonej działalności 
Dzmaitych sekt | organizacyj religijnych. 
ałacze komunistyczni sądzą znów, że 
to rezultat ponownych prób burżuazji 
' kierunku zdobycia wpływów w pew- 
ich warstwach ludu pracującego, 
„Raboczałja Gazeta" stwierdza w związ- 
z tem, że antagonizmy pomiędzy po- 
ególnemi sektami kościelnemi ostat- 
mi czasy zpeħmie widocznie się zacie- 
lą. Obserwować można jakby zawie- 
enie broni pomiędzy  poszczególnemi, 
jtychczas zwałczajaącemi się organiza- 
imi religijnemi. Pismo zwraca uwage 
1 jedną jeszcze okoliczność, że mianowi- 
è. bogaci przedstawiciele nowej burżua- 
popierają materialnie wszelkie organi- 
ścje religiine. Duchowni poszczegól- 
jch sekt otrzymują ostatnio środki na bit- 
bwę rowych í remont starych kościo- 


| jest rzeczą charakterystyczmą, że 0- 
latniemi czasy spotęgowała się w Rosji 
wnież zewnętrzna aktywność kościoła. 
^, co jeszcze dwa lata temu było rzeczą 
możliwa, dziś jest zjawiskiem zupełnie 
Prmałnem. Broniąc się przed atakami 
R strony władz sowieckich, organizacje 
dścielte występują z niezwykłą energia. 
Kasa bolszewicka przytacza nawet sze- 
w bardzo stanowczych wystąpień ze 
fony przedstawicieli kościołą przeciwko 
fądowi sowieckiemu. Tak naprzykład w 
bwiecie bronickim, gubernii mosklew- 
lej, duchowieństwo miejscowe zorgani- 

Ż demon- 


? į strony kościoła. Tesi jednak pomimo 
narazie ostrzejszej wałki z refigją nie 
Pwadzi, względnie prowadzi ją w spo- 


wszystkie dotychczasowe metody, ja- 
kmi bolszewicy posługiwali się w swej 
flce z kościołem, najzupełniej zawiodły, 
skredytujac równocześnie rząd sowiec- 
w oczach Judności. 

Idea, wiary okazała się nieśmiertelną. 
szelkie prześladowania, najbardziej 


Dzieciom rachitycznym 
eca się kąpiel z dodaniem łyżeczki płynu Silv- 
, n-„Motoru (wyciąg ze świeżej kosodrzewiny) 
 Silv-Oxon-„Motor" w płynie działa dodatnio 
A zdrowie dziecka. 

W Wystrzegać się tanich, lacz bezwar- 
blejowych naśladównictw — pozbawio- 
Seh własności Jeczniczych. 


koliczność tę objaśnić należy sobie prze-* 


krwawe, wszelkie represie najbardziej dzl- 
kie, potęzowały jeno wpływy i powazę 
religii w oczach mas, które cudownym in- 
stynktem serca wiedzione odpychają 0- 


schłą, okrutną, z nienawiści obłudnej wy- 
pływająca doktrynę bolszewizmu, a Wy- 
ciągaja stęsknione nadzieją ramiona ku 
wzniosłej ideologi; chrystjanizmu, ma mì- 


tości budującego swe niepokonane władz- 
two dusz, 
G. 


Wskrzeszanie wczorajszych haseł. 


Entente Cordiale przez pryzmat chwili. 


(Od wlasnego korespondenta). 
Paryż, w czerwcu. 

Niespełna pół dnia trwa wprawdzie 
przejazd z Paryża do Londynu, aż paru 
lat trzeba jednak było na urządzenie nie- 
tylko uroczystezo, ale i bardzo serdecz- 
rego przyjęcia, którego doznał niedawno 
w Anglii prezydent Rzeczypospolitej Fran 
cuskiej. 

Bezstronność nakazuje stwierdzić, że 
nostalgja za utraconym rajem politycz- 
nym daje się dziś wyraźnie odczuwać na 
Downing - Street, że nad wskrzeszeniem 
Entente Cordiale wielkobrytyjscy dyplo- 
maci w obecnej chwili zwłaszcza gorliwie 
pracują. Wyłliczać ponownie przyczyny 
tego nawrotu. wymieniać raz jeszcze Chì- 
ny, Rosję, Egipt, etc.? Czyż nie są to 0- 
koliczności, znane każdemu czytelnikowi. 
Należy raczej zastanowić się — bodaj po- 
bieźmie — jakie istnieją realne szanse neo- 
aliansu, projektowanego przez Forcigil - 
Office, jakie panują teraz nastroje na Ouai 
d'Orsay. a przedewszystkiem co myśli o 
tem społeczeństwo francuskie. Że w zgla- 
du bowiem na mającą się rozegrać w nie- 
dalekiej stosunkowo przyszłości kampa- 
nię wyborczą i na tradycyjne wprost za- 
interesowanie, okazywane przez, szerokie 
warstwy ludności zagadnieniami polityki 
międzynarodowej, opieja kraju staje się 
czynnikiem. który nie może być zapozna- 
ny przez miarodajne sfery rządowe. Tem- 
bardziej. iż aktualność problematu pote- 
guje fakt, iż osią koncepcii aliansowej jest 
wszak w gruncie, rzeczy kwestja taktyki 
wobec Rosji Sowieckiej, a z tem — w po- 
jęciu Francji — ściśle wiąże się sprawa 
ruchu komumistycznego na gruncie tutei- 
szym oraz takie lub inne widoki ma czę- 
oł, chociażby spłatę długów car- 

(| 

Ma społeczeństwo Świadomość tego 
że przyjaźń, przypieczętowana tak obficie 
przelaną wspólnie krwia. osłabił szereg 
powojennych konierencyj. zwoływanych 
zazwyczaj za inicjafywą Londynu, a sy- 
stematycznie zmierzających ku ufrwaleniu 
pokoju wszechświatowego na podstawach 
sprzecznych często z treścią i duchem 
traktatu wersalskiego. Francuska polity- 
ka nolens volens podporządkowywała stę 
hastom. gloszonym przez angielskich mę- 
żów stamu, W błękitnych wodach Mo- 
rza Śródziemnego i jezior Szwajcarskich 
topniał powoli kryształowy blok Entente 
Cordfale, ostatecznie przekształcony w 
Locarno na porowata galarete Entente 
Européenne, uroczyście proklamowaną. 
jako zwrotny punkt w dziejach stosunków 
międzynarodowych. jako zasadniczy dog- 
mat wiary politycznej. obowiązujący rzą- 
dy. społeczeństwa i nawet poszczególne 
iedmostki. 

Pakt locarneński uzyskał prawa obie- 
gowej waluty dyplomatycznej, posiadają- 
cej ustabilizowany kurs międzynarodow MA 
stał się zaufania wodną polisą ubezpiecze- 
niową od napaści zbrojnej, kradzieży te- 
ryforialnej i innych „nieszczęśliwych wy- 
padków*. 

Komunikat oficjalny, strzeszczający 
wyniki pobvtu panów Doumergue'a oraz 
Brianda w Londynie i tłumaczący konie- 
czność „zacieśnienia Entente Cordiale, 
która 1 nadal pozostaje najtrwalszym fun- 
damentem pokoju w Europie" wywołał 
bardzo silne wrażenie i bardzo różnorod- 
ne komentarze we Framcii. Wizyta nie 
była aktem platonićmej kurtuazji, Briand 
odbył z Chamberlainem dłuższą rozmowę 
poufna, można więc oczekiwać praktycz- 
nych wyników tei podróży. „Zarówno ma 
Dałekim Wschodzie, jak í w Europie, cen- 
na dziś dla Wielkobrytanii jest przyjaźń 
Francji. Wypowiedzenie sojuszu z Japo- 
nią nie pomogło jej uzyskać w Chinach 
czynnego poparcia ze strony Stanów Zje- 


dnoczonych, choć zdawało się, iż można. 


na to liczyć. poświęciwszy Tokio dla Wa- 
szyngtomi. Ukonstytuowanie bloku anti- 
sowieckiego w Europie spełzło na niczem, 
gdyż okazało się. że interesy poszczegól- 
nych krajów są i w tej dziedzinie polityki 
nadto rozbieżne. Flirt z Włochami miat 
tę jedną dobrą stronę. iż wykazał Angliji 
ntebezpieczeństwo systematycznej współ- 


pracy z imperializmem o tak gwałtownem 
tempie. w jakiem prowadzi sprawy p. 
Mussolini. Niewątpliwie pomoc Foreign- 
Office w kwestji okupacji Nadrenji może 
okazać się skuteczną nasza natomiast 
współpraca w walce z agresywnym bol- 
szewizmem | w rozwiązaniu problematu 
chińskiego jest wprost niezbędna, może- 
my to śmiało sobie rzec”. 

W fmię staż, owej, jasno przez „Di- 
plomaticusa* „L'Impartfial Francais" 
tone vaia. : a życiowo tak rozumnej 
maksymy: „donnant — donnant. wyraża 
senator G, Reynald, wice-prezes Komisji 
Spraw Zagranicznych. nadzieję, że Anglia 
niemniej szczerze od Francji pragnąca u- 
trwałenia pokoju powszechnego — czu- 
wać bedzie nad poszanowaniem obowią- 
zujących traktatów į kategorycznie sprze- 
ciwi się przeto wszelkiemu kwestjowowa- 
niu istniejących dziś grantec. Jedynie chę- 
cią zapobieżenia ewentualnym konfliktom 
zbrojnym kieruje się Francia, utrzymując 
w prowincjach Nadreńskich odpowiedni 
kontigent wojsk. zdvż opinię publiczną 
musi poważnie niepokoić wojowniczy 


duch większości marodu niemieckiego, 
gwałtownie protestującej przeciwko obec 
nemu statutowi terytorjalnemu ? nieustan- 
nie grożącej rozwiązaniem tej kwestii.. 
mieczem. Specjalmą uwagę zwraca sena- 
tor Reynald na obelżywy, wyzywający 
ton prasy niemieckiej wobec Polski. 
Wskrzeszane przez Anglię — w imie 
groźby bolszewickiej — hasło Entente 
Cordiale obeimuie w pojęciu polityków 
francuskich również í zagadnienie Nadre= 
nii, której okupacja zabezpiecza całość 
terytorialną Polski i zapobiega krwawym 
zatargom. Miarodajne sfery wważaią tę 
okoliczność za ważniejszą, aniżeli spłatę. 
bardzo, nawiasem mówiąc. problematy- 
czną części długów carskich, a obiecywa* 
ną przez „towarzysza Rakowskiego w 
razie, jeśli Francja pozostanie nieczułą na 
zew „perfiddnezo Albionu", mo | w razie, 
jeśli otworzy bolszewikom odpowiednie 
wielkie — kredyty! Wewnętrzna zaś po- 


lityka gabinetu Poincare'go zdale się 

świadczyć, że rodzimego komunizmu rząd 

nie obawia się zbytnio. Z. K. 
———,0: 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


Zabójstwo posłą Woikowa i agre- 
sywna nota Sowietów pod adresem rzą- 
du polskiego jest jeszcze ciągle ośrod- 
kiem zainteresowamia stolicy. Słusznie 
podkreśla „Głos Prawdy“, że główną wi- 
nę istnienia emigracji nienawidzacej obe- 
mych władców Rosji, ponoszą same S0- 
wiety. 

„Emigracja rosyjska jest, w olbrzymiej jej 
większości dziełem rządn Sowiełów. Opierając 
swą władzę nad Rosją na bezwzględnym tero- 
rze, zdawał on sobie sprawę, że pcha swoich 
antagonistów ku krańcom nienawiści. Zmuszając 
ich do ucieczki poza granice Rosji, zepchnął te 
wrogie sobie czynniki rosyjskie na barki przede- 
wszystkiem państw europejskich, przysparzając 
im w ten sposób licznych kłopotów. natury eko- 
rńomicznej i politycznej. Jeżeli więc dzisiaj rząd 
sowiecki wyraża pretensje pod naszym adresem 
z powodu istnienia tych emigrantów, ożywionych 
niewatpliwie uczuciami dalekiemi od przyjaźni 
względem rządw w swej ojczyźnie, można je tyl- 
ko zrozumieć na tle tei specyficznej „proletarja- 
ckiej" kultury komunistycznej, zastępującej pra- 
wo azylu „zgniłej” kultury burżuazyjnej kulą 
czekisty i prawem czrezwyczajki. 

Nie co innego przecież, jak terror sowiecki, 
stosowany w Rosji. jest niebezpieczeństwem dla 
pokoju. bowiem pokad. on istnieje, istnieje wielka 
omigracja rosyjska. która w swych wewnętrz- 
nych nastrojach i w swych tendencjach oczywi- 
ście nie jest pokojowo usposobiona względem So 
wiełów. Jeżeli minio to, stan pokoju między Mo- 
skwaą a innemi państwami, zwłaszcza sąsiedzkie- 
m: nie jest z tej strony ani w riczem zagrożony. 
ani też tem więcej nadwyrężony. Świadczy to 
tylko o czujności rzadów tych państw i ich sta- 
nowczej woli niedopuszczenia do jakichkolwiek 
ekscesów ze strony monarchistycznych odłamów 
emigracji rosyjskiej, 


Nieco inaczej oświetla syfuację „Ga- 
zeta Poranna Warszawska“: 

„Do wywołania podnieconego przeciwko so- 
bie nastroju wśród swoich „białych* wrogów, 
poważnie przyczyniła się sama czerwona Mo- 
skwa, podnosząc wielki alarm o jakoby grożącej 
jej, ze strony Świata burżuazyjnego, — wojnie. 
Ten alarm, przynajmniej od strony sowieckiego 
frontu zachodniego, był tak dalece bezpodstaw- 
ny, że aż możnaby posądzić o nieszczerość inten- 
cyj; mógł wszakże pobudzić pewne żywioły tub 
jednostki do próby wywołania czy też (jak one 
zapewne Sądziły), zaostrzenia || przyśpieszenia 
polsko - sowieckiego kryzysu. 

Jednak owo szerokie tło mniej nas w tej 
chwili interesuje, zwłaszcza, iż sowieckie enun- 
ciacje wyraźnie dopuszczają, w tym toku myśli, 
związek z faktem zabójstwa tylko moralno-na- 
strojowy. 

Natomiast co do zarzutów, bezpośrednia ku 
nam zwróconych, mianowicie tolerowania prze- 
ciwsowieckiego ruchu politycznego na tery- 
torium Polski, to nie sądzimy, by owe zarzuty 


odpowiadały prawdzie. Oczywiście w interesie 
Polski leży ściślejsza kontrola nad naszą kolo- 
nią rosyjską, skoro się okazało, iż z jej łona mo- 
gą powstać tak tragiczne i niepożądane niespo- 
dzianki. 


„Warszawianka“ zręcznie podkreśla 


słabe punkty noty sowieckiej: 
„Wiązanie morderstwa w Warszawie z Peki- 


nem, Szanghajem i Londynem jest oczywiście nie 
roztropne | raczej osłabia stanowisko Rządu So: 
wietów. W myśli tego Rządu, wyraźnie zreszta 
wyrażonej, zarzut ten tak się układa, że wystę- 
powanie przeciw Sowietom w kiłku miejscach 
Azji i Europy rozzuchwala przeciwników ich w 
innych krajach. Jest to, w gruncie rzeczy, przy* 
znanłe istnienia Światowej sieci bolszewicko- 
komunistycznej, wywołującej niepokój Sowietów 
o istnienie światowego również porozumienia 
przeciw tej sieci. 


„Robotnik* usiłuje znaleźć związek 
między morderstwem warszawskiem, a 
odezwą otoczenią W. Ks. Mikołaja Miko- 
łajewicza: 

„Obóz monarchistyczny, orientujący się na 
Mikołaja Mikołajewicza, zajął z punktu postawe 
niezmiernie agresywną w stosunku do socjalisty- 
cznych i demokratycznych odłamów emigracji. 

Dia takiego „nastawienia psychicznego” zet- 
wania stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Londynem a Moskwą było pobudką, wzywającą 
„do czynu”, Jak nas informują, bezpośrednie 
otoczenie Mikołaja Mikołajewicza dało. rozkaz, 
by „wierni“ usiłowali zaostrzyć położenie wobec 
Związku Republik Sowieckich wszędzie i wszyst 
kimi sposobami, jakie w danych warunkach oka- 
ża się możliwe. Wystrzał Kowerdy byłby je- 
dnym z owych „sposobów. zaostrzenia”, stanowił 
by zatem typową prowokację.“ 


„Kurjer Poranny“ zbija próby wiąza- 
nia miepowodzeń polityki Sowieckiej na 
arenie Światowej z zamordow aniem Woj 


kowa: 
„Zupełnie niepodobna zrozumieć, w czem rząd 


Polski miałby być „odpowiedzialny“ za metody 
postępowania wobec dyplomacji sowieckiej, sto: 
sowane. przez chińskiego generała Czang-Tso- 
Lina i angielskiego premiera Baldwina. Rząd 
Polski pierwszy z pomiędzy rządów świata na- 
wiązał stosunki dyplomatyczne z Moskwą we 
własnym przez nikogo w Polsce nigdy nie kwestjo 
nowanym interesie i nigdy nie obiawiał najmniej- 
szego zamiaru ich zerwania, stawiając sprawę 
pokoju ponad wszelkie inne względy, skrupuły i 
watpliwości. Odstąpienia od tego stanowiska 
ani generał Czang-Tso-Lin, ani p. premier Bald 
win nie mają możności rządu Polski namówić ' 
skłonić. Niewatpliwie niema tego zamiaru i rząć 
Moskwy, dobrze świadomy, że niewzruszona po: 


kojowa postawa Polski jest jedną z najpewniej: . 


szych gwarancyj nietylko pokoju powszechnego 
ale i jego własnego trwania.“ 
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„KURJER ŁÓDZKI”. — Piatek. 10 czerwca 1927 rokne. | De 


Stolica, mieniąca sie mozaiką barw. 


Piękno i swoisty urok Brukseli. 


Majestatyczny Grand Place. Cud średniowiecza zaklęty w teraźniejszość. Skok 


przez stulecia. 


(Korespondencja własna). 
Bruksela, w czerwcu 1927 r. 

Kto z turystów nie zna pięknego Grand 
Place brukselskiego! 

Kto mie podziwiał niezwykłych efek- 
tów świetlnych na wieżycy gotyckiego Ra 
tusza, gdy ją wyzłocą promienie słońca i 
z czarnego prawie od starości wieków Ka- 
mieria wydobędą bladoróżowe odblaski! 

Przedziwnie wygląda ów plac średnio 
wieczny, otoczony ze wszystkich czterech 
stron gmachami o surowych frontach, zła 
godzonych zlekka pozłotą i rzeźbą gdy w 
niedzielę, o wczesnym poranku, pokryją 
go wielkie barwne płachty parasoli prze- 
kupek, handlujących jarzynami i kwiata- 
mi. Rubensowska oreja kolorów razi oczy 
przechodnia. Czerwień jaskrawa pomido- 
rów, usypanych całemi górami, odżyna się 
harmonijnie od zieleni włoszczyzn we 
wszystkich jej tonacjach. 

— Wszystkiemi kolorami tęczy mie- 
nią się kępy kwiatów zebranych z kwi- 
tnących pól i ogrodów Flandrii. W prze- 
syconem wilgocią, nawpół morskiem po- 
wietrzu Brabantu, wszystkie kolory I 
kształty zarysowują się, świecą z niezwy 
kłem natężeniem i ostrością. Zyskując na 
delikatności odcieni, nie tracą nic jedno- 
cześnie ze swej wyrazistości. 

Ulokowane w wąskich kiszkach bary 
i szynczki o łukowatych sklepieniach nie- 
tylko nie psują charakteru i stylu płacu, 
lecz podkreślają go swem wewnętrznem 
urządzeniem, swemi stołkami o wyplata- 
nych słomą siedzeniach, o wygiętych o- 
parciach — skopjowanemi jakby z obra- 
zów Temiersa czy van Ostade'a. 

Wystarczy jednak przejść przez wąs- 
ką uliczkę de la Violette, wiodącą na pra- 
wo od placu ku wielkim bulwarom, aby 
bezpośrednio przeskoczyć kilka wieków, 
znaleźć się odrazu w wirze współczesne- 
go wielkiego miasta, w środowisku ulicz- 
nem XX-go wieku. 

Jeszcze jaskrawsze bodaj kontrasty 
znajdzie ten, kto, choć turysta przygodny, 


wymknie się z zaczarowanego koła zwy- 


kłego flanażu po śródmieściu i siadłszy do 
wygodnego autobusu Bourse - Place S-te 
Croix lub do tramwajowej czternastki, 
zwiedzi przedmieścia: walloński Ixelles, 
flamandzkie Anderlecht lub Saint - Gilles. 
Nic tutaj nie przypomina wielkiego miasta. 
Prowincja flamandzka lub wallońska, 
Furnes, Malines, Namur, Binche — prze» 
niesione żywcem z ich dwupiętrowemi 
domami o dwu lub trzyokiennej fasadzie, 
z malemi sklepikami, z niewiarogodnie 
ficznemi szynkami, z małemi wysypanemi 
piaskiem w niedzielę placykami, na któ- 


liszący pantoilel, 


Przyglądała mu się długo. 

Ile razy przechodziła, tyle razy jej 
stęsknione oczy wchłaniały w siebie jego 
srebrzysty połysk i  nieporównaną 
dystynkcję. 

Mrużyła lubieżnie oczy, wargi jej dy- 
gotały leciutko. 

Kładła się spać z myślą o nim. 

Budząc się w nocy, przygotowała go 
najsłodszym wspomnieniem tęsknoty. 

Tuliła twarz do poduszki i płakała za 
nim cichutko. 

Obsypywała pocałunkami jego subtel- 
ne klamerki i małe gwiazdki, zdobiące go 
gdzie niegdzie. 

— Srebrny pantofelek. — 

Było to nieziszczalie marzenie dła 


iej. 
Pantofelki srebrne kosztowały połowę 
jej pensji. 

Daremnie sumowała skrzętnie drobne 
liczby. 

Przy największych oszczędnościach 
zostawało jej na obcas zaledwie. 

Rzeczywistość była druzgocąca ze 
swoją logiką nieubłagalnych w sumie 
liczb. 

Ale marzenie powracało ciągle, mo- 
cniejsze nad rzeczywistość. 

Wstając rano, zamierała z przeraże- 
nia. że nie zastanie go ma wystawie. 


„Już z daleka oczy jej szukały niespo- 
połysis za szyba- 


Śródmieście. 


rych rozgrywają mecze footballowe eki- 
py nieznanych wielkości przedmiejskich. 
Na przedmieściach flamandzkich zwraca 
uwagę wielka ilość dzieciaków, bawią- 
cych się swobodnie na płacach i chodni- 
kach, a często i na jezdni. Zaraza automo- 
biłowa nie dotarła tn jeszcze, idylli mało- 
miasteczkowej nie mąci turkot pojazdów, 
powietrza nie zatruwają opary benzyny. 
W gorące, upalne wieczory wysiadują 
przed domami całe rodziny na wystawio- 


-nych na chodnik krzesłach zażywają za- 


służonego odpoczynku ojcowie z nieod- 
stępną fajką w ustach, roznegliżowani, 
bez marynarki i krępującego kołnierzyka, 
poważne matrony w zlekka zaniedbanym 
stroju domowym. Od czasu do czasu przej 
dzie obwodowy policjant, witany przyja- 
źnie; tu i owdzie przystanie, utnie krótką 


Dzielnica portowa. 


pogawgdkę i kroczy dalej, przyglądając 
się pobłażliwie swoim współobywatelom. 

Odmienny znów charakter ma dzielni- 
ca t. zw. portowa, Brukselles - Maritime, 
przerżnięta kanałami, mostami kolejowe- 
mi, tętniąca życiem i gwarem handlowym, 
zadymiona, najeżona masztami okrętowe- 
mi, kominami. Przedsmak doków Antwer- 
pii i przystani w Ostendzie. 

Od zachodu zaś podchodzi pod miasto 
wilegjaturowa osada — przedmieście Boit 
sfort, otoczona ze wszystkich stron lasem, 
przepięknym Foret de Soignes, który za- 
czyna się już u wylotu brukselskich alei 
Ujazdowskich — Avenue Lonise. 

Mozaikową barwną i niejednolitą jest 
2 małego, siedmiomilionowego kra- 
IKU. P 
:0: 


Wiadomości radjofoniczne. 


Radio ratownikiem podczas powodzi. 

Podczas wielkiego wylewu rzeki Missisipi, rá- 
dio. odegrało olbrzymią rolę informatora, ostrze- 
gającezo ludność zagrożonych okolic o możliwoś- 
ci przerwania tamy i o grożącem niebezpieczeń- 
stwie. Samochody i aeroplany były zaopatrzone 
w stacje nadawcze, które sygnalizowały i alar- 
mowały ludność w miejscach najbardziej zagro- 
żonych wyłewem. 


Dzieci autorami radiowymi. 

Ogromną popularnością wśród słuchaczy ame- 
rykańskich, nietylko dzieci, ale i dorosłych, cieszą 
się audycje dziecięce, które nadawane są najmniej 
dwa razy w tygodniu. 

W godzinach dziecięcych występują przed mi- 
krofonem, jako autorzy, dzieci, specjalnie zaanga- 
żowane dla tych celów przez dyrekcie danych 
stacyj. Dzieciom w produkcjach tych nie narzuca 
się jakiejś formy, pozostawiając im przed mikro- 
fonem zupełną swobodę, tak, że zachowują się 
one, jakgdyby podczas zabawy w swoim dziecin- 
nym pokoju. 

Tego rodzaju produkcje znajdują duże uzna- 
nie, zwłaszcza wśród młodocianych radjoslucha- 
czy. 


Muzeum radiowe w Londynie, 


Jednem z najbardziej nowoczesnych muzeów 
jest muzeum radjowe, otwarte ostatnio w. Londy- 
nie. Muzeum to daje całkowity przegląd radjofo- 
nji od pierwszego jego zarania, t. į} począwszy od 
pierwszych prymitywnych wynalazków ojca ra- 
djofonji — Marconiego. Zebrane są tam wszyst- 
kie wynalazki i aparaty różnej konstrukcji z osłat- 
nich 25 łat. Dopiero w muzeum tem orientuje się 
widz, jak w błyskawicznem tempie postępował 
rozwój radiofonii w ostatniem ćwierćwieczu. 


Był jednak. 
Już czwarty dzień. 
— Ale co się stanie piątego? 
Spazm rozpaczy chwytał ją za gardło. 
Oto co minutę mogła go utracić. 
D + s 


Szedł z uśmiechem na ustach. 

Prószył drobny, suchy śnieg. 

Padał na jego wilgotne usta, pieszcząc 
je delikatnie i topniał na nich. 

Miał w duszy karnawałowy nastrój. 

Uszy iego radowały się dzwonieniem 
mknących co chwila saneczek. 

Oczy błądziły bezmyślnie po wysta- 
wach, uśmiechały się pobłażliwie ku koło- 
rowym kapeluszom damskim, ku sukniom 
i koronkom. Błyskały lekkim zaciekawie 
niem na widok książek, nudziły się w 
szarzyźnie emaljowych przyborów ku- 
chennych, ożywiały lekkim łakomstwem 
na widok butelek z trunkami. 

Nagte usta jego rozchyliły 
raźnym, miłym uśmiechem. 

— Srebrny pantofelek. 

Przystanął. 

liczny. 

Patrzył na jego srebrzysty połysk i 
nieporównaną dystynkcję. 

— Kto ciebie nosił będzie? Czyią 
nóżkę ustroisz ? 

Czy będzie to zwinńia nóżka tancerki, 
nużącej się w trudzie szalonego ruchu, w 
świetle wspaniałych kinkietów i wzbudza 
iaca burzę oklasków? 

Czy może młoda żona — strojnisia 
przyprowadzi tu męża swojego i--przy- 
tuliwszy się rozkosznie do jego boku, wy- 


szepce 


się wy- 


Radio na usługach dobroczynności. 

W Anglji wszedł w modę zwyczaj, że wszy= 
stkie radjostacje zwracają się co pewien czas z 
apelem do radjosłuchaczy, wzywając ich do wspo- 
magania różnych instytucyj dobroczynnych. Sku- 
teczność tych apełów jest wprost nadzwyczajna, 
gdyż, jak wskazują sprawozdania, drogą tą wpły- 
nelo do kas różnych instytucyj społecznych 25 ty- 
sięcy fumtów szterlingów. 


Rozwój radiofonii w okręgu krakowskim. 
W Krakowie urząd pocztowy rejestruje prze- 
ciętnie około 100 nowych radjosłuchaczy dzien- 
nie. Ogółem cyfra zarejestrowanych radjoama- 
torów w okręgu krakowskim osiąznęła liczbę 8 
tysięcy osób, z czego połowa przypada na Kra- 
ków, zaś reszta na województwo krakowskie. 
Zainteresowanie radjem wśród ludności okrę- 
gu krakowskiego po uruchomieniu radiostacji kra- 
kowskiej, jest bardzo wielkie, o czem świadczy 
dobitnie wzmożony ruch przy okienkach reje- 
stracyjnych tamtejszych urzędów pocztowych. 


O nową radłofoniczną stację na Pomo- 
rzi. 


Radjoklirb zachodniej Polski wydelegował pre- 
zesa Radłoklubu w Unisławiu do p. wojewody 
pomorskiego Mlodzianowskiego dla zasięgnięcia 
iniormacyj w sprawie wybudowamia silnej stach 
radłofonicznej na Pomorzu. 

P. wojewoda oświadczył, że czymi się starania. 
aby związki komunalne na Pomorzu zawarły po- 
rozumienie z „Polskiem Radjo“, deklarując przy- 
tem swój ndział pieniężny. P. wojewoda zazma- 
czył, że życzeniem zarówno władz wojewódz- 
kich, Jak i komunalnych byłoby, aby stacja ta po- 
siadała dużą siłę nadawczą — około 15 kłw. 


— Kup mi takie pantofelki, jak ten 
srebrny. 

Czy ustroisz nogę dumnej, wyzywają- 
cej kokoty i płomienie grzesznego pożąda 
nia całować będą twoje srebro chłodne? 

Czy drżącemi rękami włoży cię 
dziutka kobieta — dziecko, wybierająca 
się pierwszy raz na bal i śniąca o nim sny 
czarowniejsze niż bajka je wymarzyć 
zdoła? 

Czy ustroisz nóżkę kobiety, której 
serce rozpaczą będzie jedną, jak droga ku 
nieubłaganej śmierci, a usta śmiać się bę- 
dą, CEA radość? 

Czy połyskiwać będziesz na drżących 
z wewnętrznej burzy nóżkach zbrodniar- 
ki, która sztyletem zabije kochanka? 

Czy zaprowadzisz może na krętą 
ścieżkę zdrady ubóstwianą, a znudzoną 
żonę ? 

Czy zawiedziesz może czyje drobne 
stopv na gościniec sławy i chwały? 

Czyjekolwiek ustroisz nóżki, piękna 
będzie ich właścicielka, bo jesteś tak ma- 
ły i delikatny, że tylko piękna kobieta no- 
sić cię może. 

I nagle serce skurczyło mu się żałem 
cichym. 

Bo oto nie miał nikogo, komu mógłby 
kupić takie piękne, malutkie pantofelki: 


e s . 


Wielkie, ciemne oczy wchłaniały w 
siebie srebrzysty połysk i nieporównaną 
dystynkcję pantofelka. 

Mrużyły się lubieżnie oczy, 
drżały leciutko, 

„Na jej smukłą, drobną figurkę padał 

ocukrzając ją calą. 
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Rezwój radjofonij w Kanadzie, 
Rozwój radjofonji w Kanadzie postępuje bardz 
szybko naprzód. Dotychczas  ratejestrowam | 
przeszlo 300 tys, radjoodbiorników. Rok 19% 
przyniósł 150 tysięcy nowych zarejestrowań. 0. 
gółem według ostatnich obliczeń, liczba radje| 
amatorów, słuchających radja, wynosi około mil 
joma ludzi. | 
| 
Nowy system w radiofonii 
Profesor fizyki na uniwersytecie w. Bolon — 
Majorama wynalaz! nowy system w. radjoteteło zn 
Posługuje się on promieniami  ułtrafioletowómi 
które, w praktycznemi zastosowaniu, dala bardz 
czysty i silny odbiór w słuchawkach. i 
Próby tego rodzaju odbyły się między Bola] 
nją a wsią, położoną o 16 klm. od Bolonji i dih 
bardzo dobre wyniki. 


Sztuczne echo w stadje, 


Stacje zagraniczne używają często przy m da: 
waniu. swoich ańdycyj kilku mikrofonów, celem 
wywoływania specjalnych efektów sluchowych| 
Niedawno cały szereg stacyi zagranicznych y 
budował specjalne studja, które służą do wytwi 
rzamia sżtucznego echa. Słudjo takie jest stę 
sunkowo małe | połączone jest otwartemi drzwią j 
mi ze studjem główrem. W obu studjach sa 1 
stawione mikrofony w odpowiedniej odległości a 
siebie, przyczem mikrofon i studjo, służące œ 
wywoływania echa, są specjalnej konstrukcji, 

Urządzenie to sprawia, że audycje wychodź 
dużo czyściej | wyraźniej, gdyż przy słucham 
ich ma się wrażenie, jakby były one nadawani 
nie z małego studja, lecz z obszernej hali o doskoj 
nałej akustyce. 

Zastosowanie tego małego studja w polaczen 
z dużem wydało doskonałe rezultaty, jak to wy: 
kazala praktyka angielskich wara? nadź 2 
czych. ĝ 

Radjofoniczna stacja w Strasburgu, 

Budowa radiostacji w Strasburgu postępu 
szybko naprzód. Będzie to stacja radjofoniczna 
mocy 10 klw. w antenie przeznaczona da retrang 

misji programów paryskiej stacji szkoly poczt. 
telegrafów. Radiostacja ta będzie miała duże zna! 
czenie propagandowe dla Alzacji i Lotaryngi 
które to kraje Sa silnie okupowane przez fale 
mieckie, a włównie przez 25 klw. Maaie radioie 
mezną w Langenbergu. 


|aama mere ere r 


Pamiętajcie o inwalidac ac 
wojennych! 


Płowe loczki i grzywka, wystwająci 
się z pod kapelusza białe były od śniegu 
Różowiła się w nich lekko jej młoda 
ładna twarz. i 

Drobne stopy, obute w mizerne bucię 
ta, przytupywały lekko, bo zimno im byi 
od śniegu. 

Przesmutne, ciemne oczy patrzyły 1 
żalem na srebrny pantofelek, 

Malutkie usteczka drżały tamionyn 
łkaniem rozpaczy. 

Śniło jej się dziś w nocy, że y pantofel 
znikną? z wystawy. 

Miała przeczucie, że widzi go po r 
ostatni. 

Nie mogła się oderwać od jego y 


Nie czuła, że przyglądają się jej ciet 
wie dobre, siwe oczy mężczyzny, EJ 


idąc po promieniach jej spojrzenia, 
lazty przedmiot jej pożądania 
Sila wzroku mężczyzny przyciągięł 
wkońcu jej oczy. 
Spoirzeli na wini 
. . i y 
I maleńki, srebrny pantofelek el 
jei nóżkę. 
A mężczyzna o dobrych, siwych 6 
miał wkrótce dziwny Sen. 
Oto przyśnił mu się srebrny T 
lek, najpierw malutki, taki co nai 
wie, powiększający się jednak CiĄ je 
Aż pantofelek stał się wkońcii I wie 
ki, że skrył się pod nim cały, nie uk a 
nawet końca swego nosa. rza JE 
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(o dzień niesie? 
; DZIŚ: Małgorzaty Kr. 


nim 
Wschód słońca 3 16. 
Zachód słońca 19.54, 
Wschód księż. 15.31. 
Zachód księź£. 1.15. 
Dłagość dnia 17.39, 


Przybyło dnia 8.29. 


Przeniesienie p. starosty 
dr. Gutka. 


_ Starosta brzeziński dr. Zygmumt Gu- 
kk powołany zosłał do służby w Urzę- 
iie Wojewódzkim w Łodzi, gdzie obej- 
mie stanowisko inspektora starostw. 

Jak się dowiadujemy, naczelnik Wy- 
ziału Administracyjnego w Urzędzie Wo 
wódzkim Leon Kolażowski przeniesfo- 
y zostanie w stan nieczynny. 

Stanowisko starosty brzezińskiego 0- 
eimie dotychczasowy starosta pow. ka- 
skiego p. Szymon Tułecki. 


„Piast” wszczął akcję. 
na terenie woj. łódzkiego. 


Wobec zbliżających się wyborów do 
ad Miejskich | rad gminnych na terenie 
fojewództwa łódzkiego, daje się zauwa- 
%ć. szczególnie na wsi akcję przedwy- 
preza. 
Akcje prowadzą niektóre stronnictwa 
dykalne, następnie „Obóz Wielkiej Pol- 
i oraz PSL „Piast“, który z kolej w 
szczególnych gminach | powiatach zwo 
e często zjazdy swych mężów zaufa- 
z udziałem posłów Dii i 
onnictwa. (u 


PRZED OGÓLNO - PAŃSTWOWYM 
7 ZJAZDEM STRAŻY POŻARNYCH 
W POZNANIU. 


T Jak się dowiadujemy udział swój w 
|mkursie straży ogniowych zawodo- 
ych, który odbędzie się podczas zjazdu 
aży ogniowych w Poznaniu zgłosiły do 
j ficzas następujące delegacje straży za- 
jdowych: warszawska, poznańska, byd 
ska, lubelska, krakowska i wileńska. — 
aż ogniowa łódzka, pomimo, iż nie jest 
wodową lecz ochotniczą również weź- 
e udział w tych zawodach. Główny na- 
k w konkursie położony będzie na szyb 
ratowanie ludzi z zagrożonych ogniem 
dynków. (r) 


ATR MIEJSKI. 


(obiet, która zał.” 


buka w 5-ciu aktach z prologiem i epi- 
| logiem Sindney'a Garricka. 


/ Ameryka... 
|Jest ona, a raczej specjalnie amgslo- 
a jej część, USA, przedmiotem szcze- 
Inego mego zainteresowania. Najzu- 
Jilniei „pozateatralnego“ zresztą. Trud- 
| waczej, wobec notorycznego ameTy- 
hizowania się starej Europy. Tak, hi- 
brja odwraca się czasem. 
OPNie chodzi mi aní o drapacze nieba, 
fto, technikę, czy humbug, ani o Armię 
Jkwienia, czy Ymcię. Raczej o syntezę 
{Eo wszystkiego, duszę współczesnej 
Jblo-saskiej Ameryki, Chociaż to nieści 
{f powiedziane. Przecież w pewriem 
Hdowisku, w danym czasie istnieje za- 
ze wiele kolektywinych dusz, wiele ty- 
fw. I tak być musi i tak jest dobrze, bo 
M rekojimią zmian. ewolucji. 
Wiec chodzi mi o psychikę najbardziej 
brezentatywną. nadającą tom ì piętno 
fei epoce. 0 „przewodnią skamienielinę* 
fwarstwienia współczesnej kultury pół- 
kro-amerykańskicj. Co kryje się po- 
chłodną maskę business'u. poza obłu- 
| cpecyficznie anglosaskiego purytamiz- 
1 poza histerija amerykanizmu? 
TUSA — Forda, Carneciego. Bootha, 
F raczej Uptona Sinclaira? 
Wiec dobrze. że zobaczyłem sztukę 
dne'a Garricka. Chociaż wolałbym 
£ na jej premierze w Nowym Yorku. 
dzieć. jak reagowała na sztuke publi- 
osé. z której temat wyszedł i dla któ- 
Pastat uscenizowany. 
"Bo z tej strony Atlantyku intereuro- 
fski widz niejednokrotnie pokręci gto- 
R. Przedewszystkiem konstrukcja sztu- 
l: w całości ì konsekwentnie kinemato- 
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Ostra walka o angielską sobote. 


Jednodniowy strajk demonstracyjny w fabrykach łódzkich 


związki zawodowe postanowiły przeprowadzić w przyszłym tygodniu. 


W lokalu polskich związków zawodo- 
wych odbyło się zebranie delegatów fa- 
brycznych związku „Praca“, na którem 
kierownik związku p. Kaźmierczak refe- 
rował sprawę angielskiej soboty. 

Ze sprawozdania delegatów poszcze- 
gólnych fabryk wynika, że i inne zakłady 
przemysłowe miały pójść Śladem p. Bar- 
cińskiego, lecz gdy robotnicy zagrozili 
strajkiem, przemysłowcy z planów swych 
zrezygnowali, gdyż posiadają większe za- 
mówienia, z których nie mogliby się wy- 
wiązać na wypadek strajku. 

Ponieważ dotychczasowa akcja zbie- 
rania składek na rzecz robotników fabry- 
ki Barcińskiego nie dała pożądanych rezul 
tatów, uchwalono, by we wszystkich fa- 
brykach utworzyć robotnicze komitety, 
które zajmą się zbieraniem składek. 


_ Robotnicy plantacyj miejskich opodat- 
kowali się po 1 zł. tygodniowo, następnie 
zgłosili gotowość do zebrania składek pra 
cownicy Kasy Chorych, a niezależnie od 
tego listy składkowe utworzą pracownicy 
Magistratu i Funduszu Bezrobocia. 

Co się tyczy jednodniowego strajku 
demonstracyjnego we wszystkich fabry- 
kach, to uchwalono, że nastąpi on w przy- 
szłym tygodniu, a co do wyboru dnia. to 
poszczególne związki porozumią się mię- 
dzy sobą. 

_ Dalsza akcja w obronie angielskiej so- 
boty rozegra się na terenie rządu, z pomo- 
cą interwencji posłów robotniczych. 

$ * = 


W związku klasowym p. Walczak re- 
ferując sprawę angielskiej soboty zazna- 
czył, że rząd wkońcu po zasadniczych 
wyjaśnieniach w tej sprawie, będzie mu- 
siał zająć stanowisko zgodne z duchem u- 
stawy. i u 

Robotnicy w żadnym wypadku nie zre 
zygnują z przysługujących im praw i w 
dalszym ciągu prowadzić będą energicz= 
ną walkę. x c 

Następnie składali sprawozdania po- 
szczególni delegaci fabryczni i ze sprawo- 
zdań tych wynikało, że we wszystkich fa- 
brykach robotnicy śledzą bieg zatargu o 
argielską sobotę, a lokaut w fabryce Bar- 
cińskiego uważają za sprawę wszystkich 
robotników. ; 

Z kolei p. Walczak poruszył kwestię 


graficzna. Już samo rozpięcie przęsła 
pięciu aktów właścfwego dramatu mię- 
dzy prologiem a epilogiem w formie ze- 
znań oskarżonej przed sądem, to sposób 
bywalcom kina doskonale znany. Ten 
typ rusztowania musiał pociągnąć za SO- 
bą w konsekwencji analogiczny styl w 
wykonaniu poszczególnych części budo- 
wli. Stąd, skondensowamie akcii do sze- 
regu obrazów, wyłącznie dialogów, przy 
zupełnem zlekceważeniu pasażów, któ- 
re zredukowano do minimum lub wprost 
wyrzicono za burtę, jako niepotrzebny 
balast. To dobrze. Teatr i kino, te dwa 
rodzaje sztuki, tak pokrewne sobie a tak 
różne, muszą oddziałvwać na siebie. I 
działają nie od dziś. Możnaby o tem na- 
pisać już spórą rozprawę. Sztuka Gar- 
ricka nie zrobiła bynaimniej poczatku w 
tym kierunku. Na dobro tei metody na- 
leży zapisać uproszczenie i przejrzystość 
akcji. Ale fo uproszczenie zewnętrznej 
konstrukcji pociąza za sobą prymitywizm 
w przeprowadzeniu akcji. Odzwyczajo- 
nego już potrosze od takich sposobów no- 
woczesnego widza nuży postać Violetty 
Standwood. która nie jest niczem innem, 
iak poprostu zmodernizowanym typem 
duenszv ze Ś. p. psetidoklasycznego tea- 
fru. Ale matka bahaterki, pani Ellis, epi- 
zod. którym sie jaskrawo podmalowuje 
kontur Johna Morlanda. Podobną rolę 
wyznacza autor pannie Ruth Daycliffe i 
służacemu, w odniesieniu do sylwetki 
Cadfllac'a. Choć wprowadzenie tych o- 
sób już bardziej jest celowe, przy danym 
stylu — konieczne może. _ 

Filmowy styl konstrukcji wpłynął o- 
czywiście i na charakterystyke osób dzia 
tających. Wszystkie one. od pierwszej 
już sceny, wyskakują na ekran gotowe, 
wycieniowane. Jedna Lawinia Morland 
w ciągu akcji rozwija się fragicznie, dwa 
razy tylko w długiej swej roli staje się 
wicehrabia de Cadillac zagadką: w dru- 
gim akcie, w scenie z Morlandem, gdy u- 
siłuje tłumaczyć genezę swego stosunku 


„Dnia Spółdzielczości“, którego uroczys= 
tość wypada w niedzielę i podkreśliwszy 
znaczenie tei idei dla rzesz robotniczych, 
wezwał robotników, by zapisywali się do 
spółdzielni i wzięli masowy udział w nie- 
dzielnych obchodach. (b) 


Zarząd fabryki Barcińskiego zwrócił 
się do Państwowego Urzędu Pośrednic- 
twa Pracy, by takowy nadesłał mu odpo- 
wiednią ilość robotników wykwalifikowa 
nych, w celu uruchomienia fabryki. 

Wobec powyższego zarząd związku 
„Praca* wywiesił przed Urzędem P. U.P. 


P. jak i przed gmachem fabryki ogłosze= 
nie, by nikt z robotników nie przystąpił 
do pracy, gdyż w fabryce Barcińskiego 
"nastąpił lokaut, ponieważ robotnicy nie 
mogli zgodzić się na zarządzenie admini- 
stracji fabryki, które godziło w dotych- 
czasowe prawa socjalne robotnicze. 

Jak się dowiadujemy, wspomniany u- 
rząd nie będzie w stanie nadesłać odpo- 
wiednich robotników, gdyż niema tylu wy 
kwalifikowanych, a po drugie robotnicy 
po przeczytaniu wspomnianego ogłosze- 


nia nie zechcą zapewne przyjąć pracy. (u 
:0: 


Sprawa parcelacji Łagiewnik 


była tematem namiętnych dyskusyj w komisjach ra- 
dzieckich. 


Onegdai odbyło się połączone posie- 
dzenie radzieckich komisyj budżetowa - 
skarbowej i ogólnej, którego wielogodzin- 
ne obrady zaięła prawie całkowicie spra- 
wa parcelacji Łagiewnik, które mają w 
przyszłości stać się ogrodem - miastem. 

Radca prawny Magistratu wygłosił re 
ferat. żaznajamiający radnych z planami 
inż: Jansena w sprawie parcelacji. Plan 
Jansena przewiduje urządzenie na tere- 
nach Łagiewnik, należących do miasta, 
terenu boisk sportowych, kwietników i 
sporządzenia parcel półmorgówych. — 
Referent wskazując na to, że plan w zu- 
pełności nadaje się do realizacji, prosił o 
całkowite zatwierdzenie go i wyasygno- 
wanie 6.000 złotych na wstępne roboty. 

Referat spowodował ogromnie burzli- 
wą dyskusję, w której głos zabierali wszy 
scy członkowie posiedzenia. Radny No- 
wacki poddał krytyce stanowisko Magi- 
stratu. wskazując na to, że przedstawione 
plany są zbyt chaotyczne. 

W wyniku powyższego radny Nowac- 
ki wnosi! o przejście nad sprawą do po- 
rządku dziennego. | 

Radny Bialer uważa w swójem prze- 
mówieniu, że ze względu na powagę spra- 
wy należy ją odłożyć do następnego posie 
dzenia komisji. 

Radny Rapalski przychylając się do 
wywodów przedmówców uważa, iż pla- 


do kobiet i w akcje czwartym, w scenie 
spowiedzi. Dwa razy zatrzymuje się w 
swej linji. 

Sama ekspozycja dramatu jest kinema 
tograficznie — bądźmy szczerzy — naiw- 
na. Lawinia Ellis, córka ubogiej wdo- 
wy po pułkowniku, mimo materialne ubó- 
stwo. rozporządza wielkim posagiem: 
świeżym urokiem szesnastołetniego dzie- 
wozecia i niezwykłą pięknością. Walory 
te rzuca na sui generis giełdę, staje do 
konkursu piękności, z którego wychodzi z 
palmą pierwszeństwa. Najpiękniejsza 
kobieta N. Yorku! Papiery momentałnie 
zwyżkują szalenie. O rękę Lawimii o- 
świadcza się stary. ale jary multimiljorer, 
czy nawet miljarder. Ale Lawinia kocha 
obiecującego malarza —  suchotnika. 
Młode życie, talent, geniusz może. da sie 
ocalié — przynajmniej na czas jakiś — w 
jeden tylko sposób. Kairo. Ale na to po- 
trzeba pieniędzy. Więc Lawinia boświę- 
ca się, oddaje rękę bankierowi Morlan- 
dowi. 

- Pani Morland jest wzorową żoną i mat 
ką. Czastka fumdurszów. stawianych jej 
do dysnozycił przez męża, dopomaga mą- 
larzowi, kupujac jego obrazy. Pieniądze 
i obrazy przechodzą przez ręce przyja- 
ciółki Lawinji, Violetty. Budżet zospo* 
darczy tej damy z wyższych sfer nowo- 
jorskich jest stale pasywny. Trzeba do- 
rabiać. Violetta Standwood sprzedaje 
bankierowi tajemnicę swej przyjaciółki, 
zostaje plafnym szpiegiem na żołdzie Mor 
landa. 

W Morlandzie rozpętuie się piekło o- 
hydnej, zaciekłej. starczej zazdrości. Nie- 
logicznej izazdrości o przeszłość, której 
zreszta nie było. Morlamd jest dla mmie 
za wielki w swej podłości, za bardzo z jed 
nej bryły sranitu wykuty, za bardzo po- 
sązowy. Prawda. rozporządza najwieęk- 
szą potera: złotem. Wszak on się go do- 
rabiał, obraca niem. zna jego moc. - De- 
mén zazdrości, oparty o wszechmoc pie- 
niądza, zatacza wokół żony magiczny 


ny inż. Jansena, aczkolwiek zatwierdzone 
przez prof. Michalskiego, są nicodpowied- 
nie, gdyż przewidują zbyt wąską szero- 
kość przyszłych ulic. 

Zdaniem radnego Rapalskicge wspom- 
niana okoliczność stworzy przy realizacji 
projektu karykaturalny nowotwór. podob 
ny do architektury ulic bałuckich, przez 
które nawet nie można przeprowadzić Ti- 
nii tramwajowej. Jest rzeczą jasną, że 
przy budowie Łagiewnik przedewszyst- 
kiem mieć trzeba na względzie, aby szere 
kość ulic była dostateczna i aby nie trzeba 
było w przyszłości rozbudowywać ich jak 
to.ma miejsce w Łodzi. 

W konkluzji radny Rapalski wysuwa 
wniosek, przewidujący 35 metrową Sszero- 
kość dla ulic główniejszych i 25-metrową 
dla ulic podrzędniejszycii. 

Radny Waszkiewicz proponuje, aby 
plany zatwierdzić jedynie częściowo i wy 
asvgnować Magistratowi 6.000 złotych na 
prace niwelacyjne. > 

Ostatni mówca wiceprezydent Woje- 
wódzki poddał krytyce wywody r. Rapal- 


' skiego, uważając, że przewidziana w pla- 


nach szerokość ulic Łagiewnik jest dosta- 
teczna. W rezultacie obrad uzyskał więk- 
szość wniosek radnego Waszkiewicza. (i) 
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krąg, zawodzi taniec podłości i dołara. 
Kupił przyjaciółkę żomy, groźbą nędzy 
wymusza od teściowej cenną siebte 
informację. Ale uchwytnych dowodów 
zdrady niema. Tylko te obrazy... Poza- 
tem żadnych listów, absolutnie nic. 
Depesza, donosząca o Śmierci artysty. 
Cíos nagły: narzędzie, którem go zadano, 
w ręku Morlanda. Scena dobrze zaaran- 
żowana. Morland jest sobą: wzbogaco: 
ny cham wybucha po chamsku. Rym- 
sztokowemi inwektywami obrzuca żomę. 
Zazdrość starcza szuka niemęskiej zem- 
sły: wypędzić żomę, pogrążyć ją w nę- 
dzę, zepchnąć w rynszfok. odebrać mafce 
dziecko. 
Lawinia w imię praw matk} podejmuje 
walke. Prawo tymczasem po jei Stronie. 
Więc proces rozwodowy. Ale tak 
sprawę poprowadzić, aby wina była po 
stronie Lawinii, aby prawnie pozbawić ja 
praw macierzyńskich. Skompromitować 
żonę, zaaranżować ohydna scene przyła- 
pania wiarołomnej in flagranti. Rok cza- 
su potrzebuje John Morland na wyszuka- 
nie odpowiedniego partnera dla Lawinii. 
Dopomaga mu przypadek. Na bruk no- 
wojorski wyladował wicehrabią Gaston 
de Cadillac. Morgan inwigfluje tajemni- 
czego cudzoziemca. Informacje, zasiąznie 
te w Paryżu. są zadawalające. Fałszywe 
nazwisko arystokratyczne osłatnia dzie- 
cię ulicy z urodzenia, eleganckiego alfon- 
Sa — z zawodu. Oto parlner Lawinii! 
Akt drugi. scena między Morlandem 4 
Cadillac'iem. Przelicytowywanie sie dwu 
podłości meskich. Rekord bienze ban- 
kier. mąż kupujący za grube mieniądze 
hańbę swei żony — od apasza. który wo- 
bec Lawinii nie ma przecież żadnych 70- 
bowiązań. Podłość dla zdobycia pienfe- 
dzy i pienłądz dla zdobycia podłości Pro 
blem staje się bardzo interesujący. 
Przelicytowuje narazie apasz. Scena 
skruchy í spowiedź w akcie czwartym 
Ta sceną kupuje miłość Lawinii. La- 
winia, ostrzeżona, oczekuje wyznania mi- 


m. SG GZ Muóć. 
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P. wojewoda zwalcza an- 
tysanitarny stan domów. 


W wyniku osobiście dokonanych in- 
spekcyj posesyj łódzkich przez p. woiewo 
dẹ Jaszczołta Komisariat Rządu sporzą- 
dził kilkadziesiąt protokułów, stwierdzają 
cych elementarne uchybienia przeciwkc 
obowiązującym przepisom Sanitarnym. 

Na podstawie zebranego materiału win 
ni powyższych przekroczeń zostaną po- 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności w 
doraźnej drodze administracyjnej. 

Przeciwko niepoprawnym właścicie- 
lom domów sklepów i t. p. zastosowane 
będą dalekoidące represje na drodze sa- 
dowo-karnej. (i 


Kto stanie dziś przed 
komisją poborową. 


W dniu dzisiejszym przed komisią po- 
borową nr. 1 przy ulicy Traugutta 10 win- 
mi się stawić poborowi rocznika 1906 za- 
mieszkali na terenie 4 komisariatu policji 
o nazwskach na litery:'A, B,C, D, E, 

W dniu jutrzejszym przed komisją po- 
borową nr. 1 stają poborowi tegoż samego 
rocznika, zamieszkali w okrębie 4 komi- 
sarjatu o nazwiskach na litery G, H, Ch, 
Przed komisją poborową nr. 2 przy ul. 
Zakątnej 82 dziś staja poborowi rocznika 
1906 zamieszkali w obrębie 12 komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery M, N, O, 
P, R. 5, T. U, W, Z, Ż 

Jutro przed tąże komisją stają poboro- 
wi, zamieszkali w ogrębie 13 komisarjatu 
policji, których nazwiska rozpoczynają 
się na litery: A, B,C, D, E, F, G, H, Ch. (i 


JUTRO ŚWIĘTO HARCERSKIE 
W PIOTRKOWIE. - 


wy dniu jutrzejszym odbedzie się świę- 
to harcerskie na terenie m. Piotrkowa, na 
które wyjeżdżają łódzcy delegaci. (u) 


TERMIN WOLNY OD POSTOJU WA- 
GONÓW SKRÓCONY ZOSTAŁ DO 
6 GODZIN. 


Łódzkie sfery przemysłowe otrzyma- 
ty zawiadomienie, że wskutek braku wa- 
gonów-węglarek, termin wolny od posto- 
ju skrócony został do 6 godzin dła wago 
nów o ładowmości do 30 tonn, a do 9 go- 
dzin dla wagonów ładowności 30 tonn 1 
wyżej. (u) 


ROZROST ELEKTROWNI PIOTRKOW 
SKIEJ. 


Dowiadujemy się, że obecnie są pro- 
wadzone pertraktacje z elektrownią piotr 
kowską w kierunku elektryfikacji Toma- 
szowa, Sulejowa i Opoczna. (u) 


łości, na które chce odpowiedzieć — ba- 
tem. Spowiedź rozwiązuje sytuację w 
nieoczekfwamy sposób. Rzuca Lawinię w 
objęcia Cadillaca. Pozorna niekonsekwen 
cia, absurd prawie. Romantycznie czysta 
kobieta i apasz? Autor zna jednak psy- 
chikę kobiecą świetnie. Dowód tego nie- 
tylko w przeprowadzeniu postaci Lawiniji. 
Tak samo po. kobiecemu niekonsekwent- 
nie konsekwentna jest w drugim akcie 
Ruth Daycliffe. Widzimy tylko ostry 
kontrast dwu krańcowych ogniw procesu 
psychicznego. Ale zapominamy o tańcu- 
chu tak bardzo dla meskiego umysłu nie- 
zrozumiałych, czysto kobiecych kojarzeń. 
Apasz pozostaje sobą. Sprzedaje La- 
winię, sprzedaje taką miłość. Zamówioną 
i dobrze zapłaconą scenę „in flagranti“ — 
urządza. Staje na wysokości swego ży- 
ciowego zadania, pobfia rekord Morlanda. 
Widz rozumie, że zapłatą za to może być 
tylko — celny strzał.  Przeszarżowuije 
Cadillac tym razem w cymiźmie, potyka 
się na znajomości psychiki kobiecej. 
Artyści mieli niezwykle wdzięczne za- 
danie. Tekst autora, jak scenarjusz filmo 
wy, jak nuty w muzyce, daje szerokie po- 
le twórczej inicjatywie aktora. Obsada 
ról była nader szczęśliwa. Na pierwszy 
plam, prawem budowy sztuki, wybiiała się 
oczywiście tróika, pp. Kozłowska, Janow- 
3ki, Ziembiński. P. Kozłowska zbierała 
zupełnie zasłużone oklaski. Jei rola I ro- 
la p. Ziembińskiego były psychołlogicznie 
doskonale obmyślane i przeprowadzone. 
P. Janowski — posąg z jednej sztuki bron 
zu. P. Jerzmanowska bardzo kobieca. 
Nawet role epizodyczne uderzają wielką 
prawdą kreacji. Szczególnie podkreślił- 
bym grę p. Rodowiczowej w roli matki. 
Dekorator na wysokości zadania. Stroje 
przyprawiły niejedną osóbkę z widowni 
o bezsenną noc. 
Zastępca. 
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WRAŻENIA. 

Zdawało się, że sprawa rozwiązania 
się Rady Miejskiej własną uchwałą wy- 
łącznie zapanuje nad umysłami radnych i 
nada charakter obradom. Tymczasem i 
dość nieoczekiwanie na pierwsze miejsce 
wysunęła się sprawa gospodarki Wy- 
działu Gospodarczego przy Maglstracie 
m. Łodzi w nabytym przez miasto lesie 
łagiewniokim. Na wstępie miał miejsce 
ciekawy oparty na zarzutach osobistych 
epizod pomiędzy radnymi Zubertem a 
Kempnerem, zręcznie zlikwidowany, a po 
iety przez wszystkich radnych, jako ma- 
newr, podjęty przez p. radnego Zuberta, 
aby uwagę Rady skierować na inne tory. 

Panowie radni załamywali ręce í łzy 
ronili nad gospodarka pana ławnika, 
pnzewodniczącezo Wydziału Gospo- 
darczego, któremu podlegał las i majątek 
łagiewnicki. Ale panowie radni zapom- 
nień, że ta gospodarka odbywała się w 
myśl „nowoczesnych politycznych po- 
ięć*. że pracownicy w Łagiewnikach czu- 
li się dobrze, bo zapuścili głęboko korze- 
nie w parti, jak sami oświadczali człon- 
kom komisji. że przy rozpatrywaniu bud- 
żetu szczególnie opozvcia znajdowała sło 
wa uznania dla porządków Wydz. Gospo- 
darczego, a ta sama opozycja í osoby 
oraz ugrupowamia najbliżej stojące Wydz. 
Gosp., pozostawiając całe lata tenże wy- 
dział w spokoiu — z drugiej strony nie- 
ustannie, z nakładem niezmiernej energii, 
jawnie, tainie, słowem íf pismem, atakuią 
fnżyniera Skrzywana, który udowodnił, 
że samorząd. o ile oprze się „polityce“ a 
twardo stanie na zasadach gospodarczych 
— może sprawnie, ekonomicznie i 'wzoro- 


' wo poprowadzić realizacie naiwiększych 


i najtrudniejszych dzieł we własnym za- 
kresie. 

Ale taki człowfek jest męczennikiem, 
prawie, nie szczędzi mu się niepokojów. 
z poparciem zaś — jest więcej, aniżeli 
skąpo. Zmierzyły się z sobą dwa syste- 
my. Należy zdobyć się ma odwagę cy- 
wila i otwarcie pognębić zły system a 


„KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 10 czerwca 1927 rokr, 


Toi ŚW. 
g l 
JOZEFA z Leo KALINOWSKA 


Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca r, b. o godz, 5 p. p. z domu 
żałoby przy ul. Kilińskiego 171 na Stary Cmentarz Katolicki, o czem za- 
© wiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, poźrążeni w głębokim żalu 
S Córki, wnuczki i prawnuczki. 


WczorajszeposiedzenieRady Miejskiej 
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entami zmarła 


Z WERE 
A OSA CZA PAIN RAE. 


poprzeć dobry. Tej odwagi cywilnej po- 
trzeba nam wszystkim: i obywatelom i 
czynnikom władzy, A 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczył adwokat Fichna 
w asystencji sekretarzy radnych: Credo- 
wej i Cyrańskiego. Obecnych było 70 
radnych, co na czwarty rok kadencji i bli 
skość wyborów stanowi znaczne quorum. 

Clou- stanowiła sprawa rozwiązamia 
Rady Miejskiej własną uchwałą. Zaraz 
zaczęła się akcia około przesmiięcia tej 
sprawy z końca na jeden z pierwszych 
punktów porządku dziennego. Istotnie, 
Sprawę tę z ostatniego przesunięto na 8 
punkt porządku dziennego. 

Po komunikatach — przystąpiono da 
rozpoznania wyników dochodzenfa, prze 
prowadzonego przez specialmą kamisię 
nad gospodarką leśną w Łagiewnikach. 
Sprawa ta wypełniła prawie całe posie- 
dzenie. Referował radny Danielewicz. 
Zabierali głós między innymi radni: Zu- 
bert. Kempner, Nowacki. Bartczak, Klim, 
dr. Szweig i inni. Dyskusja trwała około 
3 godzin, ) r ; 

Rada Miejska otrzymała nieco przeja- 
skrawiony. ale dobitny obraz niefacho- 
wej, „opartej na politycznych“ zasadach 
gospodarki. Żadnej znajomości sprawy, 
kompletna ignorancia elementarnych za- 
sad, 30000 zł. strat, 2.300 cudownych oka- 
zów drzew wyciętvch, prześliczny las, 
ozdoba i chluba Łodzi i iej okolic — zni- 
ar — oto wyniki dochodzenia ko- 
mfsii. 

Wkońci referent radny Danielewicz 
postawił wmiosek przekazania akt spra- 
wy prokuratorowi. Wniosek ten większo 
ścią głosów przeszedł. Za tym wnio- 
skiem głosowała również frakcia NPR. 

Przy mastępnej sprawie nocnej pracy 
w piekarniach zakwestionowano quorum 
02w nocy. Po sprawdzeniu okazało się, 
że niema quorum. W ten sposób do roz- 
patrzenia wiosku rozwiązania Rady Miej- 
skfej nie odszło. 


Ha drodze do eloktegcynej sygnalizacji przeciwpożacone! w Aadal. 


Na ostatniem zgromadzeniu dorocznem 
członków Łódzkiej Straży Ogniowej O- 
chotniczej poruszana była niezwykle do- 
niosła sprawa elektrycznej sygnalizacji 
przeciwpożarowej. Jednomyślnie uchwa- 
lono, że wprowadzenie jej w takiem mie- 
ście, jak Łódź jest kwestją palącą. 

Dopiero jednak w roku przyszłym be- 
dzie można przystąpić do robót przed- 
wstępnych około jej założenia. Jak wia- 
domo sygnalizacja taka istnieje w paru 
większych miastach Rzeczypospolitej i 
oddaje nieocenione wprost usługi, odciąża 
znakomicie sieć telefoniczną, powodując 
szybszy i sprawniejszy wyjazd straży 9%- 
niowei na miejsca pożaru. Sygnalizacja 


„urządzona zostanie w ten sposób, że całe 


miasto podzielone zostanie na rejony, w 
każdym rejonie zaś znajdować się będzie 
oszklona szafka z dzwonkiem alarmowym 
W razie pożaru po stłuczeniu przez kogo- 
kolwiek szybki i naciśnięciu dzwonka cen 
trala odbierać będzie automatycznie wia- 


domość, w którym rejonie się pali i tam 
kierować będzie najbliższy oddział straży 
ogniowej. 

W celu uniknięcia fałszywych alar- 
mów nazewnątrz szafki miećciś się bę- 
dzie dzwonek, który w razie alarmu dzwo 
nić będzie przez czas pewien powiadamia- 
jąc przechodniów o tem. że ktoś zaalar- 
mował straż ogniową. W ten sposób umo- 
żliwione będzie ujęcie sprawcy fałszywe- 
go alarmu. 

W celu spopularyzowania sprawy elek 
trycznej sygnalizacji przeciwpożarowej w 
piątek, dnia 17 czerwca o godz. 8.30 wie- 
czórem w sali III oddziału Ł. S. O. O. wy- 
głoszony zostanie przez przedstawiciela 
firmy Siemens odczyt propagandowy 0 
potrzebie i korzyściach sygnalizacji takiej 
dla Łodzi. Ze względu na doniosłość spra- 
wy po odczycie wywiąże się dyskusja, w 
której będą mieli możność wypowiedzenia 
się przedstawiciele sfer rządowych, samo 
rządowych, zawodowych i społecznych. 


Jakie dzieci łódzkie zostały ranne w Witkowicach. 
Telegram wyjaśniający z Krakowa. 


Wedle telegramu, który w dniu wczo- 
rajszym otrzymał Wydział Opieki Społe- 
cznej Magistratu m. Łodzi — w liczbie 
dzieci, które ucierpiały podczas wybuchu 
prochowni w Witkowicach pod Krako- 
wem, znajduią się z Łodzi tylko cztery 


Niżsi funkcjonariusze i 


dziewczynki lekko ranne, mianowicie Ko- 
walska, Majewska, Szerówna i Włodar- 


Ar 
Wszystkie dzieci mają zapewnioną o- 


prag lekarską i dalszy pobyt w zakła- 
zie. - 


pracownicy państwowi. 


wystąpili z memorjałem w sprawie doraźnej zapo- 
mogi w wysokości 50 proc. poborów miesięcznych. 


Jak się dowiadujemy, związek niż- 
szych ifunkcjonarjuszów i pracowników 


państwowych wydelegował onegdaj dele- 


gację do prezesa Rady Ministrów, celem 
przedłożenia memoriału w sprawie wy- 
płącenia funkcjonariuszom naństwowym 


Xr, 157 


a nasz zdrojnwish, 


Morszyr, w czerwch. 


Jeśli kuracjusz szuka komfortu, 
bór jego nie powinien paść na Morszyy, 
Ta bowiem miejscowość, położona wa 
Podkarpaciu w pobliżu Stryja, komfortem 
się bynajmmiej nie wyróżnia. Jeśli jednak 
ponad komfort przełożymy wartość lecz. 
miczą zdrójowiską, w takim razie dla Mor. 
szyna żywić będziemy szczególne uzna 
nie i postawimy go niewatpliwie w szere | 
gu najbardziej hwagi godnych zdrojowięk 
polskich. r 
Morszyn stanowi wśród naszych zdr. 
jowisk unfkat pod tym względem, że p 
siada jedyne w Polsce zdroje wód gom 
kich. Zaznaczyć warto, że solańka, z. 
warta w zdroju Bonifacego, należy 6 
najbardziej stężonych wód w świecie, g. 
umożliwia — drogą odpowiedniego tot 
cieficzenia — uzyskiwanie wód gorzki 
różnego typu. W ten sposób można przę 
prowadzić w Morszynie taką samą kurę 
cję, jak w Karlsbadzie | Marienbadzie. 
Prócz zdrojów wód mineralnych posia 
Morszyn pokłady borowiny leczniczej, 
W roku bieżącym Morszym ściągni 
nader liczne zastępy kuracjuszów z rób 
nych stron kraju. Jedynym celem ich | 
bytu jest leczenie, niczem zresztą nie % 
kłócone. Brak restauracyj, kawiarń, Wi 
nematografów ft. p. sprawia, że kuracjię 
żyje wyłącznie życiem kuracyjnem. % 
szczerem uznaniem podnieść należy wi 
iątkową wprost troskliwość lekarza m 
kładowego dr. Kazimierza Chmieleński ( 
go, który otacza pacjentów naprawdę 4 / 
cowską opięką. [I 
W ostatnich dniach odbył się w Me) 
szynie zjazd lekarzy małopolskich, którą 
przybyli tu dla zwiedzenia i bliższego M 
znania zyskujących coraz większy ród) 
głos źródeł morszyńskich. TOR, 
Wszystko wskaztje na ło, że ta cichł 
czysto wiejski dotąd charakter posiadajij 
ca miejscowość znajduje się w przededij 
poważnego rozwoju. Życzyć jej mależyjj 
całego serca, byleby jednak... pozostali 
nadal spokojną i kojącą, jaką jest w chwi 
li obecnej. 


R 


PRZ 


Wycieczka amerykańs i 
w Łodzi. 


Z końcem b. m. wyjeżdża z Amery 
do Polski wycieczka Stowarzyszenia Wł 
teranów Armii Polskiej w Ameryce (P 
lish Army Veterans Association of Ami 
rica), która m. in. przybędzie do Łodzi” 
pierwszych dniach sierpnia dla zwiedz 
mia miasta i zakładów przemysłowy 
Łodzi oraz okolicy. 

W sprawie przyjazdu i pobytu wych 
szki Główny Kamitet Przyjęcia Wyo 
czki Weteranów z Ameryki, mający s 
dzibę w Warszawie, porozumiał się z Mi 
gistratem, który na ostatniem posiedzi 
niu ustalił w ogólnych zarysach prog 
pobytu oraz techniczną stronę przyjęć 
wycieczki w Łodzi, powierzając wykon 
nie specjalnemu Komitetowi, w skład KH 
rego weszli pp.: wiceprezydent W. Gro 
kowski, ławnicy: Z. Hajkowski, Fr. Krug 
kowski i J. Muszyński oraz dyrektor 4 
rządu Miejskiego J. Załewski. 


CO NIEUWAŻNI PASAŻEROWIE PO 
ZOSTAWILI W TRAMWAJACH. 


W ciągu miesiąca maja pasażerów 
pozostawili wskutek nieuwagi w wagi 
nach łódzkich tramwajów, szereg przeć 
miotów, które właściwi posiadacze móf 
odebrać w dyrekcji tramwajów, po pode 
niu bliższych szczegółów, a mianowick! 
9 portmonetek, 2 teczki, 7 saklewek, 4 
ry rękawiczek, 1 swetr, 1 pilka, 1 pań 
pończoch, 5 paczek, 3 parasolki i 1 pira 
okularów. ki / 
DES OTY GI IF ZOP" RDIASA TURZA CORONA” 

$ gl 
doraźnego jednorazowego zasiłku w W 
sokości 50 procent poborów. W memofj 
le funkcjonarjusze wskazują na to, iż iis 
tawa uposażeniowa z 9 października 19% 
roku w znacznym stopniu ich pokrzyw 
dziła, gdyż nie zabezpieczyła im naw 
minimum egzystencji. Obecnie uposaże!: 
w porównaniu z pensjami w grudniu 1% 
roku, wskutek wzrostu, drożyzny, obni- 
ło się przynajmniej o 50 procent, Wope: 
czego znaleźli się oni w rozpaczliwej si- 
tuacji. Ostatnia podwyżka płac urzędi: 
ków państwowych w małym stopniu przi 
czynić się może do polepszenia ich by” 
gdyż jest ona udzielana stopniowo. Jedy 
nem wyjściem mogłoby być wypłaceń 
bezzwrotnego zasiłku (r 
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WŁAŚCICIELE BIUR PORAD PRAW- 
NYCH SPODZIEWAJĄ SIĘ LIKWIDA- 
CJI SWYCH INTERESÓW. 


Wśród właścicieli biur podań i próśb 
powstało ostatnio pewne zaniepokojenie z 
powodu mającego słę ukazać w najbliż- 
szym czasie rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych o wspomnianych 
biurach. 

W myśl nowego rozporządzenia, tego 
rodzału biura będą mogli otrzymywać tyl 
ko dyplomowani prawnicy. 

Musimy zaznaczyć, iż podobnych biur 
na terenie Łodzi jest dość wielka ilość, 
właścicielami których nie są prawnicy. 
wobec czego będą musieli w myśl nowe- 
zo rozporządzenia zlikwidować swe inte- 
Tesy. (u) 


ULGI KOLEJOWE DLA UCZESTNIKÓW 
ZJAZDU STRAŻY POŻARNYCH W PO- 
ZNANIU. 


Jak się dowiadujemy Dyrekcja Kolei 
Państwowych przeznaczyła dla uczestni- 
ków czgólno-państwowego zjazdu straży 
pożarnej w Poznaniu specialny pociąg bez 
pośredni z Łodzi do Poznania, który wy- 
ruszy z dworca Łódź — Kaliska dnia 25 
czerwca r, b. o godz. 9 wieczorem. Uczest 
nicy zjazdu korzystać będą z 50 proc. ul- 
gi przejazdowej. Wszyscy uczestnicy zja- 
zdu zarówno delegaci poszczególnych stra 
ży, jak i członkowie popierający, pragną- 
cy wyjechać na zjazd winni zgłaszać się 
po bilety ulgowe do Wojewódzkiego Zwią 
zku Straży Pożarnych przy ul. Sienkiewi- 


cza 54. (r) 


Fatalny stan szosy 
Łódź — Tuszyn. 


Słychać liczne narzekania, że zaimłe- 
tesowame władze samorządowe mało Się 
troszczą o stan dróg w powiatach. 
> Szczególnie droga Łódź — Tuszyn 
znajduje się w stanie godnym pożałowa” 
nia. Wyboje. doly, jeden obok drugiego 
A nie widać akcii w kiermku przynaj- 
mniej częściowej naprawy. 

A przecież jest to bardzo ważna aft- 
teria komunikacyjna. (u) 


ZEBRANIE AGENTÓW - PRACOWNI- 
KÓW. 


W związku z pierwszym ogólnokrajo- 
wym zjazdem agentów-pracowników ma- 
Fącym się odbyć w Warszawie w dniu 24 
d 25 b. m., odbedzie się w niedziele dn. 12 
„b, m, o godz, 10 rano w Zw. Zaw. Pracow 
ńików Handi. í Biurowych, Al. Kościuszki 
'21, walne zebranie sekcji agentów. Ze- 
branie wybienze delegatów na Zjazd, u- 
dzieli im instrukcji, co do postulatów a- 
zentów łódzkich i pozatem omówi lokal- 
ne sprawy sekoji. GiS 
AKUSZERKI KASY CHORYCH DOSTA- 

ŁY PODWYŻKĘ. 


« -Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ka- 
sy Chorych omawiano m. in. sprawę żą- 


„dań akuszerek Kasy, które domagały się 


« względnie. 


zwracania im kosztów przejazdów tram- 
„wajowych. Po dyskusji postanowiono za- 
„miast zwrotu opłat za bilety tramwajowe 
przyznać akuszerkom z tego tytułu pew- 
na nieznaczną podwyżkę uposażeń, wli- 
ozając w ten sposób do poborów sumy 
za przejazdy tramwajowe do położnych 
i chorych. W ten sposób bowiem uniknie 
„się żmudnych i uciążliwych obliczań drob- 
nych kwot. (e) 

DLA ROZBUDOWY SCENY ROBOTNI- 

CZEJ. 


Pisma łódzkie podały przed kilkoma dnia 
„mi wiadomość o ulgach, jakie Magistrat 
-m. Łodzi będzie stosował wobec właści- 
cieli kinematografów: mianowicie na o- 
kres letni obniżono znacznie podatek od 
widowisk kinowych. Ulgę tę zastosować- 
by należało tembardziej wobec takiej pla- 
cówki kulturalnej, jak Teatr Popularny. 
Jeśli ulgę tę przyznano kinom — to tem- 
„bardziej przyznaćby ją należało i scenic 
robotniczej, gdzie również w sezonie let- 
nim rozpocznie się okres trudniejszy, cięż 
sży: frekwencja się zmniejszy, wraz z nie 
m. zaś į trudności finansowe. 

Na tę ulgę Magistrat winien pójść bez- 
Chodzi o rzecz dużej wagi; 
"przyjście z pomocą teatrowi, który od no- 
wego piątego sezonu potrzebuje fundu- 
szów na rozudowę obu scen, zwłaszcza 
tej w górnej dzelnicy miasta. ' 

Nie wątpimy, że apel nasz nie przej- 
sdzie bez echa. Słowem, obniżyć podatek 
ala Teatru Popularnego. 


O, 
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Stan finansowy Łodzi. 
Majątek miejski wynosi 61,460,848 złotych. 


Wedle zestawień, dokonanych przez 
Wydział Finansowy Magistratu m. Łodzi 
— wartość majątku miasta w dniu 31-ym 
grudnia 1926 r. wynosiła ogółem złotych 
61.460.848. 

Z sumy tej na majątek nieruchomy 
przypada zł. 50.557.448, w czem (w stl- 
mach zaokrąglonych) wartość placów 15 
i pół miljona zł., budynków 18 i pół miljo- 
na, zieleńców i parków 7 milionów, urzą- 
dzeń kanalizacyjnych 8 milionów, budyn- 
ków niewykończonych 1 i pół miljona. 

Wartość maiątku ruchomego wynosi- 
ła we wspomnianym termigie 10.903.400 


zł., w czem akcje Elektrowni 4 miliony zł., 
akcje Kolei Elektrycznej Łódzkiej złotych 
3.150.000, akcie Banku Polskiego i inne 
zł. 21.343, inne ruchomości 3.732.057 zł. 
Długi miasta na dzień 31 grudnia 1926 
roku wynosiły ogółem 10.731.232 zł., czy- 
li 17 procent wartości majątku miejskiego. 
Z sumy tej przypada (w sumach zao- 
krąglonych) na: pożyczki obligacyjne łą- 
cznie z procentami 6 milionów zł., pożycz= 
ki rządowe inwestycyjne 4 i trzy ćwierci 
miliona oraz obciążenia hipoteczne 56 tys. 
złotych. i 


.. 
AŻ 


Przedstawiciele kupiectwa pol. w Ameryce 
l przybędą do Łodzi w sobotę dn. 18 b. m. 


Prezes Polsko - Amerykańskiej Izby w 
Warszawie p. Kotnowski zawiadomił U- 
rząd Wojewódzki i organizacje gospodar- 
cze Łodzi, iż w dniu 18 b. m. przybędzie 
do Łodzi zbiorowa wycieczka ziednoczo- 
nych klubów handlowych polskich z Chi- 
cago. Wycieczka ta złożona z przedstawi- 
cieli drobnego kupiectwa oraz wybitniej- 
szych kierowników drobnego kupiectwa 
polskiego w Stanach Zjednoczonych pra- 
gnie się zapoznać ze stanem handlu i prze 
mysłu włókienniczego, a to w celu za- 
dzierżgnięcia silnych węzłów ekonomicz- 
nych. W związku z tem naczelnik wydzia 


Djazd delegatów Chr. ŻW. ŻA. 


W dniach 5 i 6 czerwca r. b. odbył się 
w Warszawie ziazd delegatów Chrz. Zw. 
Zaw. Dozorców Domowych, który rozpo- 
czął się od uroczystego nabożeństwa w 
kościele Św. Krzyża o godzinie 9 rano, 
Skąd po nabożeństwie podążył pochód do 
grobu Nieznanego Żołnierza składając na 
nim wieniec. O godzinie 11 rano odbyła 
sie w salf przy ul. Kredytowej 14 akade- 
mia, podczas której przemawiali wice- 
marszałek Seimu Gdyk. ks. pose! Gąsio- 
rowski oraz posłowie Urbański, Harasz i 
inni. Akademia uświętniona została, kon- 
certem, poczem uczestnicy ziazdu udali 
się na wspólny obiad. O godzinie 5 po 
południu rozpoczęty się plenarne obrady 
zjazdu. W pierwszym dniu obrad doko- 
nano wyboru poszczególnych komisyj, jak 
statutowej i innych. 
drugim dniu zarząd związku złożył 
sprawozdanie ze swej działalności po- 
czem powzięto szereg uchwał w kierunku 
izmtamy statutu Chrz. Zw. Dozorców Do- 
mowych oraz wybrano nowe władze cen- 
%ralne. Wkońcu powzięto szereg uchwał 
oraz postanowiono wysłać list do Ojca 
Św. trześci następującej: 
„Piąty zjazd wszechpolski Chrz. Zw. 


Mazanie weai mali 


łu przemysłowego w Urzędzie Wojewódz 
kim inż. Bajer zwrócił się do poszczegól- 
nych organizacyj gospodarczych w spra- 
wie przyjęcia przedstawicieli kupiectwa 
polskiego w Ameryce. Podczas swego 
dwudniowego pobytu w Łodzi (18 i 19 b. 
m.) goście zwiedzą państwową szkołę włó 
kienniczą, fabryki zjednoczonych zakła- 
dów Scheiblera i Grohmana, Widzewską 
Manufakturę, Gevera i Ejtingonów. — Na 
cześć gości BUA A gospodarcze wy- 
dadzą bankiet. Podczas pobytu wycieczki 
odbędzie się również szereg konferencyj 
iniormacyinych. (e) 


Dozortów Domowych w Warszawie. 


Dozorców Dom. z racji 21-lecia istnienia 
związku ścieląc się do słóp Jego Święto” 
bliwości Ojca Św. Piusa XI zapewnia, że 
dozorcy domowi Polski jako ludzie pracy 
zawsze stać będa wiernie przy Kościele 
Katolickim". 

Następnie uchwalono: 

1) Ziazd wyraża całkowite zaufanie 
Klubowi Chrześcijańskiej Demokracji w 
Sejmie za dotychczasową jego działal- 
ność. 

2) Zjazd domaga się od rządu rychłego 
wiprowadzenfa w życie ustawy dotyczą- 
cei praw i obowiązków dozorców domo- 
wych. 

3) Ziazd protestuje przeciwko okólni- 
kowi Ministerstwa Pracy, który zezwała 
inspektorom pracy na ściąganie 4 złotych 
opłaty za orzeczenie komisii roziemczej. 

4) Ziazd domaga się od Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zniesienia kar na- 
kładanych przez policję bezpośrednio na 
dozorców domowych za zanieczyszcze- 
nie posesii, gdyż dozorcy domowi nie są 
w możności przypilnować lokatorów, nie- 
stosujących się do przestrzegania przepi- 
sów samitarnych. (r) 


mą zamyrdowanie daio 


"na 1 i pół roku więzienia. 


Bardzo charakterystyczną pod wzglę- 
dem zwyrodnienia moralnego sprawę roz- 
patrywał w dniu wczorajszym łódzki Sąd 
Okręgowy pod przewodnictwem sędzie- 
go Żaborowskiego, gdzie na ławie oskarżo 
nych zasiadła młoda, bo zaledwie 22-let- 
nia Helena Brzozowska, która w dniu 3 
kwietnia r. b. w folwarku Wola-Poszczo- 
lewska powiatu łaskiego urodziła nieślub- 
ne dziecko, które następnie położyła na 
ziemi obok ustępu i obory, owinęła mu pę 
powina szyję i położyła dziecku na klatkę 
piersiową kamień, skutkiem czego dziec- 
ko w  najstraszniejszych męczarniach 
zmarło. 

Noworodka w tym stanie znalazł kar- 
bowy powyższego majątku Jan Berbelski, 
o czem natychmist zawiadomił właścicle- 
la folwarku Zygmunta Frycza, jak również 
i siostrę oskarżonej Słowińską. 

Władze wdrożyły natychmiastowe 
śledztwo i aresztowały Helenę Brzozow- 


Traizny epilog próby Wiot z 


" Na przewodzie 
że dziecko znalezione było około ustępu i 
obory. Świadkowie Michalina Machalska 
i Antoni Abroziak zeznali, że widzieli 
Brzozowską w zagajniku, a przeprowadzo 
na natychmiast rewizja w mieszkaniu u- 
staliła ślady krwi na pościeli i bieliźnie, 
jak również w miejscu porodu w zagajn:- 


u. 
Ślady krwi również prowadziły do 0- 

bory, co niezbicie świadczy, iż morder- 

stwa dokonała Brzozowska. í 

Podsądna nadal pozostaje przy swojem 
twierdzenia i ośwadcza sądowi upor- 
czywie, że jest niewinną. d 

Biegły lekarz Hurwicz z całą stanow- 
czością twierdzi, że niemowlę poniosło 
śmierć wskutek uduszenia. 

Sąd po naradzie skazał Helenę Brzo- 
zowską za pozbawienie w bestjalski spo- 
sób życia swego dziecka na półtora roku 
wiezienia. (u) 


tor 


pod Konwal, 


Aresztowany żołnierz pada od kuli. 


W dniu wczorajszym w mieście na- 
szem miał miejsce trgiczny wypadek, któ 
rego ofiarą padł niejaki Roman Swider- 


Świderski pełnił służbę wojskową ja- 
ko szeregowiec 9 kompanii 28 pułku Strz. 
Kaniowskich. Miał lat 23, rodzice jego 
zamieszkują w. Łodzi. Świderski nie cie- 


sądowyrą ustalono, ' 


SEE ? 


szył się dobrą opinią, jako nałogowy atko 
holfk i niebezpieczny awanturnik, W swo 
fm czasie samowolnie oddalił się z pułku 
za œ skazany został przez Sąd Wojsko- 
wy ma 6 miesięcy więzienia. 

W dniu wczorajszym Roman Świder- 
ski zwolntwszy się z koszar za przeptt- 
stka udał się na hucznaą pijatykę do znajo 
mych, zamieszkujących w Chojnach. Spe 
dził tam parę godzin racząc się obficie al- 
koholem. Około godziny 6 wieczorem 
opuścił wesołe towarzystwo i udał się w 
drogę powrotną do koszar, a idąc ulica 
Piotrkowską w stanie mocno podchmie- 
lonym zaczął urządzać awantury i zacze- 
piać spokojnych przechodniów, którzy u- 
ciekali przed nim w popłochu. Gdy zna- 
lazł się przed Grand-FHotelem zatrzymał 
go przechodzący właśnie żaadarm 4 dyo- 
nu Morawski I pómimo okazanego oporu 
odprow. Świderskiego do aresztu 4 dyonu 
żandarmerii przy ul. Przędzalnianej. Sko 
mumikowano się telefonicznie z 28 puł- 
kiem Strzelców Kaniowskich, zawiada- 
miając o aresztowaniu Romana Świder- 
skiego. 

Pełniący służbę oficer dyżurny wez- 
wał 2 szeregowców 9 kompanii, którym 
polecił odebranie Świderskiego z aresztu 
żandarmerii i odstawienie go do koszar 
28 pułku. 

Gdy eskorta wraz z aresztowanym zna 
łazła się przy zbiegu ulic Przędzalnianej i 
Emilii zatrzymało ią kilku cywilnych 0- 
sobuilków, jak się okazało później kole- 
gów Świderskiego, któnzy usiłowali go 
odbić. Przeszkodziła jednakże temu zde- 
cydowana postawa konwojujących. Wy 
nikło zamieszanie, z którego skorzystał 
aresztowany Świderski. W pewnej chwili 
uderzył jednego z konwojujących pięścią 
w brzuch tak silnie, że ten padł na ziemię. 
Następuie Świderski rzucił się do ucie- 
czki. Eskorta wezwała go do zatrzyma- 
nia się, jednakże uciekający wezwania nie 
usłuchał. Wówczas jeden z konwojują- 
cych wystrzelił w pówietrze na postrach. 
Świderski jednakże nie zatnzymał się, nie 
zwracając również uwagi na powtórne 
wezwanie do zatrzymania się. Wtedy 
zgodnie z regulaminem drugi szeregowy 
niejaki Pach wystrzelił do Świderskiego. 
Strzał był celny, kulą karabinowa ugodzi 
ła Świderskiego w prawą łopatkę tak, że 
brocząc krwią padł na ziemię. Osobnicy, 
którzy usiłowali go odbić zbiegli. 

Wojskowe pogotowie ratunkowe prze 
wiozło nieprzytomnego Świderskiego do 
szpitala wojskowego przy ul. Przędzalnia 
nej 75, gdzie został poddany natychmia- 
stowej operacji wyjęcia kuli, która prze- 
biła nawyłot płuco. Operacia nie udała 
się, gdyż Świderski po upływie pół godzi 
ny zmarł wskutek krwotoku wewnętrz- 
nego nie odzyskując przytomności. W 
smutnej tej sprawfe 4 dyon żandarmerii 


wszczał energiczne dochodzenie. (4) 
O ZMNIEJSZENIE ODSETEK DLA FUN- 
DUSZU BEZROBOCIA. 


W swoim czasie organizacie przemy- 
słowe zwróciły się z obszernym memor- 
jałem do Min. Przem. i Handlu oraz Min. 
Pracy o obniżenie nadmiernych, wygóro- 
wanych odsetek pobieranych jako kary 
za zwłokę przez Fundusz Bezrobocia w 
wysokości 5 proc. miesięcznie. W odpo- 
wiedzi na te dezyderaty Min. Przemysłu 
i Handlu powiadomiło organizacje prze- 
mysłu włókienniczego, iż wystąpiło już 
do Min. Pracy i Min. Skarbu o znoweli- 
zowanie odnośnych artykułów ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 


Strajk w przemyśle włó- 
kienniczym w Białymstoku 
zlikwidowany. 


Jak wiadomo od dłuższego już czasu 
frwa strajk w przemyśle włókienniczym 
Białegostoku. Liczne konferencje dotąd 
zwoływane na skutek interwencji inspek- 
toratu pracy nie dały pożądanego wyniku. 
Wreszcie na konferencji, która się odbyła 
w Magistracie białostockim przy udziale 
inspektora pracy przemysłowcy udzielili 
włókniarzom podwyżki w wysokości po- 
ziomu określonego arbitrażem rządowym 
dla włókniarzy łódzkich. Praca niemal we 
wszystkich fabrykach — włókieninczych 
wów WR podjęta została jeszcze wczo 
faj, 4 


na E ar 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH, 


- W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: M. Epsztein (Piotrkowska 
225), M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), 
M. Rozenblum (Cegielniana 12), Sukc. 
Gorieina (Wschodnia 54), J. Kepeowski 
(Nowomiejska 15). (b! 


= 
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Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radlo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Piatek, 10 czerwca. 

Warszawa, 1111 m. — 12 Komunikat 
fotniczo - meteorologiczny, nad program, 
15 Komunikat gospodarczy i rolniczo-me- 
teorologiczny, 15.30 Przerwa; 16.30 Od- 
czyt p. t. Widowiska sportowe na wodzie 
z działu „Sport i wychowanie fizyczne”, 
wygłosi p. Tadeusz Maltke; 17 Program 
dla dzieci. Audycja zbiorowa Wiesława 
Brodzińskiego w ukł. p. Haliny Czerniaw 
skiej:;17.35 Koncert popołudniowy kame- 
rainy; 18 Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Władysław Burkath ((fort.), Bo- 
lesław Ginsburg (wiolonczela) i prof. Lud- 
wik Ursteiń (akomp.). ` 


„Portret kobiecy”. 
Z Miejskiej Galerji Sztuki. 


W dniu wczorajszym o godz. 5-ej po 
poł. wobec przedstawicieli władz pań- 
stwowych, komunalnych, wojskowych ftp. 
prasy oraz licznie zebranej publiczności 
[o] był się wernisaż ostatniej przedwaka- 
cyinej wvstawy w Miejskiej Galerji Sztu- 
ki p. t. „Portret Kobiecy”. 

Na całość tej nader interesującej i cie- 
kawej wystawy składają się cenne prace 
artystów malarzy S. Borucińskiego, S. 
Jackowskiego, F. Jabłczyńskiego, Z. Jago 
dzińskiego, A. Karpińskiego, J. Kidonia. 
prof. A. Markowskiego, H. Teodorowicz- 
Karpowskiej, W. Piotrowskiego (widoki 

enecji), przybyłego z Piotrogrodu W. 
Dobrowolskiego oraz artysty łódzkiego 
Zenobjusza Poduszki, który wystąpił ze 
zbiorową wystawą swych prac. Katalog 
wystawy obejmuje koło 300 dzieł. 

„Wobec niezwykłego zainteresowania, 
jakie wywołały ostatnie licytacje dzieł 
sztuki w Miejskiej Galerji Sztuki — dyrek 
cia Galerii urządza dodatkowo licytacje 
prac wybitnych malarzy polskich oraz in 
nych dzieł sztuki plastycznej, w dniach 10 
í 11 b. m, o godz. 7-ej więcz. 


Epidemja rodzenia po- 
|__ tworów. 


Dom przy ulicy Aleksandryjskiej nr.8 
stał się ostatnio widownią nie byle jakich 
sensacyj. 

Zaledwie przed kilkoma dniami w ca- 
łem mieście niezwykłe zainteresow. wy- 
wołała wiadomość o urodzeniu przez mie- 
szkankę tego domu potwora, obdarzone- 
go rogami i rozprutym brzuchem. 

Wczoraj bezpośrednia sąsiadka nie- 
szczęśliwej matki wydała na świat nie 
mniej potwornego noworodka, który jest 
pozbawiony różnych części ciała, a mięs 
dzy innemi narządów płciowych. Braku- 
jące części znajdują się na niewłaściwych 
miejsca 


„ „Straszliwy potworek zmarł w kilka go 
dzin po porodzie. Wieść o tym wypadku 
lotem błyskawicy rozeszła się po Bału- 
łach. Przybyli lekarze zainteresowani 
tym niezwykłym wypadkiem stwierdzili, 
że dotychczas w medycynie podobne znie 


kształcenia noworodka nie były notowa- 


ne. G) 


TRAGICZNY WYPADEK 


_ Na płacach przy ulicy Wierzbowej, 
zdzie znajdują się materiały budowlane 
przeznaczone dla kanalizacji, zdarzył się 
wczoraj wstrząsający wypadek. 

Na Józefa Soltera (Odyńca 58) zesunę- 
ły się z wagonu towarowego załadowane 
na nim szyny, które zmiażdżyły mu oby- 
dwie nogi powyżej kolan. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku prze- 
wiozło pogotowie do szpitala Poznań- 
skich. (i) 


Pod kołami tramwaju 
szukała śmierci. 


W dniu wczorajszym przechodnie uł. 
Aleksandrowskiej byli świadkami strasz- 
nego wypadku. Pod przejeżdżający tram 
waj linji Łódź — Aleksandrów rzuciła się 
nagle niejaka Mendel Józefa, zam. przy 
ul. Sierakowskiego 37. 

Dzięki przytomości motorniczego, któ 
ry zahamował wagon, unikła śmierci, od- 
nosząc jednak ogólne potłuczenie ciała. 

Do desperatki zawezwano Pogotowie 
Ratumkowe, którego lekarz odwiózł ią do 
szpitala. 

Przyczyny samobójstwa narązie nie 
astalono.- (u) 


SAD POKOJU DLA SPRAW PRASO- 


Jak się dowiadujemy, dla %praw pra- 
sowych, wytaczanych prasie łódzkiej 
wyznaczony został sąd pokoju VIII-go 
okregu m. Łodzi. 

Do tegoż sądu skierowana zostaje 
pierwsza sprawa w myśl nowego dokretu 
prasowego wytoczona jednemu z tutej- 
szych dzienników. ” 


ARESZTOWANIE PRZEDSTAWICIELA 
FIRMY WARSZAWSKIEJ. 

Dawid Gasman, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej 44, agent War- 
szawskiego Towarzystwa Handlu i Prze- 
mysłu pod firma „Tehate”, zainkasował 
większą sumę pieniędzy, przywłaszcza- 
jąc ią sobie, wobec czego został w dniu 
wczoraiszym aresztowany przez Urząd 
Śledczy. (u) 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie trzy przedstawienia „W rajskim 
ogrodzie". 

Dziś, piątek po raz przedostatni na przedsta- 
wieniu wieczorowem „W rajskim ogrodzie — ze 
Stefanią Jarkowską. Ceny najniższe. Świetna ta 
komedja w znakomitem wykonaniu całego zespo- 
łu grana będzie jeszcze dwukrotnie: w niedzielę 
po południu oraz w poniedziałek wieczorem. po- 
czem z powodu wyjazdu p. Jarkowskiej zejdzie 
zupełnie z afisza, : 

Jutro, sobota, pierwsze powtórzenie sensacyvi- 
nego melodramatu sałonowego S. Garricka „Ko- 
bieta. która zabita“ z łzą Kozłowską, St. Janow- 
skim, Wł. Ziembińskim w rolach naczelnych. Ce- 
ny zniżone. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA 


występuje jutro, t. j. w sobotę, z pierwszą premie- 
rą letniego sezonu. Będzie nią komedia grotesko- 
wa w 3 aktach amerykańskiej spółki autorskiei 
„Potęga reklamy“ w oryginalnej, bardzo pomy- 
słowei inscenizacji Władysława Ryszkowskiezo, 
w obsadzie pp.: Dziewońskiei. Horeckiej. Bielicza, 
Krotkego, Mrozińskiego, Szuberta i Znicza, 

Sztuka będzie urozmaicona komicznemi wstaw 
kami tanecznemi. 


- TEATR POPULARNY. 


Dziś „Trędowata* sztuka w 6 obrazach Ceny 
miejsc zniżone. Sztuko grana bez suflera. 

Jutro dwa przedstawienia popołudniowe po 
cenach najniższych (30 gr. do 86 gr.). Wieczorem 
„Trędowata”. W bilety wcześniej zaopatrywaś 
się można w obu kasach teatru: Ogrodowa 18 i w 
cukierni Gostomskiego róg Piotrkowskiej i Moniu- 
szki a 


TEATR W SALI GEYERA. 


Jutro, w sobotę, premjera doskonałej komedii 


Na srebrnym ekranie. 


CASINO. 
JAŁUJ MNIE JESZCZE..." 

Obrazy Ernesta Lubicza należą do kategorii 
filmów „murowanych“, na jakości których można 
zawsze polegać. Scenarjusz filmu opiera się co- 
prawda na motywie banalnym i wielokrotnie już 
wykorzystanym, jednak samo przeprowadzenie 
intryg ma w sobie dużo oryginalności i odbie- 
ga od szablonu. 

„Całuj mnie jeszcze..." posiada zresztą wszel- 
kie zalety, dzięki którym film zdobył sobie popu- 
larneść najszerszych warstw publiczności. Połą- 
czciio z niebywałą maestrją momenty grozy ze 
scenkami pelnemi humoru. 

Bywają odbrazy, w których niema zresztą nic 
rewelacyjnego, a które jednak ogląda się z wiel- 
ką przyjemnością, gdyż czuje się w nich wysoką 
kultrrę filmową wielkiego reżysera. Takim obra- 
zza jest właśnie „Całuj mnie jeszcze...* 

Zasadnicze elementy filmu: scenarjusz, reży- 
serja I gra artystów osiągnęły wysoki poziom ar- 
tystyczny, prześliczne zdjęcia, ładne wnętrza oraz 
efektowne atrakcje urozmaicają akcię, rozwijają- 
cą się szybko i końsekwentnie. 

Temperament, doskonała mimika oraz umie- 
jętność wczucia się w swą rolę czynią z Mary 
Prevost przodującą „gwiazdę“ kinematograficzną. 
Inteligencja tej artystki wpływa na to, że każda 
rola odegrana przez nią, jest rodzajem arcydziela 
kunsztu i smaku estetycznego. Mary Prevost w 
każdą swą kreację wkłada całą duszę, całą potę- 
zę swego talentu. 

Z występów gościnnych artystów warszaw= 
skich wyniosło się także wrażenie sympatyczne 
i miłe. 

Karol Hanusz w swych piosenkach niecił co 
chwile wybuchy wesołości wśród roześmianej rze 
szy słuchaczy, nie skąpiących mu zasłużonych o- 
klasków. Fełna temperamentu wodewilistka, Ina 
Hsllen, umiała wzbudzić około siebie atmosferę 
sympatii. Lunia Nestor, dzięki gibkości i zwinnoś- 
ci ruchów. które doszły do granic niedoścignio- 
nych, godnie reprezentowała sztukę taneczną. 

Steep. 
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Kurjer Sportowy, 


Program święta sporto- 


wego młodzieży szkolnej. 


W dniach 10, 11 12 czerwca r. b. od- 
będzie się święto sportowe młodzieży 
szkolnej okręgu szkolnego łódzkiego z na- 
stępującym programem: i 

Dnia 10-go między godz. 15 — 20 roz- 
grywka dziewcząt w ćwiczeniach lekko- 
atletycznych. dnia 11 godz. 7 — 11 roz- 
grywika chłopców w ćwiczeniach lekko- 
atletycznych. 

Od godz. 15 do 17 generalna próba 
wspólnych ćwiczeń dziewcząt, od godz. 
17 do 19 generalna próba wolnych ćwi- 
czeń chłopców. 

Dnia 12-26 o godz. 10 defilada chłop- 
ców w strone grobu „Nieznanego Żołnie- 
rza”, przyczem defilada wyruszy z ul. 
Kościuszki. róg Anny. 

Na grobie „Nieznanego Żołnierza” zo- 
stana złożone wieńce, 
rozgrywek w piłke siatkową, koszykową 
i ręczną. O godz. 17 zbiorowe ćwiczenia 
sportowe, poczem nastąpi rozdanie na- 
gród w obecności władz szkolnych, woj- 
skowych i państwoych. 

Wspomniane zawody odbędą słę na 
hofsku  Woiskowego Klubu Sportowego 
(Plac Hallera). 

Wyżej wymienione zawody będą spo- 
czywać pod kierownictwem wizytatora 
wychowania. fizycznego Kuratorium Łódy 
kiego p. Połomskiego. (u 


OSTATNI DZIEŃ MIEDZYNARODO- 
WYCH KONKURSÓW HIPPICZNYCH. 
Wczoraj zakończońe zostały Miedzy- 
narodowe Zawody Hinpiczne. trwające 
już ósmy dzień. Na zakończenie rozegra- 
no Miedzynarodowy Konkurs Pocieszenia 
z wynikami: 1) Brau (Francja). 2) Batis- 
telli (Framcja). 3) Fonlongue. 4) Lewicki. 
Oreanizacja Konkursów bardzo spraw 
na. wykazała, że na nrzvszły rok można 
będzie liczyć na 10.000 publiczności na try 
bmach, co iak na polskie stosunki stanie 
się rekordem. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


(C-S). Wiedeń. Sportklub — Admira 
3:1, Rapid — FAC 10:1, Simmering. — 
Vienna 1:1, BAC — Morawska Slavia 6:3, 
Sportklub — Simmering 2:1, Austria — 
FAG 7:2, Wacker — FAC 8:8, Rapid — 
Austria 2:0, Rapid — Wacker 7:1. Mecz 
reprezentacyjny robotn, Anglia — Austria 
2:0 


Budapeszt: Ferensvaros — Sabaria 
2:1, Hungaria — Ujpesti 2:0, Ujpesti — 
Sabaria 3:3, Hungaria — Feresvaros 3:1, 
Szcgedynie WAC — Bastya 2:2, WAC —- 


„Repr. Szegedynu 2:1. 


Praga. Slovan (Wiedeń) — Victoria Żi- 
żkov 1:0, Slovan — CAFK 2:3, Sparta — 
Židenice 5:2, Tennis Borusia — Crocehla- 
wy 6:1. Bratislava — BAC 2:3 (1:1). 

Berlin. Kórnig w biegu na 100 metrów 
osiagnął fenomenalny czas 10.4 sek, 

Helsingfors. Turniej piłkarski. Sztok- 
holm — Drezno 4:2, Tallin — Oslo 3:1. — 
Tallin — Felsingfors 3:2. 

Belgrad. Beogradski — Illyria 3:2. 

Zurych. Arsenal (Kair) — Young Boys 
3:1, Arsenal — Young Felovs 2:8. 


ROZŁAM PIŁKARSKI JEST NA 
UKOŃCZENIU. 

W lokalu Zw. Zw. odbyło się drugie 
posiedzenie obu komisyj (P. Z. P. N, i P. 
L. P. N.) w sparawie likwidacji rozłamu 
piłkarskiego. 

Omówiono i 
punkty sporne. 

Wybrano komisję dwóch (pp. Kobos i 
Piotrowski), która do dnia 20 b. m. roz- 
patrzy i sformułuje wszystkie wnioski w 
sprawie zmian statutów i przedstawi je 
nadzwyczajnym walnym zgromadzeniom 
P. Z. P. N. iP. L. P. N., które odbędą się 
w Warszawie 9 i 10 lipca. 


rozpatrzono wszystkie 


- Miejska Galerja Sztuki - 


(Park Sienkiewicza). 
Dziś i jutro ` 


LICYTACJA 


obrazów wybitnych malarzy, dywanów 
perskich, makat, sreber, porcelany, bron- 
zów i t d. 
Początek o godzinie 7 wiecz. 
Niezwykła okazja taniego kupna! 


O godz. 15 finał . 
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RUCH WYDAWNICZY. 


Wśród książek. 


śladem Reymonta i Hamsuna 


Marta Osteriso: Krzyk dzikich gęsi. Po. 
wieść. Autoryzowany przekład Leopotda 
Staffa.*) 

Jedna z ostatnich nowości na naszym 
rywiku wydawniczym jest, istotnie, cat- 
kiem niepowszedniem dziełem Ħterac- 
kiem. Talent autorki tkwi w jej uczciwo- 
ści i szczerości. Te cechy zdobyły jej 
też odrazu rozgłos wszechświatowy. i 

Marta Ostenso pochodzi z rodzimy 
chłopskiej. Dzięki temu, a może właśnie... 
mimo to — zdobyła się na odwagę szcze- 
rego odmalowania duszy chłopa, jego nie- 
nawiści do miasta, odrębności duchowej, 
a zarazem pędu ku wyzwoleniu się z wię: 
zów. jakiemi chłop przykuty jest do zie- 
mi. Ta walka między miłością do ziemi 2 
pragnieniem wolności, między poczuciem 
niedoli u człowieka, wrośniętego w zie 
mię, a jego tęsknotą za przestrzenią, nie” 
ukojoną tęsknotą, która w książce Osten- 
so symbolizuje krzyk ulatujących dzikich 
gęsi — oto istotna treść tej niepowszed- 
niej książki, godnej stanąć w szeregu maj- 
przedniejszych arcydzieł literatury Świa- 
towej. 

Książka p. Ostenso jest daleka od swych 
ckliwych „romansów chłopskich”, które, 
grając na czułych strumach duszy czytel- 
nika — chcą zbudzić sentyment ʻí Titość 
dla „biednego kmiotka*. Nie o Iftość tu 
idzie. ale o zrozumienie, nie o przedsta- 
wienie sielanki wiejskiej lub sceny niedoli, 
ale o ukazanie bez osłony, w świetle dzien 
nem, rnieubłaganego, bezlitosnego starcia 
dwu światów, jakiemi są: włeś 1 miasto. 

Ziemia. skalista, prawie  bezpłodna, 
niemiłosieria, a przecież — ukochana zie- 
mia Północy, nie jest tu tylko tłem akcj! 
jest dramatis persona. motvwem tragedii 
duszy ludzkiej. Żyje ona, działa. zwycię- 
ża. 

Wrażenia tei książki niepodobna prze 
kuć na żaden frazes zdawkowej pochwa- 
ty. Trudno porównać ją z czemkolwiek, 
jest ona — bez przesady — jednem z mie- 
wielu prawdziwie wielkich i głębokich 
objawień naszej epoki. Książka to strasz- 
na a pociągajaca. zdolna rozpętać w nas 
wichurę "wrażeń... Książka, po które 
przeczytaniu, człowiek wzbogacił swe 
życie duchowe o nowy mocny ton... i 


*) Instytut Wydawniczy „Renaissance. — 
Skład główny w Księgarni L. Fiszera. 


„RYNEK PAPIERNICZY.“ 

Pod powyższym tytułem wyszedł z 
druku nr. 4 wydawnictwa perjodycznegó 
poświęconego w znacznej mierze prze- 
mysłowi papiemiczemu i  graficznemu. 
„Rynek Papierniczy” jest pismem apoll- 
tycznem, fachowo propagandowem dla 
handlu i przemysłu panierniczego. arty: 
kułów piśmiennych. zabawkarstwa. prze: 
mysłu į handlu tapeciarskicgo oraz wszel* 
kich gatłezi przemysłu papier przerabiają 
cego. W treści numeru m: in.: VII Mię- 
dzynarodowy Targ w Poznaniu“ — o fa- 
brykacji papieru iapońskiero. ..Paplefni- 
ctwo wieków średnich”. ..Kacik kalkula- 
cyjny". „Papier maché“. .Konkurs kal- 
kulacyjny drukarski* i wiele innych. i 


Numer 10 Tygodnika .Kobièta Współczesna“ 
zawiera ciekawe artykuly, omawiające kwestie 
matury społecznej i niezmiernie urózmalcony dzia! 
literacki. 

Artykuł wstępny J, Leszczyca porusza ważn! 
i aktualny problem pracy kobiet i młodocianych 
w Polsce. C. Walewska w cyklu biografii p. t 
„O równe prawa“ kyeśli sylwetkę Julji Dickstein 
Wieleżyńskiej. 

Artykuł I. Kosmowskicgo o kobietach rumuń: 
skich omawia pracę Rady Narodowej Kobiet w 
Rumunj, zagadnienia wychowania I opieki spo- 
łecznej nad dzieckiem. 

Dział literacki przynosi treść niezmiernie ob: 
fita Cenny artykuł M. Kuncewiczowej m. t „At 
tor i Krytyk“, „Dzieje jednej Sonaty“ — Krzyża: 
nowskiej, dalszy ciąg powieści Nałkowskiej p. t 
„Rodzina Marcji* oraz szerex zajmujących spra 
wozdań — składają się na piękną i interesujące 
całość. 1 


p 


KOMUNIKATY. j 
Stowarzyszenie Byłych Wojskowych 

Armii Polskiej komunikuje swym człon: J 
kom, iż w niedzielę dnia 12 czerwca r. b 
o godz. 10-ej rano w Sali przy ul. Kiliń: 
skiego Nr. 77 odbędzie się Roczne walnie 
Zebranie Członków. W razie nieprzyby* 
cia dostatecznej liczby członków w pierw 
szym terminie — Zebranie odbędzie się W 
drugim terminie tegoż samego dnia o g 
11-ci rano i będzie prawomocne bez wzgłć 
du na liczbę przybyłych członków. 
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„Kurjer Łódzkie. 


ex) Rada Ministrów na posiedzeniu, 
dnia 3 czerwca b. r. postanowiła przyjąć 
ostatecznie projekt ustawy o izbach prze- 
mysłowo - handlowych, który też w naj- 
bliższych dnułach zostanie opublikowany 
dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jak widzimy zatem rząd przystąpił Obe- 
cnie nie na żarty do wyrzucenia na Stół 
co nałpierwszych asów naszego wstawo- 
dawstwa gospodarczego, Do takich bo- 
wiem bezsprzecznie zaliczyć należy przy- 
szła ustawę o izbach. Projekt tej mstawy 
posiada już u nas swoja kilkuletnią histo- 
rie, w ciągu której, niestety, pewne koła 
gospodarcze miały możność í sposobność 
uławnić ze swej strony najzupełniejszą 
lenorancje potrzeby i celów tej podstawo- 
i praskie r ie a gospodarczego, 
PKA tanowić mogą izby przemysłowo 


- Nie należy jednak temu ziawisku zby- 
tnio sie dziwić. Z instytucja izb bowiem 
obznajmione są dotychczas praktycze 
ne tylko b. zabory austriacki i pru- 
ski, ogromny zaś swym Obszarem dział 
ziem polskich b. zaboru rosyjskiego tego 
rodzaju samorządowej organizacii — nie 
ze swej winy Oczywiście — nie posiadał 


"po dziś dzień zupełnie. Mamy zatem izby 


_ przemysłowo-handlowe we 


: Lwowie, 
kowie, Poznaniu, Bielsku. Katowicach, 
Grudziądzu, Toruniu, Bydgoszczy į na- 
wet Brodach. natomiast ośrodki przemy- 
słowe tei miary, co Łódź lub Białystok 
nie zdają sobie nawet jeszcze dostatecz- 
nie paripari O rofi. jaką w ich 
rozw rodzaju tn : odegra 
by Pk "ZR s 
Jest to naturalnie owoc wieloletni 
lityki gospodarczej b. rządów rosyjskich, 
Obecny projekt ustawy o izbach został po 
raz pierwszy opracowany przed pięciu ta- 
ty: podawany był nastepnie sferom go- 
spodarczym do opinii, dyskutowany w 
różnych ad hoc powoływanych komi- 


_ slach, wreszcie stał sie przedmiotem osob 


nego mertoriału, który sfery gospodarcze 
uznały za właściw : 
e Ered laal e w sprawie tej prze- 


nie bedzie pokrywała 


strzygniecia administracyjnego, a doirza- 


. łv Owoc gruntownych rozważań nad orga 


- nizacją, jak najkorzystniejszą w skutkach, 


samorzadu przemysłu ; handlu. 

Pod pojęcie zaś przemysłu į handlu 
projekt dekretu podciaza również górni- 
otwo przedsiębiorstwa finansowe, ekspe- 
dycyjne, przewozowe, ubezpieczeniowe 
komisowe i pośrednictwo handtowe wyls 
cza natomiast wyraźnie rzemiosło W 
myśl projektu cały obszar Rzeczypospo- 
litej ma się dziefić na szereg w 
podległych izbom: gramicę tych w 


okręgó 


oraz ich punkty centrałne, jako siedziby 


izb, oznaczać będzie azowo - 
ster przemysłu i handlu w Sri aa b z 
ministrem spraw zewnętrznych. Sfery go 
spodarcze zastrzeżony bedą miały w tych 


“sprawach glos doradczy, 


kiem urniejętna orga j 
ciatywy w sprawach 
przemiana jej 


Zadaniem izb ma być” przedewszyst- 
wszelkiej 


gospodarczych i 
Z Surowego matecjałi na 


forme podatna do wniosków rządowych. 


Należy tu wiec rzedstawianie 

l opiniowanie dowo 0) jj bór 
ustaw i rozporządzeń w sprawach gospo 
darczych, współdziałanie przy Opracowy 
waniu i zmianach taryfy cełnei oraz prze- 
Bisów celnych taryf kolejowych ì imrych 


Opłat przewozowych, wreszcie projekto. 


wanie nowych dróg komuni vinmych 

Dla osiągania swoich celów pytaj 
Rospodarczych posługiwać sie bedą mo- 
giy izby środkami pomocniczemi: jak: or- 
Ranizowaniem targów, wystaw. biur infor 
macyjnych, całych instytutów  hodow- 
“zych i szkół fachowych + zawodowych. 


Piątek, 10 czerwca 1927 r. 


Dekret o izbach przemysłowo-handlowych. 


Do uprawnień i obowiązków izb ma nale 
żeć wyznaczanie rzeczoznawców (zaprzy 
siężonych) do wydawania Opinii i stwier- 
dzania stanu faktycznego w zakresie 
przedmiotów ì czyńiności mających zita- 
czenie dla reprezentowanych przez izby 
dziedzin. stwierdzanie i wydawanie wła- 
dzom odpowiednich zaświadczeń o istnie- 
iacych w danym okregu zwyczałach ban- 
dłowych organizowanie sądów połubow- 
nych do rozstrzygania snorów, wyrńikłych 
ze stosunków handiowych, wydawanie 
świadectw o pochodzeniu towarów i tym 
podobnych zaświadczeń, dotyczących 
obrotu handlowego, 

W każdej izbilo prowadzony też ma 
być wykaz wszystkich interesowanych 
przedsiębiorstw w okregu danej izby, z 
wyodrębnieniem firm zapisanych do reje- 
stru handlowego. nadto prowadzone być 
mają we wlasnym zakresie wykazy sta- 
tystyczne, dotyczące dziedzin, przez izbę 
daną reprezentowanych, przytem w pe- 
wnych wypadkach forma tych wykazów 
bedzie mogła być izbie narzucona przez 
kopiata przenryshu i handłu. Niezależnie 
yc 


będą podlegać nadzorow) ministra prze- 
mysłu i handhi. Celem skutecznego wy- 


Osoby fizyczne i prawne, o ile posia- 
dać będa prawo wyborcze do izby, będą 
obowiązane udzielać izbie na każde jej żą 
danie informacyj Oraz szczegółowych dat 
potrzebnych izbie do spełnienia jel zadań. 
Niezadość uczynienie temu obowiązkowi 
groziło bedzie winnym nałożeniem kary 
do wysokości 100 złotych. śŚciaganych 
w drodze administracyjtego postępowa- 
nia przymusowego. 


Dekret przewiduje utworzenie związ- 
ku izb, który jednak ma być zoryantzowa- 
ny osobnym statutem. za 
przez ministra przemysłu i handlu. Osob- 
ny statut posiadać zresztą bedzie mustata 
k izba przemysłowo - handfowa. 
Pierwszą część takiego statutu. zawiera- 
iaca regulamin czy. ma nadawać 
izbie minister przemysłu i handlu. po wy- 
słuchaniu opinii izby zainteresowanej; dru 
ną część statutu, obejmującą całokształt 
postanowień organizacyjnych, poza regii- 
laminem, nchwałać będzie sama izba, je- 
dnak do ważności tej uchwały potrzebne 
bedzie zatwierdzenie ministra przemysłu 
i handlu. Na czele izby stać bedzie pre- 
zydent i wice prezydenci, wybierani z 
groma członków izby na lat 3 z prawem 
ponownego wyboru. Prezydent reprezen 
tować ma izbe nazewnątrz. wykonywać 
lub czuwać nad wykonaniem uchwał izby, 
przestrzegać, aby izba działała we właś- 
ciwym sobie zakresie, nadto prezydent 
będzie odpowiedziałny za działalność biu- 
ra izby przed pienartem zebranietn człon- 
ków. W pewnych sprawach, które każ- 
dorazowo statut wyraźnie określi, prezy- 
dent i wice-prezydenci, jako zarząd izby 
będą mieli prawo samoistnego postana- 
wiania w jej imieniu. 
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Zasadniczo każdą izba rozpadać się 
ma na dwie sekcje: przemysłową 1 ham- 
diową, statut jednakże będzie mógł wpro- 
wadzić więcej sekcyj, załeżnię od okoti- 
czmości faktycznych. Sekcie prowadzić 
ma wiceprezydent, który też przewodni- 
czyć będzie obradom sekcji w zakresie 
statutem określonym. Członkowie izby 
będą obowiązani brać udział w zebrzmiach 
plenarnych, posiedzeniach sekcyj, ewer- 
tnalnie także komishń, do której zostaną 
wybrani. Pilerarne zebrania izby odby- 
wać sie będą zasadniczo tylko raz na mie- 
siac. Minister przemysłu i kandhi jednak, 
jak również zgodne życzenie jednej trze- 
ciej członków lzby będą mogły spowodo- 
wać zwołanie zebrania nadzwyczajnego, 
Uchwały izby winny zapadać bezwzględ- 
ną większością głosów, a w sprawach 
zmiany statutu, większością kwałliko- 
wana (dwie trzecie głosów). Z przebłe- 
zu obrad publicznych winno być ogłoszo- 
ne sprawozdanie, Komisje, o których by- 
ła wyżej mowa, bedą stałe, albo niestałe; 
pierwsze muszą być wyraźnie przewi- 
dziane w statucie | powoływane będą za- 
zwyczaj do badania poszczególnych za- 
gadnień lub spraw. . 

Prace przygotowawcze | wykoraw- 
cze wynikające z zakresu czynności izby, 
będzie prowadzić bhiro izby z dyrekło- 
rem na czełe. Dyrektora powoływał bẹ- 
dzie zarząd trby za zgodą ministra prze- 
mysłu í handlu; reszte personelu miamy- 
je zarząd na wiosek dyrektora, 

_. Każda izba przemysłowo . handlowa 
będzie posiadać osobowość prawną, Mi- 
mo to jednak każdą zmłame w prawach 
"rzeczowych tzby można będzie uskutecz- 
nié tylko po zatwierdzeniu powziętej w 
tym kierurku uchwały plenarnego zebra- 
mia przez ministra przemysła |  hamdhu. 
Tenże minister, jeżeli mimo dwukrotnego 
wezwanła, izba w dałszym ciągu zanted- 
bywać będzię spetnienia swych zadań, ał- 
bo jeżeli czyny lb zamierzenia izby bę- 
da sprzeczne z przepisami ustawowemi— 
będzie mógł zgodnie z nostarowiemiem 0- 
mawłanego dekretu, izbę rozwiązać. Na- 
stępne wybory powitiny się odbyć w cla- 
mit 6 miesłący, 

Kwestię regulaminu wyborczego izb 
przemysłowo - handlowych, tako bardzo 
skomplikowatą, nadto będącą przedmło- 
tem naibardziej ożywionej dyskusij ze 


strony interesowanych ster społeczno - go 
spodarczych — omówimy w osobnym 
artykule, 


Ludow 
ul. Przejazd 34. 


É "=Dzić | dia ed Dziś! 
i Zatracona Ulica 


W roli 
głównej 


Asta Nielsen 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 3 po południa 

I m.60 gr. II m, 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty. niedziele i święta od godz, 3 
po poł. I m. 80 gr. Ilm. 40 gr. III m. gr, 30. 
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Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 7 do poniedziałku dnia 13 
czerwca 1927 r, 
Dia dorosłych, — Dla młodzieży: 


Dramat dziejowy w 12 aktach 
Riały Kapral 


Karjera 


„Kurjer Łódzkie, 


Rynek zdożówo -mącny w todi. 


ZBOŻE. 

ex) Na rynku zbożowym utrzymuje się 
już od dłuższego czasu tendencja spokoj- 
na. O ile jeszcze tydzień temu ceny na 
poszczególne gatunki zboża kształtowaty 
się niejednolicie, zniżkując, względnie 
zwyżkując o 2 do 3 złotych na 100 kg., o 
tyle obecnie ceny utrzymują się na stałym 
prawie poziomie i odchylenia dochódzą 
maksymum do kilkudziesięciu groszy. 
Jeżeli chodzi o poszczególne gatunki zbo- 
ża, to największym popytem cieszył się 
jęczmień browarowy wskutek wzmożone 
go zapotrzebowania browarów. Pszenicą 
krajową interesowano się w znacznie 
mniejszym stopniu, konkurencja bowiem 
pszenicy importowanej jest ciągle jeszcze 
poważna. Zapotrzebowanie na żyto jest 
znaczne. Bardzo słabym popytem cieszył 
się również na rynku łódzkim owies, a to 
dzięki temu, iż większość zamówień wy- 
konana została jeszcze przed świętami. 
Na łódzkim rynku ceny żyta za 100 kg. 
loco magazyny w Łodzi kształtowały się 
następująco: żyto 55.00 złotych, pszenica 
61,00 zł., owies 50.00 zł, jęczmień zwykły 
od zł. 49.00 do 50.00, jęczmień browarowy 
od 52.00 do 55.00 zł., otręby żytnie 38.00 
do 39.00 zł., otręby pszenne od 33.00 da 
34.00 zł. f 

Jak kształtowały się ceny zboża na 
poszczególnych giełdach w kraju, ilustruje 
najwymowniej poniższa tabliczka: 


4 ©) ©) 
2 É 
[4 è 
"MX" | A 8 M 
£ wi, 4 22 kady ZL! 
5 = a n v 

Ż 
reani 51.00 51.00 51.00 34.00 54.50 — 
Poznań 51.00 — 51.00 51.00 51,00 — 
Lwów 48,50 48.50 48,50 48,50 — — 
Lublin 52.00 52.00 52.00 51.00 — — 
Pszenica 
Warszawa 60.00 60.25 60,00 ==  — 6000 
Poznań 55,25 — 53800 — 3500 — 

wów 56,00 56,00 56,00 54400 — — 
Lublin SC Bd Jul tj >-7. 

ęczmień i 
=. — — 480 — — 6% 
Poasnań 43.00 — — — 400 — 
Lwów 40.50 40.50 40.00 39,00 — — 
Lublin — — = =- — — 
Owiea 
Warszawa — — 480 — — 41% 
Poznań 4300 — 43.00 — 4300 — 
Lwów 39.00 39.00 38.00 38.00 — — 
Lublip 44,00 43,50 43.50 43.00 — zaj 

MAKA. 


Rynek mączny, który stale uzależnio- 
uv jest od rynku zbożowego w dniach 
ostatnich cechowała tendencia zupełnie 
spokojna. Ceny na mąkę łódzka oraz pro 
wincjonalnym ulegały minimalnym tylko 
wahaniom. Zaznaczyć, należy, iż jak- 
kolwiek towaru w podaży jest dość dużo. 
jednak wolnych partyj w handlu jest co- 
raz mniej. Więcej poszukiwane są ostat- 
nio towary słabsze o gorszym przemiale, 
kalkuluje się on bowiem znacznie taniej i 
nabyć go można w większych ilościach. 

Warunki pokrycia w branży mącztie! 
ułegły w dniach ostatnich pewnemu za- 
ostrzeniu, obowiązywała bowiem w tran- 
zakcjach gotówka. najdalej w ciągu 
dwóch do trzech dni. Ceny ma łódzkin 
rynku mącznym kształtowały się w ostat 
Po dniach następująco za 100 kg. loco 

Ż: 

Mąka żytnia specjalna najprzedniejsza 
kaliska 45 proc. — zł. 81.00. Żytnia luksr 
sowa kaliska 50 proc. — 79.50 zł. Pszen 
na I gatunku kaliska — zł. 86.00. Pszenmż 
kaliska „Wilson“ zł. 90.00. Pszenna „Wi 
son“ w płóciennych 50-cio kilowych wor 
kach — zł. 46.00. Mąka żytnia łowiecka 
luksusowa zł. 80.00. Pszenna łowicka 
0000 zł. 88.00. Żytnia tukstsowa wielko. 


„polska zł. 82.00. Pszenna 0000 wielkopol- 


ska zł. 88.00. Pszenna „Pafrła* wielkopo) 
ska z 25 proc. domieszką pszenicy kana- 
dyiskiej zł. 95.00, Pszenna I zatumku łódz 


ka zł. 86.25. 
'4dhal, 


i w 


CEA 


ści na karę aresztu przez 2 ty- 
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2 z „KURIER TODZKI. — Płatek 10 czerwca 1927 rofs ____ | Bf? 
NOTOWANIA ZŁOTEGO Żytnia 0000 B. 76.00 GIEŁDA WA | | 
LU! } B. 76. ; RSZAWSKA. Zgierz 1.95 
w dniu 9 czerwca 1927 r. Pszenna 0000 88.00 Warszawa, 9 czerwca (Pat.) ' "Nobel 51.— M 


_ Za 100 złotych: Zurych 58.10, Berlin 
46.90 — 47.30, wypłaty na Warszawę 
4701 — 47.21, na Katowice 46.975 — 
47.175, na Poznań 47.00 — 47.20, Gdańsk 
57.58 — 57.72, wypłafy na Warszawę 
EA >. o AG czeki 79.22 — 

.50. Praga ; unt 
szterl. 43.50. Y a Pai 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁ 
ZBOŻOWYCH, | 
Łódź, 9 GW: (A. W.) 


boże: 
Żyto 55.00 
Pszenica 61.00 
Jęczmień zw. 49.00—50.00 
Jęczmień brow. 52.00—53.00 
Otręby żytnie 38.00—39.00 
Otręby pszenne 33.00—34.00 
Owies 50.00 F 
Tendencja spokojna. 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. najprzedn. 81.00 
Żytnia luksusowa 50-proc. 79.50 
Żytnia Patent 55-proc. 78.00 
Żytnia Alaska 65-proc. 75.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 86.00 
Pszenna Wilson 90.00 
Pszenna 0000 82.00 aj 
Pszenna 000 72.00 . 
Pszenna Wilson w płóc. worku 50-0 

kg. 46.00 
Żełechowski w Łowiczu: 
80.00 


Sprawa K, 103/1927 r. 

SP 

w eczypospolite 
Polskiej! da 


Dnia 28 stycznia 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi, Obecni: Sędzia Kopaczew- 
ski r aw sprawę prze- 
ciw nej Zofji Styczyńskiej 
o przestępstwo określone w art. 
19 cz. 1 ust. z 2.7 20 r, i zwa- 
żywszy, że wina oskarżonej u- 
dowodniona na mocy art, 119, 
122, 123 U. P. K. i art, 19 cz. 1 
ust, o lichwę postanawia: Zofję 
Stycryńską, lat 23, za pobranie 
w listopadzie 1926 r. ceny oczy- 
wiście nadmiernej za jabłka ska- 
zać na grzywnę stu (100) złotych 
z zamianą w razie nieściągalno- 


i 2 pokoje z kuchnią 
do wynajęcia od zaraz, Łódź, 


Młodszy Areler 


Pszenna 0000 A. 84.00 
Schneider i Zimmer, Leszno, Wielkopol.: 

Żytnia lnksusowa 82.00 

Żytnia Falke 80.00 

Żytnia Nr. 1 62.00 

Żytnia Nr. 2 58.00 

Pszenna Patria 95.00 

Pszenna 0000 88.00 

Pszerna 00 81.00 

Młyn „Korona* w Łodzi: 
Pszenna I gatunku 86.25 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


„ „Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarty następujące trarzakcje: 
Gotówka. 
Dolary 8.91,5 do zł. 8.92 
"sk Dewizy: 
Londyn zł. 43.44 
Dzisiejsze zebranie giełdowe cecho- 
wała tendencja wyczekująca. W poszu- 
kiwaniu 4 i pół procentowe oraz 5-proc. 
Esty zastawne m. Łodzi złotowe. W za- 
ofiarowaniu Saturny, Tramwaje Miejskie- 
mi 8-proc. listy zastawne m. Łodzi, które 
niedawno ukazały się na rynku giełdo- 
wym. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 
_ Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 


i 8.91 w płaceniu. 
Tendencja bez zmiany. Obroty Śre- 


tło elektryczne, 


Kopernika 12. 


Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.92, 8.91 i pół — 8.94 — 8.89 


Funty szt. 43.44 i pół — 43.55 — 43.34 


Czeki. 
Holandja 358.35 
Londyn jak gotówka 


Modrzejów 8.50, 9.10, 8.85 
Parowozy 0.66 

Starachowice 58—, 55— 3 
Zawiercie 36.— 

Borkowski 3— 

Spiess 100.— 

Cukier 4.80, 4.90, 4.70 


Włochy 49.50 Żyrardów 17.25, 17.75 
PAPIERY PAŃSTWOWA i LZSTY GIEŁDA LONDYŃSKA, 
ZASTAWNE. Londyn, 9 czerwca (PAT). 

Dolarówka 54.50, 55— i Notowanta końcowe. 

Pożyczka dolarowa 84.75, 85— ~ _ New-Jork  4,95%s Holandja 12,1%, 

5-proc. pożyczka konwersyjna 65  Franoja 124,02 Belgja E 

Pożyczka kolejowa 102.80, 103.— Włochy 87,97 _ Niemoy 20,492, 

4i pół proc. listy zastawne ziemskie Szwšjoarja 26,25 Hisznanja  28,15%/4/ i 
zł. 60.25, 59.50, 59.75 Portugalja 2,40 Danja 18,171/ą 

5-proc. obl. Tow. Kred, m. Warszawy Szwecja 18,14 Norwógla 18,16 Í 
zł. 69— Praga 183,93 Helsingtorz 192,95 | 

8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra Wiedeń 34,51 Warszawa 43.50 | 


N. York 8.93 
Paryż 35.03, 
Praga 26.50 


35— 


Szwajcaria 172.02 
Wiedeń 125.85 


jowego i Rolnego 92—— 
___8-proc. obl. komunalne B-ku Gosp. Kra 
jowego 93-— 


Poszukuje się 
wojażerów 

za f argia na Łódź do sprzedaży 

mydeł — proszków do prania, mydeł 

Parra. tosletowych i innych, 


AKCJE. 


-_ Notoewszo w złotych. 
Bank Handlowy 7.30 


Bank Zarobkowy 80.—, 80.50, 80.— 
Bank Polski 136.—, 141.50, 139.— 


P. T. E. 0.20 


Letnisko kąpielowe 


Brzoza pod Bydgoszczą. 


Wielkopolska stacja CHMIELNI- 
KI jedyne tego rodzaju w Wiel- 
kopolsce, 50 umebl. pokoi, świa- 
kuch 
szorzędna. Letnisko Brzoza po" 
siada własne 650 mórg jeziora, 
ogrody warzywne, okolica pia- 
sczysta, zdrowa, własna plaża. 

eny umiarkowane, 
odwrotnie się wysyła. Dyrekcja. 


nia pierw- 


Prospekty 


, 0.24 


Do akt. Nr 1997/27 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzł $. ZAJ- 
KOWSKI. zamiesz- 


kały w Łodzi przy 


al. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art, 1030 
Ust. Post, Cyw, o- 


głasza, że w dniu. 


17 ezerwea 10127 r. 
r, od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 


Kilińskiego nr, 86, 


posea siy sprze- 
at z przełta pi- 
blieznego ak Lęk 
ści należących do 
Ssachno Lewina i 
składających się z 
mebli,  oszacowa- 
nych na sumę at 


Węgiel 96.—, 97.50, 96.25 
Lilpop 30.—, 30.25 
Ostrowieckie 67—, 72—, 71, — 


Rudzki 2.35, 2.20, 2.25 


Zieleniewski 20,—, 20.25, 20,— 


Londyn 
Belgja 

Włochy 
Niemcy 
Szwecja 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 9 czerwca (PAT) 
Notowania końcowe 


124,02 N. Jork 

35460 _ Hiszpanja 

140,60 Szwajcarja 491,00 
604.50 Holandja 1022,76 
688,00 Danja 682,00 


Norwegja 660,00 


Mężczyźni 


elerpiący na niemoc 
płołową, otrzymają 
za uwrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 
kotse! 1 sł. (ewtl. 
znaczkamł poczto- 
wemi) bezpłatnie 
moją kaiątkę o mym 


sensacyjnym wyna- (Lam 


lasku „„Henreka” 
Adres „Patent 30" 
Cuj, Koloszvar (Ru- 
munja) Postfach i 
Do akt Nr. 530/27 r. 


ii 


Choroby skórne | 


DR. MED. 
choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo” 

płciowe. 
Leczenie światłem 
pa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 


Dr. med. 


P BRADI 


Południowa 23 


25,559 
440,26 


Dr. med. 


9 
3 i 
7 A 
| ANAIA 
|| 4 
+ 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze: 
nie szt, słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz 
, 8—10 í 5—8. 


Place 
pane jeszcze | 


ilka placów woko. 


państw. — Mie 


: łoszenia do firmy Ordon Lt. | 3750. > wość zncha i zdro- 
forne itaet 0 dak o? ję Ay każe El. 18-50 do dnia 11 b, m. | Łódź,dn.9/VI 1927r. R por aj Speciatista r. „SA trammi 
eh, — otraebny jako pomocn a mam Komornik aświetlanie Chorób skór. Jjszdowago i ki, 
a 14.IL27 roku Sąd Okrę- Kierownika ończalnitka- arco- ~ Cena od 1.500 sł 
gowy w Łodzi, wydział karny | = — Se = Mawyeki |= = Mydło Ogórkowe „S ZAJKOSSK: BA ay dŁh Yono. Oferty sub „Place” 
odwoławczy postanowił: wyrok R. Biederman. I |H N AT 0 w ICZ Dr. med. Przyjmuje 54,5 do czopłciowych. Tu Tetforry 
Sądu Fokoj żatwierdzić i ska- Zkouna Besarati wawa |. If PWE 
zać oskarżoną na zapłacenie pię- = pie 9 do Mi p"! pi 
Q: 4 el, b, a e 
Pk zieostoteciy,"Trsbo 3 okomoDila i. Pr. Maratowina 5 Í. Rydzewski ftaa: Ain chOGÓWAŁÓW 
E ę . r / . v) o 
termin zaskarżenia ogłoszony. rolnicza (bez podwozia) 110/120 (Dsielna) Tel. 44-10 b. lekarz Szp. św. fikuszerka LOlszew nych i wenei 
Sędzia Pokoju KM, 10 atm, firmy Giittler et Co. choroby nerek, pę- Łazarza. "H ska — przyjmuje rycznych. 
{—) Kopaczowski. używana do sprzedania. cbemm í Koce z gęcckaki ross, ZA W RA | oki haii 
. * . e 
Za zgodność: Sekretarz Sadu; Zgłoszenia skierować do Magis- od 1-2 i ed 41 Zamenhofa L. 6 Pioio waks t 118, przyjmuje od 911% 
(>) S. Ostrowski. tratu m. Sieradza. wies. od 6-8. niedz, 10-12 m. 9. 2065 5—1 po pełądału. 
. e . Frydman Sz. Zgierska 30, 2 wagi, 57. Knapiński W. Przy Dworsklej 14, meble. 91. Sender P, Wolborska 33, meble. ME 
. Fajntuch, Zgierska 52, meble. 58, Kac P. Al. Kościuszki 1, meble, pianino. 92. Piotrkowska J„ Tokarzewskiego 35, Szała. — 
Š „Fiedler W., Drewnowska 56, meble. 59. Kaufman E., Sztarka 4, meble. 93. Popowski I, Zachodnia 15, meble. | « 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Po- 
datkowy — niniejszym zawiadamia, że w 
dniu 22 czerwca r. b. między godz, 9-tą. 
rano, a 4-tą po południu odbędą się przy- 
musowe licytacje ruchomości u niżej wy- 
mienionych osób za niewpłacone podatki: 


, Adamska N., 6. Sierpnia 96, towar w sklepie. 

, Bugajewska W. Szopena 6, szafa. 

, Baranowska M. Trelenberga 47, stół. 

, Bandowski A, Zawiszy 41, szafa, 

. Brandt K; Zgierska 98, szafa. 

Bann A., Zgierska 126, maszyna do szycia: 

. Brańd L. Aleksandrowska 16, mebie. 

. Bokiniec Fr. Szopena 2, szafa. 

. Behr T, Hibner A. Tepera 4, 4-a, maszyna 

do szycia. 

40. Biernacki T., Zgierska 7, meble, 

11. Boms N. Pomorska 42, 100 paczek przędzy. 

12. Becher J., Brzezińska 39, meble, 

13. Cieślak E., Kilińskiego 47, meble. 

14. Cyrk M. Kochanowskiego 22, szafa. 

15. Cyncynatus E„ Wschodnia 21, meble. 

16. Czernichowa M. Wschodnia 21, urządzenie 
sklepowe, meble. 

17. Dudkiewicz St, Franciszkańska 50-52, meble 

18. Danziger M. Zgierska 19, meble. 

19. Działowszyński Z., Aleksandryjska 
meble. 

20. Dzienciarski S$z., Wschodnia 16, meble. 

21. Ekerman D., Brzezińska 16, meble. 

22. Ferch M. Sierakowskiego 6, meble. 
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26. Frydrych J., Północna 18, meble. 

27. Faleman M., Wschodnia 6, meble. 

28, Frydman L., Wschodnia 22, meble. 

29. Ferd D., Zgierska 4, szafa, 

30. Frajdenrajch M. Zgierska 12, lustro. 

31. Grosberz J., Jakuba 6, meble. 

32. Grynsztajn J. Północna 5, meble. 

33. Grenisz O., Prusa 12, szafa. 

34, Gralewscy Małż. Tokarzewskiego 23, meble 
35. Gąsiorowski H., Wrześnieńska 4, meble. 

36. Ginter B., Zgierska 41, 100. mtr. pigonji. 

37. Gross M., Ogrodowa 3, meble. 

38. Grosman L. Konstantynowska 13, meble, 


„39. Gelblum H., Pomorska 87, meble. 


40. Mendel Gutgold, Kielbacha 21, 2 szafy. 

41. Gelbard L., Zgierska 86, meble. 

42. Goldsztajn B., Wschodnia 6, meble. 

43. Gerd M., Drewnowska 5, szafa. 

44. Goldman W. Zgierska 16, urządzenie skłe- 
powe i towar w sklepie. 

45. Gerszon A. Zgierska 8, 3 pary bucików. 

46. Helt R., Teppera 13, zegar. 

47. Heimzel J., Zgierska 117, 119, 121, 3 krowy. 

48. Hejman M., Masistracka 14, meble. 

49, Hiller Ch., Pomorska 93, meble. 

50. lasnokowski A., Marysińska 59, meble. 

51. Janowski J., Wschodnia 6, 5 par kamaszy. 

52. Jabłoński H. Wschodnia 6, mydło. 

53. Joskowicz Z., Zgierska 11, perfumy i mydło. 

54. Kuśmirek W., Jana 11, warszłat stolarski. 

55. Kon. Wigdor. Piotrkowska 37, 40 szt. towaru 

56. Kłopski An Aleksandrowska 64, warsztaty 
stelmarskie. 


60. Kramer K., Zgierska 21, meble. 

61. Kozak Z., Zzierska 23, meble. 

62. Kliger M., Zgierska 58, meble. 

63. Ketler M., Zgierska 66, meble. 

64. Konrad H., Zgierska 74, meble. 

65. Koplowicz G., Pomorska 44, kredens. 

66. Knopt D., Kilińskiego 23, szafa. 

67. Kujawski A. Konstantynowska 31, meble, 

68. Kozyniecki D., Wschodnia 20, szafa. 

69, Kaczmarski J., Wschodnia 22, meble. 

70. Kirsztajn małż, Plac Wolności 7, 6 palt 
damskich. 

71. Lubicki G., Zgierska 49, meble. 

72. Lesman J., Nowomiejska 31, meble. 

73. Langner W. Lutomierska 17, otomana. 

74. Lubochiński Ch., Podrzeczna 11, meble. 

75. Luchiński M. Wolborska 28, lustro, 

76. Lindner J„ Pomorska 34, meble. 

77. Lajzerowicz H., Wschodnia 4, meble, 

78. Szlama Lə Wschodnia 18, szafa. 

79. Lubowicz Z., Zgierska 15, meble. 

80. Mac G., Młynarska 4, mebłe. 

81. Marczykowski J., Zgierska 53, meble. 

82. Mendrowicz L„ Nowomiejska 15, 10 palt 
męskich. > 

83. Majerfeld Ch., Wschodnia 12, szafa, 

84, Nowak Z., Brajera 18, lustro. 

85. Netzel O. Pawia 22, meble. 

86. Owczarek F., Szopena 7, szafa. 

87. Ordynans H., Wolborska 23. meble. 

88. Olszer A. Pomorska 57, meble. 

89. Pawlak F, ks. Brzózki 9, meble. 

90. Popielawski St, Łaglewnicka 108, szafa. 


94. Przenczewski M. Pomorska 73, meble, M 

95, Powodowicz Ch., Pomorska 119, meble ` 

96. Proch A., Wschodnia 4, meble. 

97. Pinczewski I Wschodnia 16. meble. 

98. Eljasz J, Wolborska 29, meble. 

99, Richter W. Konstantynowska 70, mebie. mą 
szyna do szycia. pi 

100. Rubinowicz Le Wolborska 29, kredens. 

101. Rubinsztajn M. Nowomiejska 9, 3% paw 
damskich. j 

102, Ryczel P., Zgierska 33, meble. ad 

103. Rapoport J., Północna 12, meble. 

104. Rozengarten P, Drewnowska 4, urządzenie 


sklepu. 
105. Rozengarten Z. Drewnowska 11, meble. 
106. Rozencwaję T, Wschodnia 22, meble. 14 
107. Rozenblum A, Zgierska 21, meble. 4 


108. Rajsfeld M. Nowomiejska 5, meble. 

109, Szumpich, Gnieźnieńska 8. meble. 

110. Sztenfeld M. Jakuba 16, meble. 

111. Szternicid M. W. Jakuba 16, meble. = 

112. Sławiński St. Trelenberga 8, mašzýii 
do szycia. j 

113. Szmargold Sz. Wolborska 37, meble, 

114. Szałdajewski Sz., Nowomiejska 18, meble. 

115. Sobocińska N., Pomorska 28, urządzenie sklė 
powe. p 

116. Sacharow Abr., St. Rynek 15, meble. M 

117. Sroka M, Drewnowska 9. meble. 

118. Szer Sz, Szkolńa 7. meble. 

119, Tobiasz H. Pl. Kościelny 4, meble. 

120. Tyliński WI. Franciszkańska 25, meble 

121. Torończyk J. Franciszkańska 26, meble, 
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122, forończyk J„ Nowomiejska 20, meble. 

123. Toudowski A.. Kilińskiego 10, meble. 

124. Topiol A. Wschodnia 2, maszyna do szycia, 

125. Wicherek J. Krzyżowa 16, meble. 

126, Widawskl D., Aleksandryjska 13, zegar. 

127. Widawski J. Podrzeczna 29-31. biurko. 

128. Wyżykowski A.. Trelenberza 50, 

129, Wainblumn L.. Wschodnia 22, meble. 

130. Widawski Ją, Podrzeczna 31, meble. 

131. Wygodna F.. Wolborska 40, maszyna Szew- 
cka. 

132. Weinberg, Zgierska, 32, meble. 

133. Wajssberg N.. Zgierska 40, meble. 

134. Winter S, Wschodnia 6. szafa. 

135. Wajland 1... Wschodnia 14, meble. 

136. Zyżymski A., Kniaziewicza 28, Szafa. 

137. Załączkowska Fr. Piwna 34, szafa. 

138. Zele Ch. Nowomiejska 6, szafa. 

139. Zylberberg M. Pomorska 44, meble. 

140. Zelicki L.. Brzezińska 3, meble. 

141. Zylberberz Szl., Zgierska 9, 2 bilardy, 10 
stolików. 


W dniu 23 czerwca 1927 r. między godz. 9 rano 
a 4-tą po południu: 


i. Aronowicz M., Piotrkowska 9, meble, 
2. Aron J.. 6-go Sierpnia 36, meble. 
3. Ajzenbach M., Cegielniana 53, meble. 
$ Alter Sz, Wólczańska 37, zegar. 
5, Aleksandrowicz Ch. Zawadzka 23, 2 szafy. 
6. Alengow M., Zawadzka 21, meble. 
7. Alter I, Zawadzka 37, otomana. 
5. S-rowie M. Bendeta, Żeromskiego I, urządze- 
nie kantoru. e 
9. Berkenwald D., Sienkiewicza 22, meble. 
10. Braun małż., Południowa 9, meble. 
11. Butszkat A., Piotrkowska 179, pianino, 
12. Bornsztajn S., Traugutta 9, meble. 
13. Borńsztajn M.. Wschodnia 44, meble. 
14. Blumowicz H.. Zagajnikowa 9. meble. 
15. Bernhardt C., Zakątna 62, maszyna do pisania. 
16. Bursztyn U., 6-g0 Sierpnia 28, meble. 
17. Bacharjer M., Południowa 15, biurko. 
18. Bołotny A., Zawadzka 8, szafa. 
19. Bande M, Zawadzka 15, kredens. 
20. Bergman A. Zawadzka 15, kredens. 
21. Bławat M., Zawadzka 23, meble. 
22. Berger Abr., Zawadzka 35, szafa. 
23. Burger A. Zawadzka 30, meble. 
24. Bereskin H., Zawadzka 30, kredens. 
25. Blajwajs R. Zawadzka 29, szafa. 
26. Biderinan P., Zawadzka 28, szafa. 
27. Birenberz L., Zawadzka 49, meble. 
28. Caryski M., Wiradzka 12, meble. 
29, Cynamon J., Zawadzka 17, lustro. 
30, Chodźko M., Zawadzka 21, meble. 
31. Cynamon Sz. Zawadzka 20, 2 szafy. 
32. Czerchowski L., Zawadzka 35, tremo. 
33 Chwat L., Zawadzka 30, meble. 
34. Chelcmer F., Zawadzka 50, meble. 
35. Cemąch Z., Zawadzka 44, meble. 
36. Cymer L., Zawadzka 40, meble. 
37. Dawidowicz M., Zielona 46, meble 
38. Dwolajcki Sz., Wólczańska 37, meble. 
39. Dudelczyk N., Zawadzka 16. meble. 
40. Działowski Ch., Zawadzka 23, meble. 
41 Drabinowski M., Zawadzka 21, zegar. 
42. Dunkelman W., Zawadzka 20, szafa. 
43. Epsztajn M., Zawadzka 49, meble. 
44. Erentajch Sz., Zawadzka 40, meble. 
45. Elechnowicz I., Zawadzka 37, meble 
46. Feifel M., Żeromskiego 46, kredens. 
47. Frunka Ch. Piotrkowska 88, meble. 
48. Frankienta! H., Południowa 32, meble. 
49 Frajnkind Sz., Piotrkowska 40, pianino, 
50. Fuks J., Lipowa 45, meble. 
51 Feldsztajn A., Zawadzka 28, lustro. 
52. Futerko M., Wólczańska 15, szmele mosiężny. 
53. Frajman H., Zawadzka 12, meble 
"54; Fajnzylber Sz., Zawadzka 15, garderoba. 
55. Frachtenberg J., Zawadzka 18, kredens. 
56. Frenkiel F., Zawadzka 17, szafa. 
57. Friede M., Zawadzka 23, szafa. 
58 Frymer A. Zawadzka 22, meble. 
59. Flambaum J., Zawadzka 35, maszyna do 
szycia. 
60. Fiszman Ch., Zawadzka 34, meble. 
61. Fajman A.. Zawadzka 34, otomana. 
62. Frydman M., Zawadzka 30, zegar. 
63. Fischaut St, Zawadzka 30, meble 
64. Flasz A., Zawadzka 26, meble. 
65. Finkielrman T., Zawadzka 25, meble. 
66, Friedman M. Zawadzka 40, meble. 
61. Frajlich S., Zawadzka 38, meble. 
68 Frenkie! N, Zawadzka 36, meble. 
69, Glasman. Ch., Zielona 42, meble. 
70. Grynberg Abr., N.-Targowa 14, meble. 
71. Groskopf H., Wólczańska 37, meble. 
72. Goński M., Wólczańska 65, kredens. 
73 Granek L, Wólczańska 67, różny 
w. sklepie. 
74. Goldieder Sz., Zawadzka 8, kredens. 
15. Goldberg J., Zawadzka 18, szafa. 
TĘ, Getsztain Ł. Zawadzka 24, maszyna de 
szycia. 
77. Gil Hersz, Zawadzka 24, szafa. 
78. Glatter G., Zawadzka 23, meble. 
79. Goldtaub W., Zawadzka 23, meble. 
30, Grosman M, Zawadzka 24, kredens. 
Gelade |. Zawadzka 22, kredens. 
Gliksman Sz, Zawadzka 30, meble. 


towar 


lasman M., Zawadzka 30, meble. 


s 
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84. Gołdhełf Abr. Zawadzka 28, szafa. 

85. Gelibter M., Zawadzka 28, kredens. 

86. Grauman W. Zawadzka 49, lustro. 

87, Gostyński J., N-Cegielniana 22, meble. 

88. Gersztenfeld L., Plotrkowska 28, meble. 

89, Gurt małż., Piotrkowska 59, pianino. 

90. Lewi i Fochenberg, Piotrkowska 79, 10 szt. 
towaru wełn. 

91. Hirsz S., Wólczańska 43, zegar. 

92. Hinze H., Zawadzka 15, lustra. 

93. Hiler l. Zawadzka 22, zegar. 

94. Horowicz Abr., Zawadzka 20, 2 szafy. 

95. Hirszenberg L., Zawadzka 34, kasa oznło- 
trwała. 

96. Hejman M., Zawadzka 34, meble. 

97. Hercenberg A. Zawadzka 29, zegar, meble. 

98. Hirszman M., Zawadzka 27, meble. 

99. Hildeshajn W., Zawadzka 49, pianino. 

100. Herszkopi B., Zawadzka 38, meble. 

101. Jakubowicz S.. Węgłowa 10, meble. 

102. Joskowicz Sz. Zachodnia 68, meble. 

103. Judelewicz M., Zachodnia 64, meble, 

104. Josipowicz A., Zawadzka 23, kredens. 

105. Judko Abr., Zawadzka 21, tremo. 

106. Jakubowicz $S., Zawadzka 20, meble. 

107. Judelewicz H., Zawadzka 52, meble. 

108. Klimer P., Grodzieńska 7, maszyna do szycia. 

109. Marian 
stoł. pok. 

110. Krissin Ss-owie, Wschodnia 66, meble. 

111. Kuperman S$, Cegielniana 18, maszyna do 
pisania. 

112. Kupferman. S., Cegielniana 18, lustro. 

113. Kolska F., Wólczańska 65, 2 szafy. 

114. Kasman P., Zielona 6, meble. 

115. Kasiński K., Zielona 19, urządzenie sklepu. 

116. Kirszbaum, Abr, Piotrkowska 31, szafa, 

117. Kinrus E., Zawadzka 17, meble. 

118. Klajnberg Icek, Zawadzka 17, szafa. 

119. Kon 1., Zawadzka 18, kredens. 

120. Krauze l, Zawadzka 19, maszyna do szycia. 

121. Krauze I., Zawadzka 23, 2 obrazy olejne. 

122. Kowalski G., Zawadzka 23, szafa. 

123. Kafierman Abr. Zawadzka 22, zegar. 

124. Kinrus J,, Zawadzka 34, 10 par pończoch. 

125. Koniećnolski, Zawadzka 34, maszyna do 
szycia. 

126. Krenicki M., Zawadzka 28, meble. 

127. Kowalski N., Zawadzka 27, meble. 

128. Kawenoki J. Zawadzka 50, meble. - 

129. Kożuch B., Zawadzka 44, lustro. 

130. Kolin A. Zawadzka 37, 2 szafy. 

131, Kloc M. Sienkiewicza 22, tremo. 

132. Liberman Ny Narutowicza 22, towar bawełn. 

133, Lichtensztajn E., Wólczańska 52, meble. 

134. Langnes H., Sienkiewicza 6, meble, 

135. Lipszyc M., Poludniowa 36, maszy na do szy- 
cia, meble. 

136, Lasocki Sz., 6-40 Sierpnia 28, kredens. 

137. Lahmert O., 6-go Słerpnia 22, meble. 


K. Narutowicza 22, urządzenie 


138. Lewin M., N.-Targowa 14, szafa i tremo. 


139. Lewin N.. N.-Targowa 14, kredens. 

140. Lewkowicz P, Zawadzka 12, kredens. 

141. Lubiński B, Zawadzka 23, szafa. 

142. Liwszyc Ł., Zawadzka 22, szafa. 

143. Lichtensztajn J, Zawadzka 22, meble. 

144. Lewi Sz., Zawadzka 20, zegar. 

145, Lewin B., Zawadzka 35, meble. 

146. Liberman M., Zawadzka 44, meble. 

147. Lewsztajn B., Zawadzka 37, meble. 

148. Laufer B., Zawadzka 37, szafa. 

149. Miodownik Ch., Kilińskiego 47, meble. 

150, Margulies N., Sienkiewicza 10, urządzenie 
biurowe. 

151, Milgrom M., 6-go Sierpnia 30, meble. 

152. Mączka I., Narutowicza 47, meble. 

153. Margulies J., Zawadzka 18, meble. 

154. Minc B., Zawadzka 23, kredens, 

155. Motyl F., Zawadzka 19, meble. 

156. Mandelbaum P., Pańska 3, meble. 

157. Milawska D., Zawadzka 49, meble. 

158. Mondzelewski M., Zawadzka 36, lustro 

159, Neumark Ch., Południowa 12, meble. 

160. Nowiński, Zawadzka 15, pianino. 

161. Netrman, Zawadzka 24, trema: 

162. Orfinget H., Zawadzka 1, pianino. 

163. Ołkawecka Ł., Zawadzka 12, kredens. 

164. Ofiman M., Zawadzka 12, kredens. 

165. Opolon J., Zawadzka 40, kredens. 

166. Pilicer 1, Karola 5, materiały weln. 

167. Przygoda Abr., Cegielniana 45, meble, pianino. 

168. Pakuła W., Poludniowa 2, 200 metr. chodnika. 

169. Polkowski Sz., Południowa 17, 20 czapek. 

170. Prietz J. Konstantynowska 31, bryczka. 
2 kotły. 

171. Płotkin B-cia, Piotrkowska 21, 2 szt. szewiotu 

172. Pilichowski H., Wólczańska 63, zegar. 

173. Poznanek Sz., Wschodnia 67, meble. 

174. Perelman P. A., Zawadzka 8, biurko. 

175. Pik N, Zawadzka 14, urządzenie piwiarni. 

176. Patron J., Zawadzka 15, kredens, 

177. Perlmutter Sz., Zawadzka 17, szafa. 

178, Palewski W., Zawadzka 17, szafa. 

179. Pikier M. Zawadzka 19, meble. 

180. Poznański Abr., Zawadzka 21, kredens. 

18]. Poznański M., Kilińskiego 50, (garderoba. 

182. Rozenblum Sz., Pomorska 4, meble. 

183. Rapoport A. i Justman J., Zielony Rynek 7, 
meble. 

184. Rosen M., Targowa 7, meble. 

185. Rozenthal D., Zawadzka 5, meble. 

186. Rak M., Zawadzka 12, biurko, 

187. Rabinowicz J., Zawadzka 17, szafa. 
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188. 
189, 
190. 
191. 
192. 
193. 
194. 
195. 
196. 
197, 
198. 
199. 
200. 
201. 
202. 


203. 
204. 


. Szwarcberg I, 

. Szwarc H. Wólczańska 61, zegar. 

. Szufman M., Wschodnia 64, meble. 

. Szulzynger J., Zawadzka 10, 15 ubrań dzie- 
"cinnych. 

. Szarfajzer B, Zawadzka 12, meble. 

- Sztrauch R., Zawadzka 15, lustro-tremo. 

. Sztern GQ. Zawadzka 15, garderoba. 


. Szpigel St, Zawadzka 16, 27 
. Słeradzki M., Zawadzka 18, kredens. 
. $uchowolski 1., 
-. Szajniak Sz. Zawadzka 35, 2 


Rozenberg Sz., Zawadzka 23, meble. 
Rozenblum Ch, Zawadzka 23, zegar. 
Rajngold N., Zawadzka 21, 2 szafy. 
Reisman M., Zawadzka 20, meble. 

Rysz Ch., Zawadzka 35, maszyna do szycia. 
Rewirowski J.a Zawadzka 29, zegar, samowar 
Rapoport B., Zawadzka 26, meble. 

Rotsztajn F., Zawadzka 26, tremo. 
Regenwetetr M. Zawadzka 25, szafa. 
Różański A., Zawadzka 44, kredens. 
Szattan M, Cegielniana 43, materiały bawełn. 
Szkupa J., Grodzieńska 5, zegar ścienny, 
Benjamin Sztarkman, Al. 1 Maja 3, meble. 
Szatan W., 6-go Sierpnia 33, meble. 
Silberberg M., Zielona 7, 25 sztuk - materjału 
bawełn, 

Salomonowicz H., Narutowicza 38, 2 szafy. 
Szattan L, Kilińskiego 50, meble. 


. Szpiro H., Piotrkowska 66, meble. 

. Szpiro L., Zawadzka 6, meble. 

. Szmilowicz M. Zielona 11, meble. 

„ Szereszewski Z., Zawadzka 19, kasa ogrio- 


trwała. 
Południowa 31, stół. 


Szajnfeld W., Zawadzka 15, lustro, 
metr. gabardiny. 


Zawadzka 25, meble. 


szafy. 
Segal E.. Zawadzka 34, tremo. 


. Szwarcog I, Zawadzka 29, kredens, 
ô. Steinbok J., Zawadzka 26, kredens. 


Sząjniak M., Zawadzka 26, meble. 


. Szperling S. Zawadzka 25, kredens. 
„Szwarc H., Zawadzka 30, meble. 

v Srebrnik J., Zawadzka 40, kredens. 

8. Tempelhof M., PI. Dąbrowskiego 4, meble. 
. Tomczak Fr. 6-go Sierpnia 44, 


urządzenie 
sklepu. 


. Totarkowski Ch. Wschodnia 45, lustro. 
. Trepczyński Wł. Wschodnia 36, meble, 


232. Traube A. Zawadzka 17, maszyna do szycła. 


. Wasserzygier Ch, Zawadzka 20, 


. Zęrykier L., 


3. Tajch J., Zawadzka 17, kredens. 

. Tyber ]., Zawadzka 19, maszyna do szycia. 
. Tangierson Chaim, Zawadzka 27, meble. 

. Ulrychs N., Zielona 1, 50 stolików marm. 

. Ungier D., Zglerska 17, zezar. 

. Unger M., Zawadzka 18, meble. 


. Ursztajn Ch. „Zawadzka 25, męble. 


. Widawski H.. Kilińskiego 35, meble. 


. Wolman M., Zawadzka 12, perfumy i mydła, 


„ Wieternik H., Zawadzka 19, meble. 

. Wutka N., Zawadzka 22, produkty spożywcze 
. Wollison 1., 
. Wajnberg H., Zawadzka 22, kredens. 
. Wasercygier Ch., 


Zawadzka 23, zegar. 


Zawadzka 20, "11 stoli- 
ków marm. 

11 stoi- 
ków marmurowych. 


. Wajnszłajn H. Zawadzka 28, meble. 
. Wilkowicz W., Zawadzka 27, meble. 
. Wajnłand F., Zawadzka 37, maszyna do 


szycia. 


. Wassercyjer A, Zawadzka 36, meble. 
. Zygelman Ch. 
3. Zylberberg Abram, Zachodnia 54, 


Południowa 23, meble. 
maszyna 
do szycia, meble. 


. Zytenfeld A., Zawadzka 12, tremo. 
. Zalbe M, L, 

. Zylberberg J, 
7, Zentkowski HM. 


Zawadzka 17, zegar. 

Zawadzka 19, 2 szafy. 

Zawadzka 35, * maszyna do 

szycia. 

Zawadzka 36, tremo. 2 

dniu 24 czerwca 1927 roku między godziną 
9-tą rano, a 4-tą po południu, 


. Altman E., Zawadzka 4, szafa. 

. Bartoszewski W., Częstochowska 22, meble, 
. Borensztajn La; Główna 6, meble. 

. Bartoszewski M, Napiórkowskiego 157, urzą 


dzenie sklepowe. 


. Bramerowski Bo, Przędzalniana 95, szafa. 

. Bargiel F, Wilcza 6, meble; 

. Błaszczyk A., Wilcza 10, maszyna do szycia. 
. Berliner S, Główna 47, 50 damsk. kapeluszy 
. Białecki J., Główna 6, szafa. 

. Berliner Sz, Kilńskiego 124, meble. 

. Bornsztajn M. Kilińskiego 131. 

. Berlin H., Zamenhoffa 6, pianino. 

. Brygalski Fr. Zamenhofia 12, szafa. 

„ Binkowski J., 
. Cieślak St., 
. Cel En Piotrkowska 182, kredens. 
. Cytkiewicz A., Główna 34, meble. 
. Chojnacki W. 
. Cudkowicz W. 


Zamenhoffa 38, zegar. 
Pograniczna 21, szafa. 


Rokicińska 31, szafa. 
Główna 65, 20 koszul ze- 
firowych. 


. Cyfersztajn Ch, Główna 6, meble, 


. Chojnacki D., Zamenhoffa 11, 4 pary buci- 
ków damskich. 

. Drejhorn A., Kijowska 1. szafa. 

3. Frankowska A. Wodna 17, maszyna do 


szycia. 


. Ferszt A. Wodny Rynek 13, meble. 


e a e 


25. Fajerman H., Główna 58, 5 tbrań męskich 
Targowa 23, tremo. 

26. Fajwin P., Kilińskiego 127, meble. 

27. Fajwlewicz L., Radwańska 6, meble. 

28. Frydman I. Zamenhoffa 6, meble. 

29. Frenkie M. Zamenhoffa 6, kredens. 

30. Fryzerman N., Zamenhoffa 29, tremo. 

31. Gajewski K., Kopernika 63, meble. 


32, Goldberg M, Kilińskiego 159, maszyna 
do szycia. 

33. Qrynbaum M. Główna 60, 20 męsk. kape- 
luszy. 


34. Goldsztajm S$. Gubernatorska 21, 
do szycia. 

Griinbaurmn M., Główna 62, meble, 
Golde. B., Zamenhofia 6, meble. 
Górski J, Zamenhoffa 34, otomana. 
Hochman P., N-Zarzewska 20, otomana. 
Hermans A, Wólczańska 145, mebie. 
Herszbaum N., Zamenhoffa 12, meble, 
Horowicz A. Ewangielicka 7, meble 

Hertig H, Wólczańska 74, zegar. 

Hajman I. Zamenhoffa 10, meble. 
Jakubowicz E, Główna 58, towar w sklepie 
Jabłoń M. Zamenhoffa 13, 10 tuz. pończoch. 
Kempa S. i Domagalska M. Nowogrodz- 
ka 21, szafa. 

Kubiczek W. Piotrkowska 199, pianino, ma- 
szyna do pisania. 

Klimek Sz. Nowy Świat 3, tremo. 
Kozłowski K, Piotrkowska 273, 
meble. 

Klauze K„ Targowa 57, biurko. 
Komorowski J. Wilcza 12, meble. 
Kubicka A. Główna 22, 20 sukien damsk. 
Kowalski G.. Zamenhoffa 12, mydło, herbate. 
Krakowski St. Anny 33, maszyna do szycia. 
Kurzawiński J., Qmbernatorska 7, 2 szafy. 
Kajl H., Kilińskiego 205, konfekcja galante- 
ryjna. 

Kalme I. M. Kilińskiego 206, meble. 
Kejzman A., Gubernatorska 38-m, meble. 
Korn M. J.„ Piotrkowska 117, meble. 

Karro H., Zawadzka 4, meble. 

61. Kuoch A., Targowa 32, meble. 

62. Kostenko J.. Piotrkowska 67, meble. 

63. Luniakowa O., Przejazd 2, meble. 

64. Leduchowski A., Przędzałniana 107, mebie. 


maszym 


588388 


A READE 


à 


fortepjati, 


SKATERS ÈS 


8883 


65. Liske R. i Keilich, Sienkiewicza 165, 2 biurka 


66. Linke J., Wysoka 9, kocioł. 

67. Lenkiński Sz., Piotrkowska 107, lustro. 

68, Lajchman K, Główna 50, szafa. 

69. Łukomski M., Zatmenhoffa 10, 2 bufety z pły: 
tami marmur, 

70. Lichtensztajn D., Zamenhołfa 1, urządzenie 
sklepowe, meble. 

71. Landsberg, Rzgowska 119, wegiel. 

72. Miler A., Brzozowa 4, rower męski. 

73. Medman W. Kilińskiego 156, meble. 

74, Michel I., Sienkiewicza 100, pianino. 

75. Miller A., Senatorska 27, urządzenie biura. 

76. Morgentaler L. Główna 51, meble, 

77. Majerczyk Ch., Zamenhoffa 19, meble. 

78. Nowogórski A., Radomska 16, otomana. 

79. Nowak B., Rokicińska 22, furgon. 

80. Neuman A., ` nhoffa 38, meble. 

81. Opoczyński H., Wodna 12-14, biurko. 

82, Oblęgorski J., Krucza 14, szafa, 


83. Orłowska Ch.  Zamenhoffa 6. urządzenie 
skiepu. 

84. Oberhender N,  Zamenhoffa 10, maszyna 
do szycia. 


85. Pawłowska J. Przędzalniana 32, meble. 

86. Pohl F, Wodna 15, 2 szafy. 

87. Pitschman A., Zamenhoffa 24, meble. 

88. Pruszynowski J„ Główna 50, meble. 

89. Pilicer I., Karola 5, 3 sztuki towaru. 

90. Pinkus St, Zamenhoffa 4, biurko ciemne. 

91. Rozenberg, Pusta 3, meble. 

92, Raschig 1. Sienkiewicza 70,72. meble. 

93. Rzepecka J., Warszawska 13, meble. ł 

94. Romanowicz Ch. Qubernatorska 21. meble, 

95. Rabinowicz J„ Zachodnia 64, kredens. 

96. Stańczak M. Dąbrowska 5, meble. 

97. Smoczyński W. Dąbrowska 39, urządzenie 
sklepu. 

98. Szulc A„ Piotrkowska 271, meble. 

99. Szweikert J., Nawrot 20, meble. 

100. Szramin W. i C., Przędzalniana 85, meble. 

101. Sejpelt O., Wodna 28, 2 szafy. 

102, Stelka M., Zakątna 86, 4 biurka. 

103. Stelle A, Główna 6, meble. 


104. Sędziewski H. Główna 42, tremo. 

105, Samulski R., Kopernika 34, urządzenie skle: 
powe, meble. 

106. Szwalbe A., Piotrkowska 180, urządzenit 
sklepowe. 

107. Szymański W. Zamenhofia 6, maszyna dc 
szycia. 


108. Szefner Ba Zamenhoffa 6, zegar. 


109, Stryjkowski J.. Zamenhoffa 11, urządzenit 
sklepu. 

110. Tenenbaum 1, Piotrkowska 128, lustro. 

111. Wilczak J., Naplórkowskiego 151. kredens 

112. Wencke A., Dąbrowska 54, meble. 

113. Werner M, Kilińskiego 216, maszyna 


do szycia. 

114. Wyrziutowicz A. Wodna 15, szafa. 

115, Wurm E.. Zamenhoffa 6. meble. 

116. Wolski J., Targowa 47, meble. 

117. Zylbersztajn G., Piotrkowska 271, fortepian, 
meble. 

118. Zayert J., Kilińskiego 223, mebłe. 


- 
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Woda kolońska 


WAN” 


ZADOWOL! NAJWYBREDNIEJ- PRZECIWKO ŁUPIEŻOWI i 
SZE WYMAGANIA. WYPADANIU WŁOSÓW. 


Laboratorjum „SWAN“. Skład komisowy Jan Jarczyński, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 277. 


Yi ŚWIEŻE USTA— CZĘ 


BETULAN 


TO NIEZAWODNY ŚRODEK 


NAJLEPSZE i NAJWYDAJNIEJSZE ŚRODKI 
DO MYCIA WŁOSÓW 


PŁYNY bŁo „Shampoo - Swan“ 
GLICERYNOWE 
„PIXAPOL" 


PŁYNNE MYDŁO 
DZIEGCIOWE 

SĄ ARTYKUŁAMI PIERWSZEJ POTRZEBY 

i DLA KAŻDEGO DOSTĘPNE. 


GRAND-KINO 5555 SVattu co się dzielel ype cch "eremie ami Eoo EEZ Pe rea 


= Piotrkowska 72.———= 


Dziś i dni następnych! Uwaga! Dxuiś i dni następ! 


najlepszego eatyryka humorysty 


Bronisława Bronowskiego 


fenomenalnej śpiewaczki operowej Heleny Feliń 
młodocinnej tancerki R. Kożówii: zed 


wielkich aktach, W roli gł: fenomenalny karzełek Little Btlly do łez 

rozśmiesza nawet najbardziej męczy A widza, oraz urocza Magde Ken- 

medy. Niezwykły komizm sytuacji! Chłopiec w roli dziewczynki! Sense- 
cyjny mess bokserski, Humor., śmlech,„ zachwyt. 


POT i NIEMIŁĄ WOŃ 
BŚ! USUWA. ZWANYJ NIEZASTĄPIONY; 
_SMUK o Z weru -t A 


0 


Y S RZ. Ey 
FABRYKA ĆHEMICZNO-FARMACE 


owy w Łodzi dział karny chowakoresponden 7 Łodzi. Oferty z chrześcijan. Włado  terskiego. Powył- 

3 „.AP.KOWALSKI* Żądać WGT gośłanowił: Rok cyjne prof. Sekuło- fotoga peua mość Kielce -skra. sze weksla utlt. 

WARSZAWA `.: wszędzie, Sadu Pokoju zatwierdzić i ska- jah pge sza pod „Solidna”, PEC boeing Pon 
zać oskarżoną na zapłacenie 7 wynczają listownie: 3892 : agi i adi „U a LL 

zł. 50 gr. opłat sądowych za dru- buchalterji, rachun- potrzebny damski w śródmieściu po- A pó) 

Lek. Dent. śą instancję. kowości kupiecktej. + fryzjer i mani- ała 5 kl. gia; p. RI 


Obwieszczenie. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 


MOGIL 


UAINGA 


Odpis. 


dowodniona na mocy art. 
122, 123 U. P. Ki art. 19 cz. 1 
Felę 


ust, o lichwę postanawia: 


Gliksberg, lat 30 za pobranie w 
grudniu 1926 r. w Łodzi za jabł- 
ka ceny oczywiście nadmiernej 
skazać na grzywnę 150 (stupięć- 
dziesięciu) złotych z zamianą w 


tyeb. Dn. 30.1I1.27 r. Sąd Okręg- 


yrok nieostateczny. Tryb i 


wą sprzedam oba- 


Sprawa K. 101/1927 r. 
Wyrok 


119, 


żę cie piani- 
no do aprzeda- 


kiej "Berliet, 16 
42 H.P. w doskona- 
łym stanie, na pne 
umatykach, tylko 
koła podwójne Zgło 
szenla Ruszkowski, 
Bydgoszcz. Pade- 
rewskiego 37 3052 


Poskdy i prate 


pssadę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 


korespondencji han 
dlowej, stenografjł, 


czelndnicy szew- 


otrzebna bufeto- 


ministracji „Kurje- 
ra Łódzkiego” pod 
„Lenkom”. 3887 
hłopców do ter- 
minu na ślusarzy 
przyjmie Fabryka 
okuć budowlanych. 
Zgierska 144, na 
lewo Golca Nr, 9. 
38 


rzędn. restauracji 


eurzystka, Główna 
Nr, 20. 389 


scu lub na wyjazd 


tudent W. S, H, 


oficyna. zastać od 
: 4—6, w. 


8 
{joksi umeblowany 

dwuokłenny od 
1 lipca do wynaję- 
cła dla solidnej o- 
soby, Traugutta 8, 
fr. m. 8 tel, 42-85, 
— Obejrzeć można 


Ẹ razie nieściągalności na karę a- ZasitarówanA pry a międz Z R z 3810 | 
zyczy ża; s e tyn, - Róry Świętokrzys- ublono 3 węksia 
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SADANA zapłacenie opłaty sądowej 15 zło- hcssz otrzymać Dik an stałe do l-o f S E f in blanko po St 


całodziennem utrzy 
maniem tylko dla 


szukuję. Oferty pod 
literami „S. S.” s 
podaniem adresu 1 


Zgłoszenia pod „da 


kradziono Janow! 


yro wn władająca przyjmie kondy- 
z nia. Adres Ad- i ii Szumanowi, Pab- 
Gimnazjum Żeńskie w Imieniu Rzeczypospolitej mjsistracji Kde, Rae ję kar SRS Ją — Janice ul. Łaska 14, 
Polskiej! > em. Restauracja Oferty Łódź, Prze- keel Nr, 472 
[d p à p è , za, 3893 Piotrkowska 116,  dzalniana 46, Ol- “° s wi pó War. 
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powyższy unfeważ: | * 
nia się. 3897 


Lagubione dokumenty 


6zef Antasiak, sgu- k 
bił portfel i do | 

wód osobisty, wy- 

dany w Łodał. 


al. każdy wystawio- 
ne przez Piotra O+ 


Tomaszewskiego w. 
Łodzi na imię Ja: 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy mi +FiGjG OE oe ARE EZ M, 
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nów dla cksternów, 


tomany, leżanki ma 


W dużym wyborze 


1 sprzedania du- 


dobrym stanie fir- 


Górski, Kilińskiego 


pitałem, — Wiado- 
mość ul. Wólczań- 


[zy owane. 
młoda, nauczy- 


we zgłoszenia do 


od zaraz. Oferty 


ści Zgłoszenia do 


akowo-Policyjny w 
Łodzi. 3884 


utysowany nauczy ży koncertowy sub „50% do admi- 
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spnzabła ssybko a  etaterki, Wieszad' cznościoraz maszy- ska z małym ka- ferji wyjedzie chęt- azietne małteństwo Toruńska 4. Zas 
Ceny podług taksy. dobrze do egzami- ła, białe saloniki- ną do pisania w nie na wieś, Laska- przy Placu Wolno- kład leczalesy pod 


„Piastem”, otwarty 


odłag najnowszych poleca na raty Ma- my Hammonde. — administracji „Kur- m cały rok, na e. 
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je sprzedania 

sklep rzeźniczy 
w śródmieścia z 
pierwszorzędnemu- 


młany materji, chop 
rób nerwowych — 
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